
Nr. 282 Kraków, Niedziela 7 Grudnia 1913. Rok XXI.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
aa o(in»axenle do domu dopłaca big

46 bat. miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
ańeokiem kwartalnie 10 kor., w inayob 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 hak

C e n a  n u m e r u  p o ie d » n o « P *  
10  h a l .

K A R I D C

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

LUty pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i lneeraty nadsyłać należy franco 
do Adminlstraeyi „Głosu Narodu- . — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmnje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacje nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
petitowej. — Rękopisów redakcja nie 

zwraca

A d ra a  R ed i UL. iw. TOMASZA L SU. 
AJre. telegr.: „Głos N«.odj“ Kraków 

Telefea Nr. 190.

OGŁA6ZEN1A finseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu", nhca św. Tomasza L. 36. — Od miejsM za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. t a  
pierwszy raz, każdy następny 15 bal. Nadesłane po 60 bal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Zalącznlu! do „Głosu Narodu" (prospekty, oyrkulane, ogłoszenia itp.) prt/jm nje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla aauiiejseowyeb, a 1 k. od 103 egz. d!» miej- 
a io  wy eh prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pusaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein «S Voglet, M. Dukee, H. SohJek, E  Braun, R. Moibe, H. Friedl, A. Joessel w  Antwerpii Jozma A  Cie, Anaonoen-Eipedition .P roparaada",

Gyóri ot Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapetzeln J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones A  Cie, A. Lorette. ./ules Fortin & Cie, de Rączkowsai.

n t f e r f l 7 V  r®**fliine 1 rodzajowo. Oprawy 
w -A .j' obrazów w ramy najnowszych

fasonów.
Medaliki zastępojąee szlaplerze 

łańcuszki arobrne I metalowe poleca najtaniej
Nowo otwarty handel artykułów religij­
nych, papierów i galanteryi pod firmą:

S T A N I S Ł A W  R A B
(b. kierow nik firmy K. Zajączkowski).
w Krakowlej ul. Sławkowska 4

(vis a vla Hotelu Saskiego.)

Rządowy projekt sejmowej 
ordynacyi wyborczej.

Podajemy poniżej główne zasady projektu 
raądow sgo reform y wyborczej, k tó ry  Jest dziś 
projektem  kompromisowym wszystkich s tro n ­
nictw  polskich w tem  znaczeniu, i e  na jego 
podstawie przeprow adiona Bostanie dyskusyi 
w  komlsyi sejmowej.

Odkładając na później omówienie szcze­
gółów, zaznaczamy na razie, ie  chociaż pro­
je k t  bynajmniej nie zadawałoia wszystkich 
pontalstów  polskich, w porównaniu z proje­
k tem  blokowym zmniejsza krzyw dą wyrzą­
dzoną tam  Polskom.

P ro jek t rządowy nie Jest ani jednolity, 
ani zupełnie konsekw entny. Zwtaszoza pe­
w ne wprowadzenie podziała na kurye n a ro ­
dowe, musi budzić wątpliwości podobne do 
tycb, k tó re  wyr&żali BiBkupi w znanym li­
ście pasterskim . Również upośledzenie wło­
ścian polskich w porównaniu z ruskim i co 
do rozdziału mandatów, nla zostało całkowi­
cie osunięte. W każdym jednak rasie  należy 
mleć nadzieją, że obrady komlsyi po ule­
pszeniu szczegółów rządowego pro jek tu  stw o­
rzą całość możliwą do przyjącia.

Zmiana statutu krajowego.
Na wczorajBzem posiedzeniu Sejmu wniósł 

p. nam iestnik Korytowski przedłożenie rzą­
dowe o zadani) s ta tu tu  krajowego. Zzaa- 
dnlcze postanow ienia nowego s ta tu tu  zą na­
stępujące :

Skład Sejmu-
§ 3. Sejm krajow y składa sią z następu­

jących członków:
a) z trzech arcybiskupów lwowBkieh, k się­

cia biskupa k ra k o w s k ie g o , dw óch  biskupów 
przem yskich, biskupa tarnow skiego i biskupa 
stanisławow skiego. W razie opróżnienia s to ­
licy arcybiskupiej, lub biskupiej je s t a d m i ­
n i s t r a t o r  d y e c e z y i  członkiem Sejmu 
k rajow ego;

b) z prezesa Akademii Umiejętności w 
K rakow ie;

r) z rek torów  istniejących każdocześnie 
w k rs ju  Uniwersytetów, tudzież Szkoły po­
litechnicznej lwowskiej;

d) z 215 wybranych posłów, a to :
1) z 45 postów z klasy  wielkiej posiadło­

ści tabularnej ziemskiej, wybranych przez 
uprawniony eh do wyboru, opłacających co 
najmniej 200 K rocznie podatków rea ln y ch ;

2) i> 8 poeiów z klasy  ś r e d n i e j  po­
siadłości ziemskiej, wybranych p rtez  upra 
wnlonych do wyboru, opłacających co naj­
mniej 100 K rocznie podatku gruntow ego 
(§ 2 ord. w yb);

3) % 44 posłów z klasy cenzusowe] m iast 
w ybrsnyah przez uprawnionych do wyboru 
na zasadzie kwalifikacyi osobistej i podat­
kowej ;

4) z 12 posłów z k l a s y  p o  w s z e c h  
n s J tyrbże m iast i miejscowości, wybranych 
na zasadzie powszechnego i równego praw a 
głosow ania;

5) z 5 posłów z klasy Izb handlowych 
i przem ysłow ych;

6) z 2 posłów z klasy Stowarzyszeń prze 
myeiowych m iasta Lwowa i m iasta Krakowa, 
zorganizowanych na podstaw ie UBtswy z dnia 
5 lutego 1907;

7) z 99 posłów z klasy gmin wiejskich 
1 reszty m iast i m iasteczek, w ybranych na 
zasadzie powszechnego praw a głosowania 
z Jednokrotną pluralnością głosów, k tó ra  słu­
żyć będzie osobom uprawnionym  do wyboru 
na zasadzie kwalifikacyi osobistej i podat­
kowej.

Dalsze postanowienia trak tu ją  o miano­
waniu p rzc* cesarza m arszałka i dwóch za­
stępców, z k tórych  jeden m usi być Polakiem 
drugi Rusinem. Peryod sejmowy trw a  6 la t 
W ybór posła nie może być odwołany przez 
wyborców. Urzędnicy i funkeyonaryusze pu­
bliczni wybrani postami nie potrzebują urlopu 
do wykonywania m andatu.

Wydział krajowy.
§11. W y d z i a ł  k r a j o w y  jegt organem  

•zwiadowczym i wykonawczym  R?prezenta- 
cyi krajowe] i składa Bią pod przewodnictwem 
m arszałka krajow ego z 8 członków, z grona 
Sejmu krajowego wybranych.

Marszałek m ianuje swoimi zastępcami w 
Wydziale krajow ym  dwóch Jego członków, 
jednego narodowości polskiej, drugiego na­
rodowości ruskiej.

§ 19 J e d n e g o  członka W ydalała k ra ­
jowego w ybierają posłow ie e k lasy  w i e l ­
k i e j  i z  k l a s y  ś r e d n i  ej  posiadłoś*! ziem­
sk iej; Jednego członka wybierają posłowie z 
Klasy cenzusowej i z klasy powszechnej 
m iast, oraz z kiasy Izb handlowych i prze 
myślowych i klasy stow arzyszeń przem y­
słowych; jedcego członka w ybierają posło­
wie z klasy gmin w i e j s k i c h  i reszty 
mlas i miasteczek, zaliczających się do na­
rodowości polskiej; jednego posłowie z tejża 
klasy zaliczający się do narodowości ruskiej; 
trzech członków Wydaiału wybierają wszy- 
Bcy posłowie, zaliczający sią do narodowości 
polskiej, łącznie z wiryllstami narodowości 
polskiej, Jednego wszyscy posłowie należący 
do narodowości ruskie], łącznie z wiryllsta­
mi narodowości ruskiej. (A więc projekt 
rządowy daje 2 miejsca Rusinom w 8 człon-

kawytn Wydziale krajowym W ybór członków 
Wydziału odbywa sią oddzielnie przez każdą 
narodowość w Sejmie — jes t to  pewien za­
wiązek kuryi narodowościowej, na k tó ry  
trzeba sią z konieczności zgodzić. Prsyp. 
Rod.).

W ybór trzech członków Wydziału, p rzed ­
siębrany przez w szystkich poBłów 1 wiryii- 
stów narodowości polskiej, odbędzie sią Je­
dnym aktom  wyborczym, w którym  każdy 
s głosujących odda głos na jedną osobę a 
w ybranym i będą cl trzej kandydaci, k tórzy 
otrzym ają względnie najw iększą ilość gło 
sów (proporcyonnlność. Prsyp. R^d.).

W szystkie inne wybory członków Wy­
działu przychodzą do sku tku  bezwzględną 
większością glosujących; Jeżeli przy pierw ­
szym akcie wyborczym mkfc nie uzyska t a ­
kiej większości głosów, na leż / przedsięwziąć 
ściślejszy wybór między teml dwiema oso­
bami, k tó re  o trzym ały najw iększą ilość gło­
sów.

W razie równości głosów rozstrzyga los.
§ 13. W sposób wskazany poprzednim 

paragrafem  wybiera się zastępców członków 
Wydziału krajowego.

Dalsze postanow ienia ustalają sposób 
wnoszenia do Sejmu projektów  ustawy.

§ 35 a). Wszystkie komisy ) sejmowe wy­
bierane będą w ten sposób ie  członków ko­
mlsyi przypadających na Polaków, 
posłowie polscy ratom z wirylistaml narodo­
wości polskiej, członków zaś komtsyj, przypa­
dających na Rusinów, wybierają posłowie ru­
scy razem z wiry ustań,| narodowości ruskiej

W e d ł u g  t y c h  a a m y e h  z a s a d  d o ­
k o n u j  ą s i ę  w y b o  r y  d o  i n s t y t u c / J  
k r a j o w y c h ,  do k tórych  Sejmowi s łu ż / 
prawo wybierania swoich reprezentantów . 
Przepis ten nie narusza praw, zastrzeżonych 
w tym względzie Wydziałowi krajow em u i 
przepisów organizacyjnych każdej z tych in ­
sty tuty]. (Znó*? s s w ą ^ k  kary] narodowych, 
Ustępstwo dla Rusinów, Prsyp. Red).

„Petryfikacya1*.
§ 38. Do powzięcia ważnej uchwały w Sej­

mie potrzebna je s t obecność w i ę c e j ,  n i ż  
p o t o w y  w szystkich członków Sejmu (§ 3 
stat. kraj.) i sgodą besweglądnej większości 
członków obecnycn, *V fasie równości gło 
bów wniosek wzięty pod obrsdy upada.

D i pow iięda  ważnej uchwały w spraw ie 
postanowień s t a t u t u  k r a j o w e g o ,  o k r e ­
ś l a j ą c y c h  s k ł a d  S e j m u  (§ 3 s ta tu tu ), 
oraz postanowień, odnoszących się do zasad 
p o ł ą c z e n i a  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  
z g m i n a m i  m i e j s c o w e m i  (§ 18 b s ta ­
tu tu), p o t r z e b n a  j e s t  o b e c n o ś ć  co-  
n a j m n i e ]  180 c z ł o n k ó w  S e j m u  i zgo­
da coBsjmnie] d w ó c h  t r s e c i c h  c z ę ś c i  
c z ł o n k ó w  o b e c n y c h .

Do powzięcia ważnej uchwały w  sprawie 
zmiany wszystkich innych postanowień s ta ­
tu tu  krajowego, oraz dołączonej do niego 
ordynacyi wyborczej i dodatku tabelaryczne­
go do tejże ordynacyi, potrzeba Jest, o ila 
sama ordynacja wyborcza w § 8 nfę zawiera 
w tej mierze odmiennych szczegółowych po­

stanow ień obecność przynajmniej t r z e c h  
c z w a r t y c h  c z ę ś c i  w s s y s t k l c h  c z ł o n ­
k ó w  S ej m u 1 zgoda sona] mnie) d w ó c h  
t z e c l c h  części csłopków obecnych.

Rady powiatowe.
§ 18 c) zaw iera postanowienia, odnoszące 

się do obssarów dworskich, oraz zasaay, e- 
bowiązulące w razie zmiany ustaw y o re -  
p r e z e n t a c y i  p o w i a t o w e ] ,  a miano 
wicie:

1) Organizacya ich opierać się ma na za­
sadzie r e p r e z e n t a c / i  i n t e r e s ó w ,  

z) Stosunek liczby członków z jednej g ru ­
py interesów  do ogólnej 1 cłby członków Rady 
powiatowe] musi być unormowany w tan 
sposób, aby w Radach powiatowych, liczących 
więcej niż dwie grupy interesów , liczba człon­
ków jednej wynosiła najwyżej o jednego mniej, 
niż połowa w szystkich członków Rady po­
wiatowej, zaś w Radach powiatowych, liczą­
cych tylko dwie grupy, tsz b a  członków była 
między obie grupy równo rozdzielona.

3) Praw o czynne wyborese z grupy gmin 
wiejakizh ograniczone będzie do tycb, k tórzy 
Dądź z ty tu łu  opłacanych podatków  bezpo­
średnich, podlegających dodatkom  gminnym, 
bądź to  z ty tu łu  osobistej kw alifikacji, na 
mocy obecnie obowiązującej ustaw y gminaaj,

wvh7sraTa czynnne prawo wyboru do’, Rady
. y .J - gminnej. Uprawnieni do wyboru w taj g ru­

pie interesów  wybierać będą odpowiednią li­
czbę wyborców, k tó rsy  m ają dokonać wy­
boru przypadającej na  tę grupę liczby człon­
ków Rady powiatowej. Przez powyższe po­
stanowienie n i e  p r z e s ą d z a  s i ę  z a b e z -  
p i e e s e n i a  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w o ­
ś c i o w y c h .

Stanowisko Rusinów.
Lwów 5 grudnia.

Wywiad z postom Pietruazewlozem.
W śród 5 Rusinów, jacy weszli do Komi­

sy! reform y wyborczej — znajduje się i re­
p rezentan t najbardziej radykalnego odłamu 
ruskiego —  poaeł Pietruarewlcz.

K orespondent W ais, efacąo modli wie wy­
sondować stanow isko Rusinów wobec re fo r­
my wyborczej, zwrócił aię właśnie do posła 
Pietruszew icza po inform acye co do postu ­
latów i nastro ju  w obozie ukraińskim .

Na pytanie, jak i panuje naogół nastrój 
wśród Rusinów — odpowiedział p. P ietru- 
Bzewicz:

— Ogólny nastrój wśród Rusiaów, Jest 
u g o d o w y .  Nie w ynika jednakże z tego, aby 
Rusini godzili się na rządowy projekt re ­
form y wyborczej. Ugodowość Rusinów należy 
ta k  rozumieć, iż zgodzili się na zwoła­
nie Sejmu krajowego, cboetaż nie wszystkie 
ich żądania zostały spełnione. Rusini spo­
dziewają się Jeszcze ciągle, iż aatyblok u- 
stąpi i da aię skłonić do przyjęcia dawnego 
projektu  kompromisowego. Zgoda Rusinów 
aa  zwołanie Sejmu nie prejudykuje bynaj­

mniej o gody ruskiej, na projekt rządowy. 
Rusini sto ją  na tem  stanow isku, iż przepro­
wadzenie reform y zależy od dobrej woli — 
strony przeciwnej.

— Któraż kwesty a sporna — przedstaw ia 
obecnie największe trudności?

— Najbardziej sporną. Jest kw ealya sk ła ­
du Wydziału krajowego. Rusini żądają s to ­
sunku 7 :2 , to znaczy na 7 członków Wy- 
działu krajowego 2 miejsc dla repreeentan- 
tów  narodu ruskiego. Na tak i skład Wy- 
dsiału kraj. godził aię i aniyblok ca czasów 
ś. p. Badaniego i Bobrzyóakiego. Rusini od 
tego żądania nie odstąpią i żywią nadzieję, 
że stronnictw a antyblokowe, uwzględniając 
to  stanow isko ruskie, nie pozwolą na ro z ­
bicie dzieła reformy. N iestety — o ile na 
doniesieniach dsiennikarskieb poległ ć m o ­
żna — grupa centrow a przygotowuje nowy 
zamach (?) na praw a ruskie.

Mam tu na myśli konfigurację  okręgów  
wyborczych. Centrum  w ten  sposób tę kon- 
figuracyę proponuje, aby Rusinów pozbawić 
k ilku uuadatów. Podobny p ro jek t centrowy 
Bpotka się z zasadniczą opocycyą Rusinów
1 o porozumieniu nie będzie mogło być mo­
wy. Jeżeliby konfiguracya wyborcza nie s ta ­
nęła na przeszkodzie — to oprócz składu 
Wyda. krajow ego sporną pozostałaby Jeszcze 
ilość 2 mandatowych okręgów  wiejskich.

— Na Jaką liczbę tych okręgów  — go­
dzą się Rusini.

— W projekcie kom prom isowi m liczba
2 m andatowych okręgów  wiejskich, określo­
ną była na 12. A ntyblok zsiądzał podwyż­
szenia liesby tych okręgów  na 16. Ta wy- 
Boka cyfra je s t  dla Rusinów niemożliwą do 
przyjęcia. Rusini skłonni są w tej kw estyi 
do porozumienia i godzą się obecnie na 13 
dwumandatowych okręgów  wyborczych w ie j­
skich.

— Jak iż  les — przewiduje pan p ise l re ­
formie ?

— Tego w tej cbwiii n ik t przewidz eć nie 
może, bo to aię prtew idzltć  nie da. S tronn i­
ctw a nie poskładały jeszcze deklaracy] ofi- 
cyalnych. Uczynią to  zapewne już na dzisiej- 
asem, a ewentualnie Jutrsejszem  posiedzeniu 
kom lsyi dla reform y wyborczej. Po wysłu­
chaniu tych dealaracyj, będzie sobie m ożna 
dopiero wyrobić sąd o losach reform y i na j­
bliższą] przyszłości Sejmu, oraz rządu  cen­
tralnego.

— Co pan poseł rozumie przez słow a: 
rząd cen tralny?

— To, że Jeśli reform a nie przyjdzie do 
sku tku , Rusini podejmą w parlam encie w ie ­
deńskim  walkę nie przeciw parlam entow i, 
ale przolw rządowi, k tó rsy  w kw estyi re fo r­
my najwięcej zawinił, pozwalając upaść Bo- 
rzyńakiem u i projektowi kom prom isowem u. 
Na wypadek rozbicia się rokow ań sejmowych, 
plan finam ow y Rusini stanow eso udarem ­
nią.

Tyle ialsl dzisiaj do powiedzenia, poaeł 
PietruBzewicz.

46 A R TU R  GRUSZECKI.

Przebudzenie
(Praw a p n e d ra k a  i prssekN da aastrzekone).

R ozm ow a zeszła na kupców  chrześci­
jańskich i żydow skich, na dobre i złe firm y. |

P o trącono  o sztukę i lite ra tu rę , a go-j 
spodarz w ygłosił z zadow oleniem  i z m iną 
uroczystą zdan ie :

—  Nasza lite ra tu ra , jak  żadna inna, od- | 
bija w iern ie  nasze id ea ły , p rag n ien ia , ży -| 
cie, a kto zechce pisać h istoryę naszych 
czasów, sięgnąć m usi do lite ra tu ry , jako 
źródła,

Są w  obiegu pew ne frazesy, k tó re  stają  
się dogm atam i, a naruszenie ich uw aża się 
za herezyę. Zdarzają się jednak  p rzekorn i 
i do nich należał L iń sk i, przepojony chę­
cią p racy  społecznej i rzekł w śród  chw i­
low ej c isz y :

— G dyby nas sądzić z lite ra tu ry , to nas 
zajm uje jedynie kobieta  i różne stopnie m i­
łości a la  niej, od idealnej w  „Bez Dogm a­
tu", aż do tarzan ia  się w  „Dziejach Grze­
chu “. W  litera tu rze , kobieta jest punktem  
dośrodkow ym  i odśrodkow ym  całego ży­
cia, a  tym czasem  w rzeczyw istości inne 
zagadnienia i spraw y poch łan iają  nas tak  
dalece, że zaledw ie kilka chw il m ożem y 
pośw ięcić naszej indyw idualnej m iłości; 
a le  o tych sp raw ach , o tych  zagadnieniach 
w  naszej lite ra tu rze  g łu ch o .. . _________

— To tru d n o , — uśm iechnął się Leli­
cki iro n iczn ie , — ażeby p isano o handlu  
i w alce antysem ickiej.

— N o , tak, m y w olim y zapożyczyć się 
u żyda, a żyć górno, w k raju  m iłości i czy­
stej sz tu k i, jak głoszą recepty  literackie. 
Tym czasem  życie idzie sw oją drogą i gdy­
byśm y byli ta c y , jak im i p rzedstaw ia  nas 
litera tu ra , nie byłoby z nas dzisiaj śladu. 
Zjedliby nas Niem cy i żydzi.

— Czegóż pan chcesz od lite ra tu ry ?  — 
oburzył się L elick i, — czy m a być pod ­
ręcznikiem  ekonom icznym , w ychow aw ­
czym, hand low ym , lub  p rzem y sło w y m ?

— Nic nie ch cę , nasza lite ra tu ra  jest 
piękna i bogata, a le  nie odzw iercied la  ży­
cia naszego, tej w alki o byt z N iem cam i 
i żydam i. W  lite ra tu rze  m y jesteśm y ty lko 
kap łanam i m iłości d la tej lub ow ej bo­
gdanki, — zaśm iał się sw obodnie.

— Pan taki m ło d y , — uśm iechnęła się 
pani, — a już taki w róg  m iłości.

— Ja ? !  — zaw ołał szczerze zdziw io­
ny, — aież n ie ! Miłość jest d la m nie naj­
piękniejszym  kw iatem  życia indyw idual­
nego, ale prócz tego jestem  obyw atelem  
kraju , żołnierzem  w służbie idei społecz­
nej, m am  obow iązki d la k raju , k tó ry  m nie 
w ydał, ukształtow ał i da ł m i tę ,  a nie in ­
ną duszę. Kobieta nie p ow inna  być celem  
życia, ale jego osłodą, przyjacielem  i po­
m ocnikiem  w osiągnięciu celów  ogólnych, 
społecznych i politycznych.

— N o , n o , — zaśm iał się L elick i, — 
znajdź pan taką, k tó ra  d la w ym arzonych 
celów  pośw ięci sw ą osobistą am bicyę.

— Znajdę, — spojrzał m im ow oli na  Ha­
lę, k tó ra  się zarum ieniła , — są przecież

u nas takie, dla k tórych  n iem a szczęścia 
w  dom u, jeśli go niem a w ojczyźnie.

— M am usiu! — zaśm iał się przy jem nie 
Janek, — i cóż m am usia m ów i na kupczy­
ka stojącego za lad ą , k tó ry  nabaw ia się 
poezyą? Czy taki inoże zrobić m ają tek ?

— P raca  w  niczem nie przeszkadza, — 
pow iedziała Hala i za rum ien iona  um ilkła, 
a w idząc oczy w szystkich sk ierow ane ku 
niej d o d a ła : — zazdroszczę w szystkim , 
k tórzy p racu ją  i sam a pragnęłabym  p ra ­
cować.

— N o , a jak tam na w si?  Był już 
pan ?  — spytał Lelicki.

— Zapom niałem  podziękow ać panu za 
listy, były m i one w ielką pom ocą. P o w sta ­
ją  trzy sklepy wiejskie, k tóre tow ar będą 
brały u m nie.

— Za gotów kę, czy na kredyt.
— Na razie k red y tu ję , ale to ludzie 

uczciw i i dobrych  chęci.
— To m ało  jeszcze, trzeba, ażeby znali 

się na hand lu , a p rzynajm niej m ieli zdol­
ności w tym  kierunku.

— Przekonam  się o tem  w kró tk im  
czasie, a w  razie potrzeby  znajdą  się inni.

— I jak  pan lekko trak tu je  te sp raw y  — 
dziw ił się gospodarz, — m am  w rażenie, że 
i ten sklep pański i te sklepy wiejskie, to 
rodzaj jakiegoś sportu, czy zabaw y, a p rze­
cież tu idzie o pieniądze.

— Gdyby tylko p ien iądze?  — w estchnął 
Liński.

-- A cóż jeszcze? — spy ta ła  pani.
— Bolałby m nie tryum f ży d ó w , i m ój 

upadek m ógłby żle oddziałać na  innych, 
to  też m uszę zw yciężyć, m uszę m ieć po­
w odzenie! — zarum ien ił się i zabłysły m u 
oczy.

— Gdyby zapał rozstrzygał w spraw ach  
ku p ieck ich , — rzekł L e lick i, — w ierzy ł­
bym  w pow odzenie pana.

— Poniew aż jednak  bilans dochodów  
i rozchodów  rozstrzyga, w ięc pan nie w ie­
rz}7, — zaśm iał się Liński.

— A ta k , nie zupełn ie wierzę.
— Ja zaś jestem  p ew n a , że pan zw y­

cięży — pow iedziała stanow czym  głosem 
Hala', — a ty, T eren iu  ? — zw róciła  się do 
siostry.

— Ja ?   Życzę panu  Lińskiem u po­
w odzenia, ale też podzielam  obaw y ta tu ­
sia i ja  nie podjęłabym  się tej walki.

— Otóż to , — zaśm iał się o jciec, — 
m asz więcej zastanow ienia, a  ta nasza „re- 
w o lucy jka“ zaraz ogień i siarka.

— T a tu s iu , ja nie taki pochopny, prze­
ciw nie, m oże zbyt ostrożny, — odezw ał się 
Ja n ek , — a w ierzę w pow odzenie Tadzia 
i jestem  p e w n y , że i W ładek  byłby mego 
zdania.

— A ch , W ładek! — uśm iechnął się oj­
c iec , — ten jak H a la , zdecydow any anty­
sem ita.

— D aw no tatuś m iał list od  W ładka i

—  Tydzień tem u , — odpow iedziała  m a­
tk a , — jest w Londynie jeszcze, p racuje 
w  banku  i m a o trzym ać stałą posadę.

— A ch , ten u ży w a , — w estchnął Ja­
nek.

— Może n ied łu g o , — rzek ł su row o  o j­
ciec, — p isa łem , ażeby w rócił.

— P isałeś?  — zdziw iła się żona.
— T ak je s t , dzisiaj... w b iurze. Zapo­

m niałem  ci pow iedzieć, — pa trza ł na  żo 
nę, — że R einherc  ożenił się onegdaj.

— T ak ?
— Żona jego zakłada sklep z konfekcyą

dam ską na M arszałkow skiej, p rosiłbym  cię 
ażebyś tam  zaszła i kupiła  u niej cokol­
wiek, podobno bluzki są jej specyalnością.

— Jeśli chcesz, to dobrze.
— N o , w iesz , w ypada. On jest w  m o ­

lem  biurze tyle la t , jest w ierny  i p rzy­
w iązany do in teresu  i m am  z niego w y - 
rękę.

- H alu , a m ożeby ci tam kupić bluzkę 
na codzień i tak  potrzebujesz.

— W ystarczą m i m am usiu  te co m am .
— Kiedyż bo ja  nie p o trz e b u ję , T ere­

nia m a, tylko ty jedna  m iałaś iść do k raw ­
c o w e j; pójdziem y H alu , d o b rze?  — na­
m aw iała m atka.

— Dlaczego m am usia  m nie d ra ż n i?  — 
odparła  szo rs tko , — w ie m am u sia , że u 
żyda nie kupię i nie chcę.

— Halu, — p rzem ów ił ojciec, — co in ­
nego żyd jak iś , ale to R einherc, którego 
znasz, bo tyle razy byłaś w  biurze.

— T a tu s iu , czy dlatego, że byłam  w  b iu ­
rze tatusia i w idziałam  jeg o , on p rzem ie­
nił się na  ka to lik a?  — zaśm iała s ię , — i 
niech m i tatuś pozw oli na tę jedyną  fan - 
tazyę , ażebym  nie nosiła na sobie nic ży­
dow skiego.

— N o , na upór n iem a lek a rs tw a , — 
uśm iechnął się ojciec w y ro z u m ia le , —  to  
chyba Zosiu kup  d la  siebie lub  Tereni.

— D ziw nie uległym  i posłusznym  ojcem  
jes te ś , — uśm iechnęła się iron iczn ie , — 
ale już d o b rze , nie kup ię  d la  Haii.

Obiad się sk o ń czy ł, panie  w raz z L iń ­
skim  i Jankiem  przeszły do salonu, gospo­
darz  wTym ów ił się koirespondencyą i po­
szedł do swego gabinetu.

(Ciąg dalszy n a s tą p i\

DflSbEPSZE OBUlillE BflFOTB
Fiiia Galicyjskiej Fabryki Obytwia 

Kraków, Rynek Ol. Pałac Sp'aki (obdk HawWki).
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Kuryer polityczny.
Nit będzie w Rosyi paszportów wewnę­

trznych !
Ja k  wi.domo, każdy obywatel Rosyi skła­

dał się : z duszy, cista i... panzportu, k tó ry  
wobec włada był główną ctęścia składową. 
Obecnie ma się to  zmienić,, bo departam ent 
pollcyi — Jak donoszą dzienniki petersbur 
skie — opracował p ro jek t nowej ustaw y 
paszportowej.

Według tego projektu , paszporty, jako 
dokum enty obowiązkowe do stw ierdzenia o- 
soblatości, zostają i  niesione. Odtąd stw ier­
dzenie osobistości będzie mogło być doko­
nywane przy pomocy wszelkich innych do­
kum entów, Jak np. m etryki ehrztu, św iadec­
tw a powinności wojskowej i t  p. W razach 
zsś, kiedy nie Dędzie pod ręk ą  podobnych 
dokum entów  urzędowych, do stw ierdzenia 
osobistości w ystarczą naw et inne, pryw atne 
dowody, nie wyłączając naw et biletu wizy­
towego. Pray opracowaniu tego p ro jestu  
wzięte zostały pod uwagę wszelkie praw a 
zachodnio-europejskie i doświadczenia z ich 
praktyki.

Paszporty m sją być używane nadal ty lko 
w  razie wyjazdu ża granicę, choć m ają one 
nie mieć już  tej siły obowiązującej, Jaką po­
siadają dotychczas.

Zstsrg o nisyę niemiecką w Tureyi
Zzdacydowane przez Turcyę sprow adze­

nie oficerów niemieckich, malących przepro- 
waozlć recrganlzacyę jej armii, w yw utalo w 
Rosyi wielkie niezadowolenie, ponieważ ofi­
cerowie ci nie będą ty lko  in struk to ram i — 
jak  bywało dawnie] — lecz zostaną „de fac­
to" dowódcami powierzonych im oddziałów. 
Między innem i generał nlemieokl ma objąć 
kom endę nad Konstantynopolem  1 okolicą.

Nie mogąc przeszkodzić sprowadzeniu o* 
flcerów niemieckich, postanow ił rząd rosyj­
ski wyciągnąć jakąś  korzyść dla siebie i 
zmobilizował w tym  celu swe sojuszniczki: 
Anglię i Francyę. „Esho de Paris* donosi w 
tej sprawie, że am basador rosyjski w K on­
stantynopolu wręczył Porcie i u  l e n i e m  
t r ó j p o r o  z u m i e n i a  n o t ę  z p r o t e ­
s t e m  p r z e c i w  p o w o ł a n i u  n i e m i e c ­
k i e j  k o m i s j i  w o j s k o ^ n j  d o  K o n ­
s t a n t y  a o p  a) i

„Temps" zaś podaje, że rosy jska dypio- 
macya przedłożyła gabinetowi londyńskiem u 
propozycyę tej tre śc i: Turcya powinna jako  
kom pensatę za powołanie niemieckiej m isji 
m ilitarne] dopuścić do organizacji r o s y j ­
s k i e ]  ż a n d a r m o r y l  w1 A r m e n i i ,  oraz 
a n g i e l s k i e j  ż a n d a r m e r y l  w in n y c h  
okolicach Azyl M niejszej.

Tego rodzaju presya, w yw ierana n> T u r­
c ję , dowodzi, żs państw o Osmanów traci z 
dala na dzień na samodzielności i że niedale­
kim  jest dziań, gdy stanie się fupsm  za­
chłanności m ucarstw  europejskiej.

Najnowsze działa arsenału 
haKały stycznego.

(Z.) Gdziekolwiek dzisiaj język  rozbrzmie­
wa niemiecki, z dnia na  dzień, regularnie 
z glów nyih dział prasy codziennej wychodzą 
salw y mające zagrzewać Niemców do walki 
z Polakam i i obrony zagrozo*'ych kresów  a 
trafiać w Polaków. Bez huku  pocisków, zda­
niem Towarzystwa, k u  obronie tychże k re ­
sów istniejącego, poniosłaby szw ank niem ­
czyzna, a tryum fow ała polskość. Więc nie- 
ty lko w Poznaniu, Bydgoszczy, Grudziądzu 
i W rocławiu — w plamach prow incjonalnych 
są  specjalne kolubryny z napisem „Polni- 
sehes", niepokojące Michałka niemieckiego, 
nietylko każdy urzędowy orędow nik powia 
towy na ziemiach polskich ZBmieszcza wy­
roby domorosłego polityka antypolskiego, 
n ietylko stolica Prus m a swoje zpecyaine 
działa huczące codziennie najmniej raa ua 
polskie ziemie, ale są osobne reduty, zało­
żone przez s j  stem  pruski 1 w Saksonii, nad

Renem naw et w Monachium. A w nienawiści 
ku  Polakom  nie ustępuje nic „Koelnische 
Z situng", ani „M iiachener Neuste Na h “ich- 
ten" wydawanej piaez hakatystów  i najza­
ciętszych pastorów  „T&glische Rundschau", 
k tó ra  Jedyna z wszystkich gazet w stanie 
niepociętym zjawia się codziennie na b iurku 
W ilhelma U.

W szystkie te  gazety zasila osobne biuro 
hat& tystyczne, gotujące te w szystkie tru c i­
zny i pociski ved ie  rozkazu awego założy­
ciela i chlebodawcy H. K. T. A szlachetny 
ten  przedsiębiorca dba o to, aby nie zbra­
kło odbiorców na straw ę przez siebie goto­
waną. Agituje w stolicy i w k r . ju  całym, 
aby nie ustało zacietrzewienie. A w tym  
k ierunku  idąc, Jak wiadomo, nie pobłaża 
naw et rządowi pruskiem u. Nie dawnie] Jak 
w n i e d z i e l ę  ubiegfą odbył się Z j a z d  
g ł ó w n e g o  z a r z ą d u  O s u m a r k e n f e -  
r a j n u  w B e r l i n i e  z udziałem delegatów 
z różnych stron  Rsessy. Uchwalił on rezo 
laeyę, wyrażającą niezadowolenie z powodu 
prowadzenia polityki rządu. Zarząd niem. 
Związku kkOoćw wecłLodnicb wid: 1 s 'ę  znie­
wolonym niestety do ustalenia, że £ powo­
du prowadzenia obecnej polityki, zaufanie 
ludności do rządu Jest zachwiane. We wszy­
stk ich  w arstw ach ludności niemieckiej, bez 
względu na partye, stwierdzono, że w poli­
tyce antypolskiej panuje silny zastój. L u­
dność dopatruje się w tern zmiany k u isu  
polityki Bismarcka i popaaa w pesymizm, 
z czego Polacy czerpią nowe siły 1 nadzieję 
oraz m ar^ą o zrealizowaniu swych antypol­
skich celów. Zjazd uważa za niezbędne środ­
k i: dalsze planowe tworzenie osad koloni­
stów, wzmocnione osiedlanie rodzin robotni­
czych, skuteczną ustaw ę przeciwko parcela- 
cyi, zapoczątkowanie i przeprowadzenie en e r­
gicznej polityki wobec m iast w m yśl uchw a­
ły pruskiej Izby posłów z dnia 12 kw ietaia 
rb. oraz energiczne kontynuow anie polityki 
szkolnej, popieranej zwiększonymi na te  cele 
datkam i rządowemi.

Ale na tern nie poprzestaje tow arzystw o 
H. K. T. Ma do dysposycyi legion gazet, ma 
osobny swój organ osławioną „O stm ark", 
m a zaspę broszur — potrzeba m a ieszcze 
encyklopedyl, przedstawiające] ucisk Niem­
ców, a tryum f Polaków.

Powołuje więc do życia nowe dzieło „Die 
deutsche Ostm ark". Słowo w stępne napisał 
znany krzykacz na zebraniach bakatystów  
am baaador pozasłużbowy RBsebdau. Publi­
kacja ta  o 633 stronach zaopatrzona Jest 

w 40 tablic, & mapy i 3 rysunki w tekście. 
Ma to  być popularne dzieło zbiorowe, w k tó  • 
rem połączyli się fachowcy we wszystkich 
dziedzinach, by nietyłko kraj i ludncść przed­
stawić w spusób informujący, ale także wni­
knąć w kw estyę zużytkow ania kraju , w zwy­
czaje i w pracę ekonomiczną i artystyczną 
ludności. HakatystycznB dążność unicestw iła 
zam iar ten zupełnie.

W iękstość autorów  w niższym lub wyż­
szym stopniu podlega niebezpieczeństwu sy­
stem atycznego walczenia zam iast referow a­
nia. Nie badają oni ze spokojną obiektyw no­
ścią, co k resy  w -chodn’6 w  porównaniu z za­
chodem lub południem Niemiec p rsiaaają  
i czego im braknie, lecz wielu z nich uwa­
ża się za pow olnych , by bronić ostrej po­
lityki antypolskie] i ze względu na to  przy­
taczać w szystko, co niemczyzna i praca nie­
m iecka n a  tej ziemi kolonisacyjnej zdziałała. 
O wielu raeczach nie mówi się wcale, ta k
a. p. o stosunkach fi a anso wy ch tych  dziel­
nic, o sile (a właściwie słabości) podatkowe], 
o rozw oju m ajątkow ym  i dochodowym, o 
stosunkach  pieniężnych bankowych.

Gdyby o tern mówiono w tej książce, 
wykazałoby się, jak  silna je s t niemczyzna 
na kresach. Wydałoby się, iż w Księstwie 
*/« ludności polskiej pusL Ja  tylko Vs t  Jego  
obszaru ziemi — wydałoby się, jak  dalece 
słabsi są Polacy od Niemców, skoro do sej­
m u i do reprezentrcy i gminnych nie zdołają 
nieraz ani 1/Ł ani naw et ł/« części wybrać 
reprezsn tan tó  ir narodowości swojej (Gniezno 
nie ma ani jednego reprezentan ta  w Radź e

miejskiej dia ubóstw a swej ludności poi 
skie}).

Podczas gdy „Die deutsebe O stm ark" ma 
być dziełem przede wszyBtklem popular nem, 
ma drugie dzijło „Ostiand" to  przeznacze­
nie, by omawiać w wydawnictwie peryody 
cznem problem aty wschodnich *resów  w for 
mie baraziej naukowej.

„Ostiand." Jest to  rocznik „dla wscho- 
doio-niemieckich interesów " W ydawcami są 
Albert D.etrich, O tto Koetzsch, Manfred Lau- 
be i inni. Pierw szy taki rocznik ukazał się 
w r  1912, drugi obecnie. Każdy tw orzy spo­
ry tom.

Rocznik ten  zawiera cały szereg a rtyku­
łów o ppecyalnych przedmiotach. I tu  ta k ­
że ujaw nia się dążność h&katystycsna, ale 
nie w/b>js ona s 'ę  tak  bardzo na miejsoe 
u  czelne, lecz niekiedy pozostaje naw et po 
za przedmiotowym omówieniem zagadnień.

Ale I w n»j no wszem polltyrzoem  wyda­
wnictwie niemieckiem, k tó re  jeszcze ńle u j­
rzało św iatła dziennego, lecz dopiero ma się 
pojawić na gwiazdkę, w byłego kanclerze 
B i l l ó w  a dziele „Deutseuland u n te r Kalser 
Wilhelm 11“ nie b rak  1 su  my wojennej, w o­
łającej Niemców na bój % Polanami.

Biilow całe życie znany byt Jako przej­
rzysty oportunista. Był nim cn i w stosun­
ku  do kwesty! polskiej. Podczas ukazyw a­
nia się za Jego rządów  najostrzejszych u- 
staw  wyjątkow ych, skierowanych przeciw 
polskości, zakazu osadnictwa i ustaw y o wy- 
.rla *:zeniu, mówiono głośno w Berlinie, iż 
projekty te  nie są wynikiem jego usposo­
bienia antypolskiego, lecz chęci utrzym ania 
i ugruntow ania się w swej pozycyi.

Cesarz i rząd poboczny byt za tym  k u r ­
sem, więc on też  r tym  dążył kierumcu. 
Dzisiaj po k ta c h  kilku, gdy wydaje z ZBdę- 
tym  wrogiem polskości, długoletnim  mini­
strem  skarbu  Rheinbabeuem, dzieło o poli­
tyce niemieckiej, nie odmawia sobie, aby 
nie potrącić o swego ko iła  cfUrnego. Piszą
0 t e n  pisma niemieckie, k tórym  wydawca 
dzieła tego pozwolił zajrzeć do swej oficy­
ny. W dziele tern woła Biilow, iż P rusy  ce­
lu swej polityki kresów  wschodnich ani w 
przybliżeniu nie osiągnęły jeszcze. Nawołuje 
do pozostania na drodze narysow ane] przez 
F ryderyka Wielkiego, a przez Bismu e ta  na 
nowo podjętej. Stałości potrzeba Prusom !

„Niemiecka praca kolonizacyjna — 
powiada on tamżo — pizad ty s rącem lat 
na niemieckim wschodzie rozpoczęta, 
przez cztery stulecia przerw ana, a teraz 
od laledwie trzech dziesiątek IbŁ na no­
wo po d jęć , nie może w przeciągu lat 
ale wielu być do końca doprowadzona. 
Nie chodzi tu  przecież o polityczną aknyę 
swyciBjną, które] sku tek  lub niepowo­
dzenie uwidocznia się w krótce, lecz my 
znajdujemy się w środow isku rozwoju o 
znaczeniu blstorjrcznem dla św iata — 
w którem  udział wziąć m ają generacye 
po generaeyach".

Przytoczyw siy następnie wyniki dotych­
czasowej działalności komisy! koloaisacyjnej
1 zaznaszywszy, że dzięki tej działalności po­
w strzym ane zoiuało cofanie się żywiołu te- 
mlecKiego na korzyść ludności polskie], 
pomimo w ię k so j Je] płodności, ks. Biilow

chodoich wyglądałoby obecnie ta k  jak  
w G a l i c y  i. Zrozumieć można, że poli­
tyka  w Austryi, k tó ra  nie je s t  sstro jem  
państw owym  na jednolitości narodowej 
opartym , ze względu na w ew nętrzną i 
zew nętrzną politykę w galicyjskim kraju  
koronnym  zrzekła się dalszej germ aniza- 
cyi, a życzeniom polskim  ja k  najdalsza 
poczyniła ustępstw a. P rusy wszakże, k tó ­
re  są główną dźwignią Rzeszy niemie­
ckiej i ostoją niemieckiej myśli narodo- 
we|, takich koncesyl robić nie mogą, 
nie chrąc się sprzeniewierzyć przesFłcici 
tradycyi swej i posłannictwu. P rusy  rz ą ­
dzone być muszą z punktu  widzenia nie- 
m iecko-narodowego. Gdybyśmy byli po­
zwolili na to, by żywioły słowiańskie na 
kresach wschodnich monarchii pruskiej 
rozszerzały się coraz bardzie] 1 Niemcy 
zalewały, w tsdy  zam iast trudnej walki o 
niemczyznę na kresach wschodnich, mie­
liśmy walkę o utrzym anie pruskie] jedno­
ści politycznej, n ls mielibyśmy kw sstyi 
polskiej, lecz n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
p o l s k i e .

l i a s z a  p o l i t y k a  n a  w s c h o d z i e  
j e s t  o b o w i ą z k i e m  n a r o d o w y m  
l u d n o ś c i  n i e m i e c k i e j  w z g l ę d e m  
s i e b i  a

Naród o wysokiej ku ltu rze posiadłości 
swe] raz zdobyte] nie może się zrzekać 
bez walki. Naród t ik i  zaufanie mieć mu 
si do swej siły narodowej i kuituraalnej 
umieć ją  także użyźniBć. Czy stan  nasze­
go posiadania na wschodzie utrzym ać 
możemy lob nie możemy, czy ca  * * po 
lityka w torze nąrodowym pozostanie, co 
z n iszą polityk,, kresów  wschodnich uię 
stanie, to  wszystko nie Jest kw estyą par­
tyjno-polityczną, lecz kw estyą ogólno-na- 
rodową, od k tórej rozwiązania nie tylko 
los Niemców na pruskich kresach wscho­
dnich, ale i ceł J także niemczyzny zale­
ży. J a k  w stycznia 1902 r. już powie­
działam, jeBt spraw a kresów  wschodnich 
nie tylko jedoą z najważniejszych kwe- 
styl naszej polityki, sle k w e s t y ą ,  od 
k t ó r e l  r o z w o j u  z a w i s ł a  b l i s k a  
p r z y s z ł o ś ć  n a z z e j  o j c z y z n y * .
Taki na strunach instrum entu  hakaty- 

stycznego wygrywa Biilow najnowszy swój 
marsz, budząc niemieckiego Michałka do dal­
szej wojny z polskośoią.

Propinacya w miastach.

„Jakby wyglądało na kreeaeh wscho­
dnich gdyby aię nie było uczyniło nic 
w celu wzmocnienia niemczyzny, to  Jest 
pytanie, nad k tórem  zastanowić się trze ­
ba. Odpowiedź na nie Lnwiera jeszcze le­
pszą ocenę tego, co się stało, niż zareje­
strow ane wyników pozytywnych. Zanim 
pomyśleć możemy o zdobyczach na k re ­
sach wschodnich, m usim y zi rsze posia­
danie utrwalić. Zapobieganie grożąoemu 
niebezpieczeństwu w polityce nie izuJko  
ważniejsze ma znaczenie, [niż osiągnięcie 
chwilowej korzyści. Gdyby wzmagBjące] 
się polonisacyl ple było się przeciwstawi­
ło świadomej, na państwowym  rządzie 
oparte] germanizacyi, to v Wisi kłem 
Księstwie Poznańskiem  i w Prusach Z i-

Ostatnio ogłaszana w „Glosie Nar." s ta ­
ty styka  m iasta K rakowa co do konsumcyl 
trunków  sm utne powinna wywołać refieksye 
u  tych czynników, którym  w pierwszej linii 
powierzono pieczę nad kierunkiem  społeczno- 
narodowym kra ju  nBSsegn. To, co się do K ra­
kowa odnosi, praw ie w równym  stopnia da 
się przystosować do wszystkich m iast gali­
cyjskich. Zs sm utkiem  dla nas a z pewną 
radością dla wsi stwierdzić musimy, że te  
ostatn ie grubo nas wyprzedziły. Ju z  sam tak t, 
że dużo wsi oświadczyło się przeciw końce- 
syom wyszynkowym a  powtóre, żs praw ie 
nie snajdulemy po walach koncesyl ponad 
preepleaaą tuzawę, dowodzi naszego twierda *■ 
nia. Kto Blę zajm uje ludem naszym widzi, że 
już  nism a tego picia na umór, jak  dawniej 
od soboty do poniedziałku, żs karczm y n>«7 
przez cały tydzień świecą puetkam i; op o ty ­
kam y w nich tylko nielicznych we wsi na­
łogowych pijaków ; rzadko wesela i chraciny 
a Jeszcze rzadziej stypy pogrzebowe w kar- 
cim ie się odprawuje.

Niedawno leszcze w  ordynBcyi lekarza, 
mającego klentelę chłopską, co trzeci lub 
czw arty przypadek stanow iły choroby w na­
stępstw ie alkoholu, czy to  pod form ą nieży­
tów  pijackich żołądka, chorób wątroby, n e ­
rek  lub płuc, czy też charłactw a dzieci zro­
dzonych przez pijackie m ałżeństwo. Dziś 
z każdym  miesiącem widz* się s i ybki postęp 
aa leoBze. Naw et u  nac f .  h „prusaków  czy 
sbbuw" stw ierdzić można, żi nie przepijają 
ta k  w czambuł zarobionych pieniędzy. Dużo

n a-to  złożyło s 'ę  czynników. L'czn& gazetki, 
które, niestety  za o^rdzo rozpolitykow a­
ny lud nasz czyta, dużo — duchow ień­
stw o i nauczycielstwo, k tó re  dz ś  już stoi na 
wysokości swego zadania i w  lwiej części 
f .  S. L. i Oświaty to sprawny. Niezaprzeczo­
na korzyść leży i w tern, że wielka część 
koncesy] szynkarskich dostała s ’ę chłopom 
katolikom , k tórzy nie znają rozm aitych k r u ­
czków przyciągających do karczm y i k tó ry c h  
etyka nie pozwalałaby na rozpajanie ludu 
i niszczenie ich dobrobytu m ateryalnego i spo­
koju rodzinnego.

O ileż sm utniejsze stosunki w m iastach. 
Pod względem koncesyj niema ani jedne­

go m iasta, k tóreby  ich nie miało więcej nad 
przepisaną normę, a wszystkie szynki, czy to  
pod form ą restsuracyj ciy  barów, lub zwy­
kłych wyszynków, zawsze petae. Do jednych 
chodzi „lepsza część społeczeństwa" ?! na d ro ­
gie śniad&nk*, db kieliszeczek lub lam pkę 
i parę bombeccek dla zaostrzęaia apety tu  — 
do innych, wieczór ci, k tórzy się napracowali 
cały dzień, azy to urzędnicy, czy rzem ieślni­
cy, czy wyrobnicy dla wytchaienia po pracy, 
rozryw ki towarzyskiej, lub wreszcie „zalaniB 
ro b ak a" .— Przew ażna część konaesyj po m ia­
stach, to  śmiało twierdzić można, że do 90 prc. 
znajduje się w rękach ży d ó w ,.— którzy 
świadomi swego celu 1 posłannictwa, że po­
tęga  ich tam  jes t większą, im my biednfejsi 
i bardzie] upadli m oralnie i upodleni, s tara ją  
się rozmaitymi sposobami ściągać mieszczań­
stwo do siebie. Dla biedaków Jest wódeczka 
ostrzejsza naprawiona ałunem, wapnem lub 
tytoniem , lub skrzypki dla rozweselenia albo 
dziewczęta do obsługi — dia bogatszych i w y­
bredniejszych tingel sprow adzony 1 m uzy -a  
z podkasaną muzą.

Środki do przeciwdziałania praw ie za­
wodzą.

Organlzacye abstynenckie spotykają się 
ze szyderstwem, praca oświatow a T. S. L. 
z niecnęcią ogołu.

Niejeden inteligent uważa się za m ądrego 
1 nie potrzebuje odczytu lub pogadanki, bo 
szkoda czasu na głupstw a I Rzemieślnik i ro­
botnik, nie pociągnięty dobrym przykładem , 
z góry nie czuje potrzeby pokarm u ducho­
wego. I kiedy odczyt na wsi gromadzi zaw ­
sze se tk i ałucbaczów, w mieście nie może 
zgromadzić dziesiątek. Stowarzyszenia zawo­
dowe, czy Inne, prowadzą, w przeważne] czę­
ści żywot sucbotnicay. B rak dla nieb zrozu­
mienia ogółu, i dla tego liczą szczupłe ilości 
członków, czy to w -źn iem y Sokoła, Gwia­
zdę, Przyjaźń 1 t. p., b rak  w nich ioteligen- 
cyi, k tó ra  z jakiejś dziwnej apBtyi, czy obawy 
zbliżenia się do zapracowanych rą k  stale  się 
usuwa. Z tego powodu i skupianie członków 
w tych tow arzystw ach i praca w uśw iada­
m ianiu napotyka na wielkie przeszkody. Adu-  
żoby się tam  dało zrobić. Jednostek  chętnych 
do pracy w żadnym mieście nie brak, ais je ­
dnostki te  albo posądza się o amblcye oso­
biste i zawistni, m iast przyjąć na siebie część 
pracy, podstaw iają im nogi, lub też swoją 
apatyą paraliżują najlepsze cbęcil

Propinacya w naszych nraBtach stanow iła 
i stanow i nBjpoważaiejazą rubrykę budżeto­
wą 1 najpoważniejszy dochód na opędzanie 
kosztów  administracyjnych, lub innych, w za­
k res  działania gminy wohodząc/eh.

Do r. 1900 prawo w ydzierżawłania propi- 
nacyi należaro wyłącznie w całaści do gminy. 
S tarano się też nsyskać jak  najw iększy czy asa 
dzierżawny, dzierżawcy starano się pójść Jak 
najdalej na ręk ę  !, naw et z zapoznaniem in te 
rssów  ludności, otaczano go spseyalną opie­
ką. To też propinatorzy w yrastali na wlel- 
kioh ludzi a, mając pod sobą całą falangę za­
leżnych stynkarsy , decydowali csęsto o róż­
nych przejaw ach naszego życia autonom i­
cznego. Każdorazowy burm istrz m usiał się 
przy wyborach z proplnatorem  liczyć, bez 
niego nie przeprowadził wyborów po owej 
myśli, staw ał się coraz więcej zależnym tak  
że często fotel burm istrzow ski od propina- 
to ra  zależał. A ponieważ prawie we w szyst­
kich m iastach dzierżawcami propinacyi byli 
żydzi, łatw o zrozumieć, Jakie oni piętno na
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WSPÓLNY PRZYJACIEL
Pswlesć.

Eugeniusz zamyślił się przez chwilę, a po­
tem  rzek ł:

- Słowo daję, że nlo umiem ci odpo­
wiedzieć.

— A jednak  jestem  praw ie zupełnie 
pewny, że zaprząta cię jakaś sprawa, k tó ra
pochłania etę wyląeanie.

—  T ak  sądzisz?
— In teres życiowy, k tó ry  nie istn iał dla 

deb ie  dawniej.
— Nie wiem — odparł Eugeniusz. — Cza­

sem  myślę tak , ci isem  inaczej. Raz pociąga 
mnio pewien cel, to  znów czuję z a n , że to 
niedorzeczność i przestaję o nim myśleć, 
a  prsedew scystkiem  czują aię snużony. Z re­
sz tą  znasz mnie na tyle, aby wiedzieć, że 
ja  asm  dla siebie jestem  zagadką, a  ilekroć 
próbuję Ją rozwikłać, czuję aię po proatu 
ogłupiałym i daję za wygranę.

Rzekłszy to  Eugem usz zapalił cygaro 
1 usiadł p raj o tw artem  oknfo, a M ortimer 
poszedł za jego przykładem.

— Jeśli znajdę ełowo zagadki w  dymie 
m ego cygara, powiem ci o tem  niezawodnie.

Okno, przy k tó rem  siedzieli obaj przy­
jaciele, wychodziło na  dziedziniec, oświecony 
w  tej chwili blaskiem  księżyca. Eugeniusz 
zapatrzy ł się w  k rąg  świetlny, padający od 
tego  blaska 1 pociął m acać w  to  miejsce 
m ałe grodki ziemi, k tó rą  czerpał z Jakiegoś

w a bo nu, stojącego na oknie. Celował z wielką 
preeysyą i trafia ł w upatrzone punkty, nie 
przerywając rozmowy z Mortimerem.

— Nie; powiadam ci, nic uie odkryłem  
w kłębach mego dymu, — nic nie przychodzi.

—  Byleby n ie  pnyaało  cos przykrego dla 
ciebie —  rzek ł M ortimer, albo...

— Albo ? — powtórzył Eugeniusz.
— Albo dla kogoś drugiego.
— Dla kogo? — spytał Eugeniusz, rzu ­

cając now ą grndkę ziemi — dla kogo?
— Nie wiem — odparł Ligbtwood.
— Patrz  ty lko — rzekł wtedy Eugeniusz— 

jacyś zapóśaioni interesanci błąkają się po 
labiryncie sądowym, szukając widownie czy­
jegoś adresu. Mam ochotę uczęstować jedne- 
p j  a nich moją kulką. Roekłezy to  w /oeło- 
wał now ą grudkę w Kapelusz Jednego z prze­
chodniów i m usiał go trafić, be z dołu dał 
się s łjssy ć  gnlew llw j pom ruk.

— Ciekawy jestem , kogo szukają — za­
stanow ił się Eugeniusz, nie domyślając się 
żb chodziło tu  w łaśnie o ich m ieszkanie; 
a Jednak po paru  m inutach, dało się słyszeć 
mocne pukanie do drzwi.

— J a  otw orzę — rzekł Morclmer — to  
dziś mój dzień.

Eugeniusz nie sprzeciwił się tsm u 1 po­
został przy  oknie, paląo cygaro — a  przecież 
M ortim er d o tn ą ł  po chwili Jego ramienia.

— Czy znasz tego kaw alera?  — zapytał 
go, ukazując na  Karola H«xham.

— Tak, — odparł cnłodno Eugeniusz, 
k tó ry  poznał odrasu b r s u  Lizy.

—  Ten młody człowiek chce o czemś za­
wiadomić..

—  Zapewne debie  — przerw ał mu Euge­
niusz.

— Nie, właśnie ciebie.
Eugeniusz przesunął niedbale wzrokiem

po tw arzy Karola Hexham  i spojrzał nas tę  
pnie na  stojącego m  nim Bradieya.

—  A ten  pan, czego sobie życzy Mur- 
t lm e rz e ? — spytał z najwyżsi a uois*  -ianjyą-

— Jestem  przyjacielem  K*»oi» H zbam 
i jogo nauczycielem, — oznajm ił Bradley.

—  Pai e Wrayburoe — zawołał Karol, 
występując naprzód. — Pan doskonale wiesz 
pocośmy tu  przyszli.

— Mó] dobry panie — raekł do Bradieya 
Eugeniusz — jako nauczyciel tego chłopca, 
powinienbyś pan nauczyć go przyzwoitego 
zachowania aię.

Rze sz godna uwagi, że ta k  Eugeaiusr, 
Jak Bradley. aacsęll zupełnie ignor< rać  Ka­
rola, uświadamtająo sobie wybornie, że oni 
to  właściwie m ają z sobą do czynienia, Jako 
rywale.

— Są okolioznoścl, penie W rayburne — 
mówił Bradley drżącym od gniewu głosem— 
w których  uczuoia mego ucznia mówią gło­
śniej od moich nauk.

— Prawdopodobnie dzieje się to raczej 
bez względu na OKolieznoźci — odparł E u­
geniusz, delektując się wciąż swojem cyga­
rem. — A przy tem  pan, jak  widsę, wym a­
wiasz bardzo płynnie moje nazwl co, pod­
czas, kiedy Jan ie  znam wcale pańskiego.

— Go pana obchodzi moje nazwisko ? — 
wybuchnął gwałtownie Bradley.

— Gzy ta k ?  A więc isto tn ie nie obcho­
dzi m nie ono waale i będę się s ta ra ł bez 
niego obchodzić, ty tu łuiąe pana kierow ni­
kiem szkoły; ty tu ł bardzo zaszczytny.

Odpowiedź ta  d o tk n ę * B ra d ie y a  tem  m o­
cniej, że wywołał ją  asm zwem gburow atem  
postępowaniem.

— Panie W rayburne — wm ięsael i «ł K a­
rol Hexham —  to  j s  właściwie chciałem z 
panem  mówić, wyęzukaiem te: adres pana

W roczniku adresowym, a  nie s n a la t ła s y  p a ­
na w sądzie, przyszedłem tu ta j razem  z p a ­
nem B rad ley em .

— Zadałeś pan sobie za wiele trud i, pa­
nie kierow niku szkoły — zauważył E ig e  
niusz, nie zwracając wcale uwagi na Karo­
la i strzepując, na pozór obojętnie, popiół z 
cygara.

— Chciałem też mówić z panem  w obe 
cnośol pana meosnaaa L 'ghtw ocd, ponieważ 
to  on zapoznał pana z moją siostrą.

Eugeniusz odwrócił na chwilę w zrok od 
tw arzy Bradieya i spojrzał na M ortimera, 
chcąc obaezyć, jak ie  wrażenie robi na nim 
ta  mowa, ale M ortimer odwrócił głowę i 
patrzył w ogień.

— Pan Ligbtwood przyprowadził pana z 
sobą ’ ” dniu śmierci mego ojca, dlauego t e .  
zastałem pana u Lisy 1 wiem, że od tego 
czasu odwiedzałeś ją  pan bardzo czfBto. 
Chcę wiedzieć, dlaczego pan to robisz?

— To nic jeszcze nie tlócnaczy, dlaczego 
pan przyszedłeś tu, pauie kierow niku i po­
w tarzam  raz jeszoze. że szkoda było BBcho- 
du — rzek ł dn Bradieya Eugeniusz.

— Dlaczego pan swraoaaz się wyłącznie 
do m nie?  —  przerw ał z wściekłością Bra­
dley.

—  Jeśli tylko o to  chodzi, mogę do pa­
na wcale nie mówić — odparł niedbale Eu- 
p n iu ss .

Istotnie, zapadł od tej chwili w milczenie 
s ta l nieruchomo w oknie, paląc cygaro. 

Wtwdy Karol zabrał znowu głos.
— Panie W rayburne I —  .uciął — wie­

my Już wszystko, mimo, że siostra  moja nie 
powiedziała ani słowa ł h>* domyśla się wcale, 
że tu  Jesteśmy. Dowiedzieliśmy aię z panem 
Bradleyem, że Liza bierze lekeye, a lekeyj 
n ik t nie daje zadarmo. Pan Bradley, k tó ry

lepiej elę zna na tem, niż ktokolw iek inny 
bo jes t csłowiekiem fachowym, chciał pokie­
rować sam nauką mej siostry, ale pan W ray­
burne wm ięssał się w  to  i sam  opłaca lek- 
cye mej c iostry?  Kto m u dat do tego upo­
w ażnienie? Jakiem  praw em  zajm uje się Li­
z ą ?  Co m u do r ie j?

Karol zwracał się teraz  do M ortimera, 
widząc, że nie zdoła w  żadan apoBOb z w ró ­
cić na siebie uwagi Eugeniusza.

— Niech pan W rayburne się dowie, że 
Ja m u nie pozwolę chodzić do mojej siostry. 
Nieoh ty lko nie myśli, że Liza dba o niego. 
Niema wcale o to  obawy.

Stwierdziwszy ten  fakt, Karol zaśmiał aię 
gburowato, a  Bradley m u zawtórował. B i- 
geniuaz zdmuchnął raz jeszcze spopielały 
koniuszek cygara i nie powiedział ani słowa.

— Niech pan W rayburne dowie się, że 
ja  zabronię mojej siostrze widywaniu się u 
nim. Lisa je s t  dobn, dziewczyną, ale m a 
głowę przewróconą. Niech pan W rayburne 
nie myśli, że z Jego powodu, wcale nie. Ona 
wyobraża sobie, że ma jak ieś obowiązki dla 
pana W rayburne, z powodu, że był przy 
niej w chwili śm ierci mego ojca, al< ja  jej 
to  wyperswaduję. Wcale nie życzę sobie, te  ■ 
by pan W rayburne kierow ał jej nauką, sk o ­
ro  pan B radljy  gotów  je s t Ją sam  uczyć.

— Panic kierow niku — odezwał się w re­
szcie Eugeniusz, przypatrując się uważnie 
swem u cygaru, k tó re  wyjął poprzednio z 
u s t — czy nie uważasz pan, że esasby Już 
był wielki wyprowadzić stąd  tw ego ucunla ?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Nowy skład artysty- JANA PAULLY’EGO
cznych obrazów, ram w Krakowie, ul. Basztowa L. 19
P r z y b o r ó w  s z k o l n y c h  i p i ś m i e n n y c h (Obok szkoły sztok p ięknych) pomiędzy placem Matejki 

a  rynkiem  K irpar kim

p o la o a  o b n iy , obrazki reliigijne, narodowe, rodzajowe, ręczni a malowane, oleodruki i reproaukeye sławnych 
artystów malarzy. W ie lk i z y M r  a H y a ty e z z y e l i  p a o z t ó m k .  Przybory kancelaryjne, piśmienne, szkolne, 
druki. Wielki wybór papieru list owego w osdobnyeh kasetkach. L is tw y  a a  r s m y  w  w ie lk im  w y b a c z a . 

Przyjmuje obrazy do oprawy. Wszelkie zleoenla nakatecznia dokładnie szybko i tanio z prow. odwrotną poeztą.

!! Sumienni zastępcy poszukiwani II
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m iastach wyciskali a m ając in teresy  swcJ® 
i swych współwyznawców na oku, jakie zrzą- 
dsali i zrządząó musieli szkody interesom  
katolickim  w każdej ćzedzlnie ich życia. 
Prryszło wreszcie dawno upragnione wykupno 
przez k ra  praw a prcpinacyjnego. Kraj za 
gw arantow ał każdej gminie miejskiej pewne 
stałe wynagrodzenie rcczne w stosunku do 
dawnych czynszów dzierżawnych sam ścią­
gając opraty szynkarskie. Miastom zostsło 
tylko prawo poboru dodatków gminnych od 
trunków .

Praw o to gmina bąaź poddzierżawia, bądź 
wykonuje we własnym zaraądzie. Przynosi 
ono gminom wcale pokaźny dochód, bo mię 
dzy 70 a 160 tysięcy kor. rocanie, biorąc takie 
m iasta Jak N. Sącz, Tarnów, Rzeszów, Jaro  
sław, Przem yśl i inne, zaliczone ustaw ą do 
34 m iast galicyjskich. Na dodatek ten  gminny 
składają się przez kra] ustanowione stosun­
kowo do wielkości m iasta I klasy, do k tó ­
rej zostały zallcsone opłaty od wprowadao- 
nego piwa, spirytusu, wódek słodzonych i t  P- 
Każda więc gm ins tych m iaat w miejsce da­
wnego czynsau prcpinacyjnego ma wynagro­
dzenie s kraju  pK s dochód z obligacy] da­
nych miastom tytułem  wykupna, plus opłaty 
od wprowadzonych trunków . Suma tych do­
chodów we wszystkich prawie m iastach prse- 
w yisza dawne czynsze dzierżawne. Ponieważ 
dochody z k ra ju  są stałe i rów nają się w 
przecięciu z ostatnich trzech la t pobieranego 
czynszu dzierżawnego prsed wykupnem pro 
pinaoyi, ma więc gmina bez względu czy się 
pije i ilo się pije zagwarantowany dochód 
budżetowy. Przez wydzierżawianie poboru 
opłat gminnych od trunków  s ta ra  się każda 
gm ina możliwie najwyższy csynuz dzierża­
wny uzyskać, za to musi dzierżawcę możli­
w ą opieką otaczać i dozwalać, o He to  w Jej 
zakres działania wchodzi na Jak najw iększą 
ilość koncesyi. Z wykupnem więc propinacyj 
m iasto nie pozbyło się wpływu propluutora, 
a społeczeństwo łatwej sposobności picia. 
Jakiekolw iek reformy w nadawaniu końce 
syj i pomniejszaniu szynków, o ilo one Już 
przekraczają 11 ść ustawową, dale] reformy 
w ograniczeniu picie, możliwe by były tylko 
wówczas, gdyby gminy te  opłaty od tru n ­
ków nie wydzierżawiały, ale w swym zakre­
sie prowadziły i gdyby gminy, prowadząc 
we własnym zakresie nie reflektowały na 
możliwie najwyższy do cl od, owszem były 
przygotowane na jakieś s tra ty  w przeświad­
czeniu, że każda s tra ta  na opłacie od trunku  
to  zarobek społeczeństwa 1 wzmożenie do­
brobytu jednostek, k tó re  mniej pijąc i mniej 
dając gminie przez picie zarabiać, potężnieje 
m ateryalnie i moralnie. O ile społeczeństwo 
mimo wysiłków jednostek i stowarzyszeń 
żółwim tylko idzie krokiem  w uświadomie­
niu szkodliwości trunków  w rękach gmin 
bardzo energiczny leży a tu t szybkiego zmniej­
szenia pijaństwa.

Rozliczne w k raju  wiece oświadczają się 
za zamykaniem  szynków w niedzielę. Po­
s tu la t ten  społeczny tak  długo będzie w dzie­
dzinie m arzeń i pobożnych życzeń, jak  długo 
nie oświadczą się za nim wszystkie miasta. 
A m iasta oświadczyć się mogą wówczas, 
gdy zrozumiawszy całą doniosłość sprawy, 
pobór opłat gminnych wezmą we własny za­
rząd i nie będą reflektow ać na zbyt wielkie
zyak i.

.. Tę drogę eapoczątkowsty Już niektóre 
miasta, Jak Wadowice, Nowy Sącz, Stanisia-

WÓDopókI dzierżawcy bfdą, skcya zam yka­
n ia  szynków nie może się ziścić, oo m iasta 
m uszą i będą ich bronić z zapoznaniem in 
teresów  aobie powierzone] ludności.

J e s t  to  sp ra w a  t r u d n a  te m  w ięcej, że 
p rz e w a ż n a  część  dz ie rżaw có w  eą żydzi, w  o- 
b ro n ie  k tó ry c h , a  w ięc  p rzec iw  w łasn em u  
za rząd o w i, s ta n ą  ra d n i ży dow scy , a  p o n iew aż  
k a to lic y  n ig d y  so lid a rn ie  n ie  id ą  i p o n iew aż  
k a ż d y  p ra w ie  b u rm is trz  w  n aszy ch  m ia s tą c h  
żydom  n a  r ę k ę  idzie, on i m im o  m n ie jsz o ść ', 
n a s  m s jo ry z u ją . A  je szcze  ra z  z ca łym  n a  
c iek iem  p o w tó rz y ć  należy , że  je d o y m  z n»J 
en erg iczn ie jszy ch  ś ro d k ó w  p rzec iw  p ija ń s tw u  
to  z a m y k a n ie  sz y n k ó w  w  niedzielę, że  ono  
m o że  dojść , do s k u tk u , Jeźll w sz y s tk ie  m ia­
s ta  się  o św iad czą  M iasta  uśw iadczyć się  m ogę 
je ś li n ie  r e f le k tu ją c  n a  z b y t w y g ó ro w a n y  do 
chód  p ra w o  p o b o ru  w e w łasn y m  p row adzić  
b ęd ą  zarządzie . To p rz e p ro w a d z ą  z chw ilą, jeśli 
ra d n i k a to liccy  b ęd ą  św iadom i s tra sz n e g o  
w ro g a  e k o n o m ic z n o -sp o łe c z n e g o  i n a ro d o ­
w ego , s ta n ą  so lid a rn ie , a b u rm is trz , je ś li  n ie  
będzie  za leżnym  od  n ik o g o . Dr. Z.

Bzymi, często Jn ł odrębnym i nakazam i ż y d a  i 
współżycia.

Bad dla Warszawy. W warazawakiem .S ło ­
wie* P- K Ł. w ystąpił x projektem  zakupien ia  
dla W arszawy sitam i zbiorowemi znaczniejszej 
ilości radu, ow ażająe, iż będzie to  najw łaściw szy 
wyraz hcłdn dla naszej ncaonej. Na zapoezątko 
w in ie  tego p ro jek to  p. L. ofiarował 10 tysięcy
rablf.

Z Rusi
Prześladowanie kelęiy na Rusi. Ja k  Jono-

scą pism a kijow skie proboszczowi ham ańskiem n 
kz. Przesieckiem a wj toczono proces o n trsy- 
mywsnie tajne] szkoły polskiej. 2 a podstaw ę 
oskarżenia wzięto wyniki rewizyl, dokonanej w 
pralni plebanii, gdsie znaleziono dwie (I) książki 
polskie.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc gru­
dzień.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, narm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudaiesto 

miesięczne bez zaliczki.

Prtoz z towarem praskim! 
Kupujcie tflko u ukrieśoljan I

K R O N I K I . ' ,
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

itoóct. rozpoosnle tlę Jutro o godzinie 8 minut 11: 
sschód przypada o godzinie 3 minut 37; długość dni* 
godzin 8 minut 11 .

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Ambrożego, pojutrze w poniedziałek Niep. Pocz, NMP

Ziemie polskie.
Z Królestwa Polskiego.

Z prasy polskiej pen rosyjskim zaborem 
W K ielcash p rzesta ła  wychodzić, założona tana 
p rsed  46-m s la ty , przez ś . p. K. G&utbiera, 
.G a z e ta  k ielecka*. Zawieszenie to , zapewne 
tymczasowe, Jest wynikiem  k ilk a  k a r  admini 
stracyjnyeb, Jak ie  (s ta tn lm i czasy spadły na 
to pismo.

Tygodniowy .G łos Lubelski", organ endecki 
przokaztałcił się z dn. 1 g rudn ia  w pismo co- 
dalenne.

W ileński ko m ite t de spraw  prasow ych na 
k aza ł kon fiskatę  N rn 248 .K u ry e ra  L itew skie­
go* i  dnia 5 sta. »a wydrukowanie w dziale 
z M lńeka wiadomości p t. .Poszukiw anie  k a rtek  
do spowledsi*.

Od 1 stycznia rokn  1914 zacznie wyohodsić 
w Kijowie ped ty t. .T ygodnik  n k ra lń sk i"  pi 
smo, pod kierownictwem  znanego li te ra ta  1 
dziennikarza p. J* n a  Uf syna- Zam arejew a. Jak o  
r edakto r  i wydawsa podpisywać m a to  pismo 
książę FeUeysn G ie d ro y ć  z Bordyczowa. W na­
desłanym  nam  prospekcie tego wydawnictwa 
znajdujem y aapewnlenie, że .T ygodnik  u k ra iń ­
ski* nie będzie organem  żadnego o d lan o , esy 
party i, że  będzie naw eływ ał do zgody i Jedno 
śei, do pracy i ofiarności, do szanow ania tra - 
dyoy], lecz i do liczenia się ró w n ież  z diieiej.

K rakśw  6 grudnia. 
Muzyka kościelna, w  poniedziałek 8 bm. 

w dzień Niepok. Poczęcia N. M. P aauy , w cza­
sie osta tn ie j Mesy św. •  goda. 12 w kościele 
Panny Maryi w ykonane zostaną  otw ory re lig ij­
ne a XVI i XVlI w. Podczas Mszy św. Panny 
Ekonom ki kw estow ać będą na  rzecz ubogich 
p td  ieh opieką pozostających

W tym że dnia  w czasie sam y w ykona ehór 
miejscowy w kościele Nąjśw . M aryi P«nny Mszę 
Ad Si a  i szereg pleśni z tow arzyszeniem  orkie­
stry  kapelm istrza  Csyżo wskiego.

W Poniedziałek 8 bm. w kośote’e akad. 
św. Anny, w esasia kamy, w ykona ehór mle- 
isau y  Mszę K azim ierza G arbasińskiego op. 21 
o sa a ta  n a  m otywie p rasta re j pieśni „Bogu R o­
dzica*, św. W ojeiecba.

W  k o ś o i e l e  ś w.  M a r k a  w św ięto 
N. P. M. P., 8 b. m. o godi, 10 podesze Sam y 
odśpiewa chór rękodzielniczy Mażą K oeneua.

S t u  zdrowia prof. Czarkowskiego pogor 
u / ł  afę znuwd, bndsąe obawy otocseuia. P o­
lepszenie dni ostatn leb , zapow iadające rychłą 
rekonw alescencję chorego, okazało się plonaem. 
ohuroba nie oziabts, czyniąc wciąż zastraszające 
postępy w organizm ie chorego. Groźny obecnie 
etan  prof, Czerkawskiego wywołał żywe zanie­
pokojenie naukow ych i studenckich sfer nasze­
go m iasta. P rzy łoża chorego szaw ają siostry 
profesora i lekarze, n a  razie niem a obawy k a ­
tastrofy.

Zgen profesora. Kończący się rok  obecny 
sm ntnie zapisał się w krooikach  nsszego un i­
w ersytetu, śmierć wydarła nam  k ilka  wybitnych 
profesorów i wczoraj znów zabrała  nsm  mło 
dego uczonego I poetę w jednej osobie 6. p. 
D ra L u d w i k a  B r u n e r a  profesora ehemii 
na Uniw. Jsg ie li. p isującego prace literack ie  
pod psendonim em  — J a n a  S t e n a .

S. p. Ladw ik B m u er urodził się w roko  
1871 w W arszawie. Po ukończeniu tam że glm 
nazyum udał się n a  dalsze stadya n a  uniw er­
sy te t w Dorpacie. Uzyskawszy dok to ra t, przy­
był do K rakow a I pracow ał ta  w zekładwie 
chemii, Jako a sy s ten t prof. Schram m a. W rokn 
1900 habilitow ał się na  politechnice lwowskiej, 
jak o  docent chemii, a  w k ilk a  miesięcy później 
ponowił habllitacyę w uniw ersytecie krakow ­
skim . W  1907 r. został m ianow any profesorem 
nadzwyezsjnym  chemii fizycznej na  wydziale 
iilozoficsnym. S. p- B rnner wydał cały szereg 
prac i  dziedziny ehemii, szczególniej zajm ow ał 
•ię  ciałam i prom ieniottrórczem i.

Prof. B rnner pracow ał również ze szczerem  
zani towaniem n a  pola literackiem  i napisał 
cały szereg  stndyów krytycznych pod pseudo­
nimem S t e n .  Jego twórczość lite racka  odzna­
cza się w ysoką k n ltn rą  i dobrym sm akiem , 
przy pewnej skłonności do społecznego rady- 
lizmn i sceptycyzm u filozoficznego.

Prof. D r B runer zm arł w sku tek  zapalenia 
o tn ew n e j, z k tórego  n aw et dokonana o p erac ja  
nie zdołała go uratow ać. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę.

Sw. Mikołaj dla dorosłych. Obok wieln aro- 
czystości św . M ikołajs, przeznaczonych dla 
dzieci, etam i rów nież w tym  rokn  nie będą po­
krzywdzeni. P o sta ra ł się o to  S y n d y k a t dzien­
nikarzy  krakow skich, w prow adzając n a  nie­
dzielnej „C zarnej kaw ie* rozdaw anie podarków  
przez św. M ikotsja w tradycyjnej eskorcie a- 
nioła i dyabla. Sw. M ikotaj wygłosi stosow ne 
przemówienie, ogłaszając a pis podarków, Jak ie  
przyeiósi, lab  przyniesie różnym  sferom  naszego 
m iasta.

p . R om ana Szpak, a r ty s tk a  te a tru  m iej­
skiego, w ykona otw ory poetów bolgljekich: 
B rltera  (Le clown) Lereyogo (Un royen su r la 
neige l Un passe qal file) Lnyana S ilvay (Uc 
pastel Lanie XV) L io ca  T rlcet (Las tro is  re  
beo) i in. Będzie to  m elodeklem acya, w k tórej

partyę fortepianową objęła łaskawie p. Stani­
sława Raczyńska. — Przygrywać będzie, jak  
zwykle, orkiestra salonowa, w/konywojąc pro 
gram specjalnie dobrany. Wstęp 1 korona, po­
czątek od wpół do czwartej po obłudzie. We- 
dłag doświadczenia poprzednich niedziel, pożą 
danem Jest prsybyoie wcześniejsze, aby zapewnić 
■obie micjace przy at. liku.

Koncert Tuw. Muzycznego, zapowiedziany 
n r piątek 12 b. m., zawiera w programie 3 
dzieła klasyczne: J. S. B a c h a :  Brandunbaraki 
koncert G-dnr, M o z a r t a :  symfonię G mol i 
B e e t h o r e n a  młodzieńczą symfonię „Jenaj­
ską". Wykonawca*! będą członkowie niedawno 
zawiązanej orkiestry amatorskie], której pierw­
szy występ apotkrł się swego ezasn z ogól nem 
uznaniem.

K oncert „brandenburski*  B ieb a  nosi swą 
nazwę stąd, że B»ch poświęcił go eloktorowi 
b randenbursk iem u; należy on do rodzajn t. z w. 
„eoneerto groeso*, polegającem u n a  tem , że 
g rap ie  3 instrum entów  solowych (skrzypce, 2 
flety) przeciw staw ia kom pozytor zespół o rk ie - 
s tra lny .

S y m f o n i a  S - r n o l  M o z a r t a  jest naj­
głębszym jbgo otworem ; swoim tragicznym 
tonem stwierdsa ta  symfonia, że Mozarta nie 
można uważać tylko za praedetawieiela pło­
chego „roeoeea*.

Dochód z koncertu przeinaczyło Tow. Mu­
zyczne na cele Macierzy Śląskiej. Koncert ros- 
porznie się wyjątkowo o godalnie 8. — Bilety 
sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

Filharmonia czeska w Krakowie Wyborna 
orkiestri czeski, j  Filharmonii z Pragi przybę­
dzie do Krakowa na dwa koncerty symfoniczne, 
które odbędą się pod dyrekcją Dra Vilema 
Zemanka w dalach 16 i 22 b. m. Pierwszy 
koncert da nam poznać nowoczesną czeską 
muzykę w Jej najwybitniejszych reprezentan­
tach; usłyszymy więc Vitesslawa Novaka, poe­
mat symf. „W Tatrach*, j. S a k a : Scherzo fan­
tastyczne, Smetany „Szarkę* z cyklu „Moja 
ojczyzna*, z którego a nsa grano dotąd tylko 
popularną „Wełtawę*, wreszcie klasyczną 
symfonię Dworzaka „Z nowego świata*. Na 
początku wieczorn wykonane będą Karłowicza 
„Powracające fale*. W drugim wieczorze wy­
stąpi jako solista Paweł Kochański, tak  gorąco 
przyjęty w Krakowie na początku bieżącego 
sezonu i wykona sławny koncert skrzypcowy 
Brahmsa. Orkiestra rozpocznie ten wieczór II 
symfonią Beethcvena, nader rzadko wykony­
waną, w drugiej zaś części zapredukuje rozgto 
śny prelud Debusaego „Popołudnie fanaa* i 
dwa fragmenty Wagnerowskie „Waidweben 
„Zygfryda" oraz Jazdę WałkiryJ Na oba te 
koncerty zaczęła się Jnż sprzedaż biletów wka- l  
sie Starego Teatru.

W Klubie prawników I w Kole artystyezns 
literackiem odbędaie się w środę 10 b. m. ze 
branie członków, na którem ke. prałat Dr Wla 
dysław C h o t k o w s k i  wypowie pogadankę na 
tem at: „Ostatni Polak na stolicy biskupiej we 
Wrocławiu*. Następnie wspólna wieozersa — 
Wkładka 8 K. — Początek o godz. 7’30 wie­
czór.

Kierownictwo komisaryatów. Kierownictwo 
kom isaryatn  II. obwodu powierzył M ag istra t 
p. Mieczysławowi Białkowskiem u, kom isarzowi 
M ag is tra tu ; kierow nictw o zaś k o m isa ry a tn  ob­
wodu IIL p. Stanisław ow i W ożniakowi, adjnnk- 
towi M agistratu .

Z życia młodzieży rękodzielniczej. W nie
dalelę 7 b. u .  odbędsfa aią 0 god*. 6 w zali 
■skoły Im. Cea. FrM tlsucs Jdzsfe p i l /  ulley 
DJetlowzkleJ, wleszór św. Mikołaja. W ponie­
działek w uroczystość Niep. Potzęeia N. M. P. 
odwiedli młodzie* rękodzielnicza 6 kośeiołów 
eelem zyskania odpustu Jubileuszowego. Po­
czątek pielgrzymki o godz. 3. Następnie mło­
dzież odegra na zakończenie roku Jrbileuszo- 
wego dramat w pięciu aktach z czasów prze 
śladowsnia pierwszych chrześcijan p. t. „We- 
naneyusz , w domu robotniczym przy ulicy 
św. Tomasza 1. 37. -  Początek o godzinie 6 
popołudni n.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem w czy­
telni Zwiątku przy ni. Szczep saskie] 1. 11  od­
czyt, Jak zwykle. ’

Ze  Stowarzyszeni* Nauczycielek, z  powo
dów niezależnych od Komitetu, urządzającego 
loteryę fantową na cele Stew arzjoienia nauczy­
cielek, loterya nie odbędzie się dnia 7 grudnia. 
Termin lotcr/i będzie później ogłoszony.

Jak sam pruski generał... Do K rakow a za
jeekał wczoraj w nocy górnik ■ H llt n#
Śląsko Pruskim  38 le tn i, Wojciech Sterecki. 
Gwoli temu, iż m ondar zwykłego górn ika nie 
wzbudzał w n kim należnego respsktn, ubrał 
się przeto w płaszcz prusk iego  oficera prsypa* 
sat szablę 1 z pióropuszem  n a  głowie zssiadl 
do kolaeyi w sali restauracy jnej n a  kolei Sute 
zakrapianie się alkoholem pobndzilo go do tem  
większego anim uszu. S tereck i dobvł ssahii i 
p« .m  » .a  . . . „ h i . , , . , ’ ;
kolejarzam i.

— Hab achtl Doppelrein links cm!
Nadbiegli ajenci policyjni i wojowniczego 

górnika zwrócili na prawo, na inspekcję po-

Ja k  się następnie  okazało .S tereck i, prócz 
aspiraoyj n a  prnzklego generała, p o s iad a ł ta k ­
że dar do sprzeniew ierzeń, za co k a ran y  był 
kilkutygodnlow em  więzieniem.

Stereekiego zam knięto „pod telegrafem *.
Ostrzeżenie Pizzą nam z miasta. Od dłuż 

szego czasu uwija się, zzłaizeza wśród ducho­
wieństwa, żydoweki ajent firmy wiedeńskie] 
i otrzymuje Ucsne zamówienia na bieliznę, któ 
rą sprzedaje 60—70 drożej ponad rzeczywistą 
wartość. Każde nowe zamówienie Jest dla nie­
go nowem poleceniem, którem chwyta łatwo­
wiernych odbiorców. Tym sposobem sprzedał li­
chego towaru za tysiące.

Siew. „BwIrzźR* urządza w niedzielę 7 bm. o go­
dzinie 3 popołudniu w lokalu nl. Karmelicka 21 ob­
chód ćw. Mikołaja dla dziatwy z nrozmaioonym pro­
gramem. Wstęp 60 h. Każde dziecko otrzyma poda­
rek. Zaś w peniediiałek o godz. 6 wieczorem i le rij, 
kółko amat. „Gonsllium facnitatla* i „Dzieci Muzy".

Kole kobloł Tow. pttz. przen. nrządza 14 grndnla 
w sali Tow. teebniotnego „Herbatkę* o bardzo uro- 
zmaieonym programie na kursa zawodowe dla kobiet 
Bliższe szczegóły będą podane.

W Czytolnl Kobloł ln> Slewaokloge Rynek 6, I. p. 
(2-gle schody) odbędzie się wc wtorek 9 bm. o go­

dzinie wpół do 7 wieczorem pogadanka p. Herba- 
ozewaklngu o Litwie.

Nleesfreżoa Jszd*. Na przeohodząeogo wozoraj 
popołudniu ul. Powiśle Jana Bielika najechał parą 
koni Franciszek Cebularz i dotkliwie ge poranił 

Za sprzeniewierzanie kilkudziesięciu koron are­
sztowała wozoraj polioya na tutejszym dworou 18-le­
tniego Izraela Feldbluma.

Arsozłownnie wtamywoozy. Wczoraj aresztował, 
polioya z* rozliczne kradzieże 1 włamania 25-lotniego 
Karola Opiła, Lndwika Makowskiego i Józefa Roma­
nowskiego. Oała ta  banda operowała w sposób bez­
czelny po rozmaitych mieszkaniach, kradnąc co w 
rękę wpadło. Między iunymi szajka Opiła włamała 
się przed kilku tygodniami do mieszKania p. Oiba- 
nlkowej, przy ulicy Karmelickiej 1. 17, gdzie skradła 
za 700 K biiuteryi.

Za włamania aresztowano również Eugeniusza 
Dębskiego, który znów operował w okolicy uliey św. 
Gertrudy.

i rozchodów K diy —  ogłoszone w miejscowych 
gazetach, s tan  w kładek zm niejsza się każdego 
m iesiąc* o 100 do 150 tysięcy koron. W  ten  
sposób zm niejsza się i m aleje fandnsz g er- 
m anisacyjny i słabnie ostoja b ia isk iegv b a k t - 
ty im n .

Pośwlęeeale szpitala powszbohnago w No­
wym Targu. Dnia 9 grudnia odbędzie się  po­
święcenie szp ita la  powszechnego w Nowym 
Targu. Pośw ięcenia dokona X. biskup N owak, 
który przybędzie n a  Podhale Już 8 g radnia . 
Raco odprewi X. bisknp Mszę św. w kośaible 
w Ludzi mi er zn. Po godz. 9 r a n i  przybędzie X. 
bisknp Nowak do Nowego Targu i koło g. 10 
dokona poświęcenia szp ita la . W ra iłe  pugody 
przemówi X. Diskap z bal kona szpitala. N astę-

r e g a ś s .  Dnia 5-go g radn ia  tsrm om et? ^ '  I °wi^toweJ ^ ^ Kości w sal

wdO* o m Ż j3 * ^  71 ° ‘ ~  bwos**li" po 7 Ku uczczeniu rocznicy powstania atyozmo-
Dnia 6 g rudnia c goisinie 7 rsu o  s t & y J 068 * R a d n a * 

barom etru  732 4  mas. — -f- 1.2 G
w iatr t południowo- wschodni

Stan pogody w ZaKopaien. (In fo rm acja  
krajow ego Zwiąukn turystycznego). D nia 6 
grnda ia  o godz. 7 rano. —  Oieplota n a j­
wyższa — 2 0  Oels., najniższa — '— . Olśnienie 
p o w ie tn a  — .— . W iatr średnio południowy, 
poehmnrno. P rognoza: możliwy śnieg.

Kronika zamiejscowa.
Poseł Wites I min. Długosz. Otrzym ujem y 

następujące p ism o:
W N-rze 279 „Głosu Narodu" z dala 4

b. m. ukazała się notatka, Jakoby pomiędzy 
mną a min. Długoszem miał wybuchnąć za­
targ, rezultatem  czego miało być zwrócenie 
min. Długoszowi domu, przezemnie wybudo­
wanego, za pieniądze pożyczone od m inistra 
Długosza.

Ponieważ n o ta tka  ta  nie Jest zgodna z 
prawdą, upraszam  o umieszczenie następu­
jącego sprostow ania:

Nie je s t praw dą, jakobym  wybudował so­
bie dom ha pieniądze pożyczone od m inistra 
Długosza, praw dą natom iast Jest, że nigdy 
żadnych pieniędzy od m inistra Długosza nie 
pożyczałem. Z głębokim szacunkiem

Witos, poseł. 
Przesilenie w nowotarskiej Radzie powia­

towej. Donoszą z Nowego T argu :
D nia 2 g radn ia  b. r . odbyło eię posiedzenie 

Bady powiatowej, zw ołane s  powoda rezygna­
c ji pp. d ra  A ndrzeja C h r a m  c a  i Józefa R a j ­
s k i e g o  ze stanow isk  p rezesa i w iceprezesa 
Rady powiatowej. Przewodniczył obradom ksiądz 
dziekan i p rU a t P .o tr K r a w c z y ń s k i  z Lu- 
dziinierza. W  dysknsyi nad rezy g n ac ją  obn 
prezesów pierwszy zab ra ł głos p. W ojciech 
R o j  ze Zakopanego, k tó ry  zażądał w yjaśnień 
w te] spraw ie.

W odpowiedzi zabrał głos m arszałek  d r 
Andrzej C h r a m i e e ,  k tó ry  podniósł, i i  w li- 
peu 1913 r. wniósł poseł sooyaliztyczny K le­
mensiewicz in te rp e lac ję  do rząśn  w spraw ie 
coiyezek w Powiatowej Kasie Ossozędncśei. 
W  interpelaoyi te j podniesiono, i ł  p. R ajzki 
jak o  dyrek to r Po w. Kasy Oszczędności nadążył 
zaufania, zaciągając w niej pożyczkę 98.000 
Kor. n a  w apienniki firm y N ow otay i S k a ;o ra z  
zarzucono mnie, Jako m arszałkow i, postępow a­
nie nieuczciwe z przyczyny, i ł  Z ak ład  wodo- 
leeznieay m e g i  Im ienia w te jże  K aeie rów nież 
zaciągnął pożyczkę. Potem  pojawiły się artykn ty  
w  rdżn joh  pism ach Waz ja tk o  to , razem  wziąwszy, 
skłoniło ta k  d ra  0  h r  a m  e a ja k  p. R a j s k i e ­
g o  do złożenia piastow anych m andatów .

Nad oświadczeniam i d ra  Ohramea przepro­
wadzono o b » e rn ą  dyzknayę, po k tó re j R ada 
powiatowa w szystkim i głosam i przeciw dwom 
rezygnacji pp. d ra  Ohram ea i R ajskiego ule 
przyjęła. Pomimo to ta k  prezes, Jak  i w icepre­
zes poddali się  pod nowy wybór. Głosujących 
na m arszałka było 19. D r A ndrzej Chramiec 
otrzym ał głesów  17 i on został tem  sam em  
w ybrany m arsz ttk iem  ponownie. N a zastępcę 
p re re ta  głosowało 20. P. Jóaef R ajsk i otrzym ał 
15 głosów, zoatsł więc w ybrany ponownie w i­
cem arszałkiem . Oba] wybór przyjęli. W  ton 
sposób przesilenie w R td z ie  pow. zostało o s ta ­
tecznie załatw ione.

Z rusbu robotniezoga. Piszą do naa z A n- 
d r y e h o w a :

S taraniem  „K ółka am atorskiego* przy Slow. 
katoL pracownio fabryoanycb „O św iata i P ra  
ca" odbyło się w niedzielę 23 listopzda w sali 
p. J a ry  przedstaw ienie. O degrano sz tn k ę  W, 
A nożyca „Chłopi arystokraci* , o godz. 4  popoł. 
a la  robotników  i robotnic, o jgedz. 7 dla pa- 
blieznośei. A m atorzy wywiązali eię ze swych 
ról bez zarzntn. W śród  gości było wiele osób 
z in te lig en c ji m iejscowej. Czysty dochód w kwo- 
eie przeszłe 50 K  przeznaczono na  pomnożenie 
biblioteki Stow arzyszenia, k tó ra  coraz pomyśl­
niej eię re iw ija .

W niedzielę następ n ą  30 listopada odbyło 
się w lokalu w łasnym X. zebranie miesięczne 
członkiń. X. P atron  Andrzej Paryś zaga ł ze 
branie, w itając gości i sebrane stow arzyszone. 
Po odśpiewaniu pleśni i odczytaniu  protokołu 
z poprzedniego zebrania, przyjęto k ilk a  nowyoh 
członkiń. P ięknie opracow any odczyt „O W ale 
rym Łukasińskim *, tw órcy Tow. patryo t. nar. 
w ygłosiła p. A. P io trow ska, nano iyeie lka . —  
C stery praeownloe deklam ow ały w io n ie  stoso­
wnie dob rane: Lndw ika B ryksów na „W  noa li­
stopadow ą*, Stef. Korblówna „Ave M aria*, R o ­
zalia  M argajów na „Dwa paolerse*, K a ta rsy n a  
Bylicówna „W ięzień*. Chór praeowoie pod k ie­
rownictwem p. J .  Broeiówny odśpiewa! k ilk a  
pieśni, zaś pieśnią pracownie zakończono ze­
branie.

Upadek kasy oszczędności w  Białej zazna­
cza się co m ieiiąe. Wiadomo, że b ialska k asa  
cszszędnośei, to  tw ierdz* niem iecka n a  kresach. 
W szyatkio posady w te j in sty taey i za jm ują „do­
brzy* Niemcy, a zyski obracan są  n a  oele ger- 
m aoizasyjne. To t e ł  w m iarę postępu uśw iado­
m ienia narodow ego wśród indnośsi polskie] — 
oszczędności polskie, k tó re  stanow iły główną 
podstaw ą egzystenoyi kasy, p rzenoeią  się do 
polskich in s ty tn e fi.

J a k  świadczą m iesięczne wykazy doshod

Staraniem  X. ka tech e ty  Z a c h a r y  i naa- 
•s jc ie ls tw a  odbył się 29 listopada w parafii 
Ja rków  ad P^dłyń, obchód k u  nozezeaia pam ięci 
pow stan ia  1863 r. Po odpraw ienia nabożeństw a 
za  nozestników  powstania, celebrow anego przez 
kanon ika  X. R a j  c z a k a ,  ndat się poehód przy 
udziale bandety j włościańskich i straży pożar­
nej s Niedomic, liesaie  sebranej In te ligencji, 
dziatwy szkolnej i okoliozsyeh w łostian do bu* 
dynku s ik o In 3go w R adnie, w k tó rym  po od­
śpiew ania pieśni „B>żs Ojcze, Twoje dzieai"—  
H rabina Zborowska, só rk a  uczestn ika w alki i  
roku  1863 wygłosiła odesyt o pow staniu s  ro­
ku  1863. P relegen tka w pięknie opracowanym  
odczycie skreśliła  przebieg pow stania, podaioala 
bohaterstw o i poświęcenie nozestników w alki o 
wolność narodu.

Po dekU m aeyach i śpiewach dziatw y szkol­
nej przemówił kanon ik  X. R a j e  s a k ,  naw ołu­
jąc  do miłości i zgody pod hasłem  „Bóg i 
wiara*. Po pięknem  przemówieniu posła D ra 
M a t a k i e w i e z a , odśpiew aniu „Sordeczna 
M atko* i po deklam aoyl k ierow aika szkoły 
T o  t  o s i  a, z ak o ń as/ła  się uroczystość, k tó ra  
obecnych na  ducha podniosła i pozostaw iła w 
sercach zebranych głębokie wrażenie.

Pomór na rosyjskiej komsrze. Z M a j d a n u  
s i e n i a w B k i e g o  piszą do n a s :  Na kom orse 
rosyjskiej w M ajdanie cały personal w ym arł 
w przeciąga trzech miesięcy. I t a k :  N aczelnik 
komory Michał B e r e z o w  um arł w listopadzie 
b. r. na  cak iiyoę .

Pom ocnik naczolnika I l l n i o k i ,  nm art w 
lietopadzie po przeniesieniu ge do Łążka, na 
suchoty.

D rugi pom ocnik K u t o  go w, um arł w dro­
dze do szp ita la  w M ajdanie w październiku, na 
suchoty.

D o su o tsza iy k  (woźay urzędu) K a s p e r e k ,  
um arł w listopadzie, zaraz po przeniesienia go 
w Btaly s ta n  spoezyn tu  (aw iąd starczy).

Drogi doem otszszyk P o o i n p a n ,  zastrzelił 
się onegdaj, z powoda wydalenia go ze s ia ło /  
zs łapów ki ponad meżliwość wysoko brane oś 
żydów, k tórych w dada tku  dotkliw ie pobił. — 
Wszyecy pom arli nagle.

Z dziedziny wojskowością
dranica wieku dla oficerów raeyjokich — 

W edle najświeższego rozporządzania carskiego 
oznaczono następujące granice w ieku dla ofi­
cerów pozestającysh w służbie ozynnej: do- 
wodsoa korpusu  lub kom sudan t tw ierdzy I-ąJ 
ki. la t 66, dow ódiea dywłzyi p isshu ty  — 62, 
dowódzca dyw. kaw aleryi — 60, dowódiea 
pa łk a  kaw . — 56, dowódzca brygady  pieek. — 
60, dowódzca pułku piech. —  58, re sz ta  ofi­
cerów do k ap itan a  —  55.

Z Ciarigflóry. Czarnogórski „Dziennik nrsę- 
dowy* ogłasza w swym ostatnim namorse a- 
w ans wojskowy, obejm ująsy 12  dowódeów bry- 
gady, a między nim i najm łedizego  syna kró­
lewskiego ka. P i o t r a ,  52 m»jorów, 204 ka­
pitanów , 227 pornesuików i 33 podpornesaików 

Z marynarki angialoklaj, Zm aua paliwa w* 
wojennej marynarce angielscU J, tj z t  pro wa­
dzenie ropy zam iast węgla, spro wadziła ta  sobą 
znaczne zm iany w kenetrnkoyi sta tcó w . I tak, 
ponieważ obecnie nbyw a snąc-n ie  siążaru  w 
m ateryale opałowym, przeto  pancerz może być 
znacznie grnbaiy, a działa jeszcze większe i 
cięższe.

N ajwiększe, m a jd a jące  się w budowle dread- 
noagh ty  ty p a  „Qaoen E lizabeth* będą m iersyty 
po 27.000 t  pojemności i będą posiadały ma­
szyny turbinow e o sile po 60 000 HP., k tóre  
im dadzą ogrom ną szybkość 25 5 mil m orakish 
( 4 7 1 km ) na godzinę. Panosrz tyeh sta tk ó w  
będzie m ist 34 cm grabośei, a  zo stan ą  uzbro­
jone w 8 dział, każdy o kallbrse  3 8 1  om. 
Każdy ta k i olbrsym  będzie kosztow ał 61 milio­
nów koron.

Wladomośol kośolelne.
W katedrze na Wawelu w uroozy-

stość N iepokalanego Poczęcia N. M. P. odpraw i 
pontyfikalną Sarnę N z jp ru w . X. biskup A na­
to l Nowak, a kazan ie  wypowie ks. re k to r  kaw, 
Slepicki.

N ieszpory pierwsze o godz. 3 30, a  w po­
niedziałek o godz. 3 ‘30 nieszpory drugie i  wy­
staw ieniem  Nąjśw. S zk ram en tn  i kazaniem , po- 
ciem  „Ts Deum landa mns* na zakończenie ju ­
bileuszu K onstantynow skiego.

Adoreoya noona mężczyzn odbędzie się w 
kościele XX. M isyonarzy na S tradom in z soboty  
na niedzielę (6 —7 b. m.) P oczątek  A deracyi o 
godz. 9 w sobotę. A dorację  poprzedzi odpowie­
dnia n sn k a , co g idz lnę  zaś Jeden g kapłanów  
odpraw i z adornjąeym i rozm yślanie. W isesorem  
i nad  ranem  będą spowlodnicy w k o n fe s jo n a ­
łach, a o gods. 5 rano w niedzielę Najprsew . 
X. biskop N ow ak odprawi M etę św., wśród 
k tó re] aoiBBtniey ad o rac ji p rzystąp ią  do K o­
m unii św.

Aroybraotwo Matsk ohrześaijartsklob za­
wiadamia, Ż9 nabożeńitw o mieś ęezne m a te k  
chrześcijańskich odbędzie się w s w torek  9  bm. 
a godzinie 8 rano w kościele św. Barbary. 
W spóina K om unia św.

w wielkim wyborze KONRAD SCIBOROWSKIR e fo rm y jedw abne i w ełniane, S za ­
le sznelo w e, B lu zk i w ełniane, je -  „  , , . „  „  
dw abne I gazow e, Halki, Spódnice C e n y  k o n k u r e n c y j n e  K R A K Ó W ,  FLORYANSKA 13
i t .  d. i t .  d. M agazyn w  d n ie  św ią teczne  d o  godz. 11 ra n o  o tw arty . MAGAZYN NOWOŚCI I STROJÓW DAMSKICH

OBOK A. SKÓRC ZEWSK1EGO 
!-: & POLAKIEWICZA



S ir. 4. MłOS 2TARDDO > dnia 7 g rudn ia  1911 Br. $62.

, uzLJt sztuki starscbrześcljansklflj". K a i' 
g a n ia  J  C z s r n e e k i s g a  w Wialicne rozs- 

Pi^knia wydany prospsfct na dzieło zna­
nego historyka u tn k i, ka. dr. Tadrnaaa K r u -  
* * J  “ ■ k i e g o p. t. „Dii ej a aatnki ataroehrn 

« .  _ioj“. W spaniało to dsieto, oidobione 
i jzj tmi «rtyał tanie wykonanemi ilaatraeyan>i, 
nkaaywaJ się będzie i"szy*ami w odstępach 
dwutygodniowych. Cena zeszyto w prennmeraeie 
le jt bardio niaka, rocznie tylko 3 kor.

■ c f e r a l M a .
^  F*fyŚa m a r ł artysta malarz Kazimier i 

w  o m i r a k i ,  nrodiony w l877 r., po ukoń- 
caenio jzzó : praei pewien eias uosęsiczsł do 
petersbarskie] akademii, gdy zaś Jnlia a Falnt 
obJv zieroueW Bazilni krasowrkiej, zapisał się 
d“ niej, a prncnjąc w aakoie ś. p. Spaniała w 
sk ltKo do wybitniejszych Jogę aezniśw należał. 
Następnie bawił aa jranicą, gdzie amarł w peł­
ni roawojn talenta.

Powsieoiroe wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie.

W auli I. tzkoły realną} prry  ul. Stud^nokie], godz. 
6 wleozorem. Wstęp 10 h.

(Prograui na grudzień).
Bnla I, 9 grudnia:

FtoŁ Dr Jó tjf  Fiuen i Poezja Romantyozna u n tó 
I a zbcych (8 godz.).

Wykłady na prswlssyl.
Niedziela dnia 7 grudnia.

B o o h n ia  Doe. Uniw. Jagłell. L'rZdzisław Jaohi- 
merj i : , 'ozwoj muzyki dramatycznej",

M ie le c .  FkeŁ Uniw. Jagiell. Dr Franciizek Bu- 
,0  organizowaniu praey naukowej na pro­

wincji".
N ow y T a rg . Dyrektor Dr ńladiulerz K rotoski: 

. 0  generale Zamoyskim".
i z s s z 6 w. Prof. Tadeusz Mięzisz: „Legiony pol­

skie".
Wyk:ad w B i a ł e j  tej niedzieli nie odbędzie się.

Sejm.
Skład Stjuu

Repertuar teatru miejskiego
w Krakewis

Piątek. Pat i prezesowa".
Sobota „Don Juan", dramat w 3 aktach T. Rit- 

tnera.
Niedziela popołudniu. „Pierwsza sztuka Fanuy*. 

Ceny zniżone do połiwy.
Niedzielą wiet»ór .Don Juan", dramat w 3 akt. 

T. Rlttnera.
Poniedziałek popoł. „Piękna żonka", komedya 

w 4 aktach Michała Bałuckiego. — Ceny zniżone do 
poło*,.

Poniedziałek wieczór. „Pieśń królewska", kome- 
dya w 4 aktach J. Wiśniowskiegu.

Rspsrtuar ruskiego teat-u
w tali Kino Bajka przy olisy Rajskiej.
Sobota wieczór. „Szatan 1 człowiek", dramat w 

4 u  .eh J. Gordina.
Niedziela popołndniu. „Modny konkurent", mle- 

szrznnarz farsa w 4 aktach ze śpiewami i tańcami 
M. 8taryeklego. Ceny zniżone.

Niedziela wieczór. „Wij", fantastyczne wiaowjko 
w 6 aktach ze śpiewami t*fmacami.

Ze sportu.
Ośazyt- We wtorek 9 b. m. o gods. 8 wio 

■sór wygłosi w sali „Sokoła* (Wolaka L 27), 
odczyt inż. Aleksander Bobkowski „O narciar­
stwie* i zastosowania go w Kośbie sokolioh 
drużyn petowych i skaatowyob, ilnstrowany 
obrazami świetlnymi z żyda narciarzy, oraz 
krajobraiów zimowych z Alp, Tatr, Beikidu i 
Norwegii. Ceny m iejsc: Krzesło 60 h, wstęp 
na salę 30 h.

Nowy cennik drukarski.
Jeżeli ogół drukarzy uznał prolekt praoe- 

daweów za prowokacja i dlatego jedynie przed- 
naw ieielj pracujących nie oboleli przys+ąpiś do 
pertraktacji, jak długo pracodawcy nie nsnną 
pegarszająsycb obecne warunki punktów, te  do­
wodem Jest, że pracodawcy złożyli odpowiednią 
deklarację, iś przy zwym projekcie nie obstają 
i wtedy dopiero przystąpiono do pertraktaeyj, 
w których Jednak pracodawcy nie ehoieii, mimo 
poesynionyoh im nstępstw ze ztrony pracnją- 
eyeb, w żadnym kierunku nstąpió.

Właściciele drukarń żąda,ą „wolnoś ;i dobra­
nia sobie odpowiednich sił roboczych", a prze 
deż obecnie ł-mieje Biuro pośrednictwa praey 
pr>y stowarzyszeniu pracujących, w którego 
zarządzie mają pracodawcy swoich reprezentan­
tów ; teraz jednak eheą oni mieó je w swoich 
wyłącznie rękaeb, aa co pracujący, Jako rospo 
rządsająey swoją praoą, zgodzić aię nie mogą. 

* Żądają pracodawey „wolności zużytkowania 
nowych poztępów drukarstwa*. Pracujący na to 
się zgadzają j ale nie mogą zię zgodzić na spo­
sób, w Jaki praeedawcy chcą te „postępy te- 
shniki" zużytkować wyłącznie na swoją k*. _r ;yśd, 
pozbawia] ąey równocześnie znaczną część pra 
rających ehleba, a rujnnjąoy w straszny rposób 
zdrowie zajętyen przy tern pracowników.

Zasłaniają się dalej pracodawcy konkuren­
c ją  zagraniczną, zwłaszcza Królestwa Polskie­
go i Poaaaiskiego, co Jest s p rz f in e  z istotnym 
etanem rseezy, bo właśnie w zacbednlej Galizyl, 
w Krakowie, połowę predukoyi stanewlą druki 
z za kordonu — a to z powoduj tańszego i 
lepszego wykonania, mimo wysokiego cła i ko­
sztów Ir* 'sportu.

Właściciele drukarń wspeminsją o dodatku 
drożyinianjm z przed dwóch lat, mimo, że na 
memory«ł pracujących, uzasadniający żądanie 
dodatku drożyńoianego, dotychczas nie raczyli 
odpowiedzieć. Któż więs otrzymał ten dodatek 
drożyżniuiy ¥

W kc żon artykułu zaznaczają właściciele, 
że dają „w miarę możności" pewne podwyżki 
płac, ale nie mówią, żs gdy p n  n]ą*/ żądają 
przy obecnej, znanej powszechnej dreżyńnle, nie 
całe 10 proc. podwyżki płac, to pracodawcy o- 
fiarują zaledwie 4 preo., żądając radto  pogor 
aarnia innyob, detyhczaa joż obowlązo.ąoyrh 
przepisów cennikowych i zajmeją so de swyoh 
postulatów nieprzejednane stanowisko, które 
SM=MZjli w ubiegłą sobotą częściowym lokau­
tem pracujący eh w całej Anstryi, czego prze­
cież nie mężna nważać za ehęś zgodnego za­
łatwienia sprawy.

Zarząd Filii 
drukarzy krakowskich.

Zbierający aię dcisiaj ria nadzwyczajną 
sssyę Sejm galicyjski składa się se 160 
cztcnkow. Jeden m andat Jest opróżnionym 
przez śmierć St. Jędr sejowiezs posła wiel­
kiej > Icrncści rzeszowskiej. Skład stronnictw  
w nowym Sejmie przedstaw ia się następu­
jące :

Polacy (125):
K l u b  ś r o d k a  (24 ezlonków) Barański, 

Brunickl Julian, Burzyński, Cieński, Czarto 
ryski, Dąm ski Aleksander, Dziedussycki, 
Gromnicki, Kasznica, Koziebrocki, Kofcłowski, 
Milewski, Nowoslelecki, Potocki, Ra>ski, Ser- 
watowski, Sozsński, Stadnicki Stanisław  
Adam, Stadnicki Stanisław, S tarzyński Ta­
deusz, S tarzyński Stanisław, S trohski, Lubo­
m irski i Sapieha Paweł.

A u t o n o m i ś c l  (19 członków) Bicsiade- 
cki, Cielecki, Garapicb, Krieczunowicz Ale­
ksander, Kr>eciunowicz W zleryan, Krzysnto 
fowlcz, Laskowski, Onyszkiewicz, Pinlński, 
Schnell Theodorowicz Antoni, Tyezkowski, 
Moysa, Abrahamowicz, Urbański. Jako hospi- 
tanci: Krasicki, Niezabitowski, Piłat. W resi- 
cie do autonom istów  należy m arsia łek  Go- 
łuchowsKi.

K o ł o  . k r a k o w s k i e  (20 członków) 
Buleni, B obrz/ński, Bzowzkl, Dąmbski S ta­
nisław, Goetz, H albia, Hupka, Jaw orsk5, Ko­
nopka, Korytowski, Męeiński, Mars, Myciel- 
ski, Skrzyński, Tarnow ski Stanisław , T arno­
wski Zdzisław, Zaleski, Wodzicki i rek to r  Ko - 
staneoki. Jako  hespitanz Haempe! (Niemiec).

Z w i ą z e k  n a r o d o w o - l u d u w y  (14 
cdonków ) Adam, Głąbiński, Pilch, Jabłoński, 
Schmidt, Skarbek, Wójcicki, Sala, Bednarski, 
Górkiewica, Tom asa, Wolanin, Zam orski 
i p rrndopodnie  ks. Okoń, jako  hospitant.

L e w i c a  d e m o k r a t y c z n a  (18 człon­
ków) Bandrowski, Doliński, Fedorowicz, Ger­
man, Jabi, Kieski, Lao, Loewenstein, Maiss, 
Maryswski, Misiński, R ittel, Rutowski, Sarę, 
Scbaetzel, Srokowski, do lewicy należą nad­
to dwaj postępowi demokraci Aschkenase i 
Lisiewicz, Jako hospitanci.

L u d o w c y  (15 członków) B&rdel, Barna- 
dzlkowski, B Bojko, Bosak, Długosz, 
Kędzior, Krężel, Łaskuda, Serczyk, Siwula, 
Stapińeki, W itos, Zgórski, Żardecki.

K a t o l i c k o - l u d o w i  (3 członków) Ks. 
Michalik, Ks. Zarem ba i M aciusiek (praw do­
podobnie będą hospitantam i Klubu narod.-lu- 
dowego).

D z i c y  (5) Biliński, Zamoyski, Łazarski, 
Ter tli i Olearski.

D e m o k r a c i  m i e s z c z a ń s c y  (2 )Neu­
man, Riedl (prawdopodobnie hospitanci klu­
bu nar.-ludowego).

B i a k  u p 1 polscy (5) Ke. arc. Bib*ewski, 
Ko. arc. Teodorowicz, Ks. biskup Sapieha, 
Ks. biskup Pelczar i Ks. biskup W ałęga.

Ruslnl (35):
U k r .  n a r o d o w i -  d e m o k r a c i  1,24 

członków) Baczyński, Cegielski, Hułubowlcz, 
Horbaczewski, J&worski Jan, Koch! nowski, 
Kapuściński, Kormcsz, Korol, Kiweluk, Ku- 
rowisc, Lewicki K . Lewicki Le ., M etelb, 
Okuniewski, Pertecki, Petruszewicz, Różan 
kowski, Siengalewicz, Staruch, Terazakowec, 
Wanio. W inniczuk i kałoilecKi

U k r .  r a d y k a l i  (6 członków) Dumks, 
Ław ruk, Łahodyński, Makuch, Sandulak i 
Trylowski.

B i s k u p i  (3) Ks. m etrop. Szeptycki, Ks. 
biskup Czechowicz i Ke- biskup Chomyaiyn.

U k r a i n i e c  b e z p a r t y j n y :  Nowako­
wski,

M o z k  a 1 o f i : Marków.

z m i a n i e  i c h  u k i  i d u ,  dom agając się t a ­
kiego ich wykrojenia, aby mogli i oni ubie­
gać się o te  m an t «ty.

Ukraińcy grożą, że w razie n isigod ien ia  
się na te  zmiany spraw a reform y wyborczej 
m o ż e  b y ć  r o z b i t a .

Co do innych spraw  Ukraińcy nie s ta ­
wiają wielkich trudności. W spraw ie kuryi 
śreaniej własności o ś w i a d c z a j ą  s i ę  z a  
s t a n o w i s k i e m  l u d o w c ó w ,  nie robią z 
tego jednak  kw esty! zasadniczej.

Ukraińcy, występując przeciw moskalofl- 
lom, powołują się na ich zgubną a g i c a c y ę  
w k ra ju  na rzecz Rosyi.

Newe żądania Ukraińców.
(TMgramy „Głosu Narodu" z dnia 8 grudnia).

Lwów. (Tel. wł.) D*isi"j o godz. 9 rano 
rozpoczął w Sejmie obrady pełay klub U kraiń­
ców, w k tó rych  biorą udział w s z y s c y  p o ­
s ł o w i e  r u s o y  i  w y j ą t k i e m  p i ę c i u  
c z ł o n k ó w  k o m i s y !  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .  Klub pozostaje jednak w pełnym kont­
akcie z tym i członkami. Na posiedzeniu r v  
padła uchwała, żs klub postanow ił przez cały 
czas trw ania obrad nad reform ą wyborczą 
o b r a d o w a ć  w S e l m i e  w p e r m a n e n -
eyi-   ' _______    ̂ o

Na początku narad pos. O k u n i e w s k i  p r o p o n u j e  k u r y ę  u i^u p e l  a i a J ą *ą

Obrady Komiayi reformy 
wyborczej.

Lwów. (Tel. wt.) Dziś rozpoczęły nię o go­
dzicie 10 rano  obrady Komlsyi reform y wy­
borczej. Na początku posłodzenia oświadczył 
pos. N i e z a b i t o w s k i ,  ż e  p r i y m u j e  
m a n d a t  r e f e r e n t a ,  a s k ł a d a  g o ­
d n o ś ć  w i c e p r e z e s a  k o m i s y i .

Oświadczenie to  złożył pos. Niezabitowski 
na podstawie uchwały klnbu swego, k tó ry  
zebrał się prz >d posiedzeniem Komisyi. Na 
obrady przybył nam. K o r y t o w s i . i  i skło 
nił klub do przyj ęoia mandatu.

Wybór wiceprezesi" kom isji reform y wyj 
borczej nastąp i na wieczornem posiedzeniu. 
Ponieważ wczoraj żaden z posłów nie chciał 
przyjąć obowi^Lków sekretarza, m arszałek 
krajow y powołał na protokolanta komisy! 
urzędnika Wydziału krajowego Dra E d  
w a r d a  D u b a n o w i c z a ,  prez. Leo zaś na 
rew identów protokołu pos. S k r z y ń s k i e g o  
i Cegielskiego.

Przystąpiono następnie do dyskusyi nad 
§ 3 projektu  o składzie Sejmu.

Poseł L e w i c k i  oświadczył, że staw ia 
wniosek, aby wszystkie okręgi, przeznaczone 
dla Rusinów, o k r e ś l o n o  u s t a w o w o  
j a k o  r u s k i e  d o d a j ą c  w n a w i a s i e  u- 
k r a i ń s k i e .  Zwłaszcza dotyczy to  okręgów 
dwum andatowych mieszanych. Ruslni doma­
gają się, aby w razie wyboru dwu Połyków 
wybory z o s t a ł y  u n i e w a ż n i o n e  i a b y  
j e d e n  m a n d a t  u s t a w o w o  p r z e p a ­
d a ł  R u s i n o m .

Dalej dom agał się pou. Lewicki, aby j e- 
d e n  m a n d a t  k u r y i  w i e l k i e j  w ł a ­
s n o ś c i  z a b e z p i e c z o n o  d l a  R u s i ­
n ó w.

Komisya uznała te  postulaty za kw estyę 
polityczną i odroszyla głosowanie nad nimi 
na póśnifj,

Pos. K ę d a i o r  (lud.) postawił wniosoR 
o z n i e s i e n i e  k u r y i  ś r e d n i e j  w ł a  
s n o ś c i.

Nam. K o r y t o  a r s k l  oświ&dcrył sio sta  
now cio przeciw tem u wnioskowi i powołał 
się na oświadczenie w tej spraw ie prem iera 
S tu e r^ k h . otrzym ane telegraficznie przed 
chwilą, w którem  rząd stanowczo oświad 
cza się p r z e c i w  t e m u .

Pos. W i t o s  (ludowiec) domagał się sta  
nowczo usunięcia tej kuryi, oświadczając, 
żo w razie odrzucenia tego postu latu  klub 
ludowców zastanowi się nad tern o t /  m : 
b r a ć  u d z i a ł  w o b r a d a c h .  1 »  groźba 
złożenia m andatów  podziałała bardzo depry­
mująco I zrobiła wielkie wrażenie.

Pos. S t a r z y ń s k i  (centr.) nie okroili! 
zasadniczo stanow iska swego klubu w tej 
sprawie.

Pos. K a s z n i c a  (centr.) postawił wnio­
sek, aby dla tej spraw y w rbrano  osobny 
subkom itet.

Pos. R u t o w s k i  (lewica) prostt, aby ca­
ła kom isya wzięła pod rozwagę wnioski lu­
dowców.

Poi. B a d e n i  (krakow skie k j ło )  i P i ­
n i  ń s k  1 (autonom ista) oświadczają się t a  ku- 
ry \ średnie] własności.

Pos. L e w i e i  i (ukrainiec) poparł wnio­
sek pos. W itosa.

Pos. Z a m o r s k i  (Związek naród, lud.) 
wyraził zapatryw anie, że właściwie średnia 
własność w Galleyi nie istnieje. Klub jego 
głosować będzie za tą  kuryą, jako  częścią 
całości projektu  rządowego. J a k o  l e p s z a

Echa zajść 19 SaDerne.
Strassburg (T. B.) Pułk piechoty nr. 99 

opuszcza dziś S z r a m ę .  Sztab pułkowy 
w raz r  I. batalionem  zajmie plac ćwiczeń 
O b e r h o f e n  kolo H a g e n a u ,  II. batalion 
na pewien czas plac ćwiczeń w B i t  s c b. 
Nic tu  nie wiadomo, jak  to  klik* dzienni­
ków doniosło, jakoby pułkownik R e u t t e r  
wniósł podanie o speasycnowanie lub został 
ze służby usunięty. Pułkow nik R e u t t  e r  za 
prowadzi pułk do H a g e n a u .  Nowi. kom en­
da straży  dla S a v e r n e  zostanie dostarczo­
ną przbi garnizon Strassburga. Jenerał-m*- 
j o r K u e h n  wraca z S a v e m e d o S t r  i s s -  
b u r  g a.

Berlin. (Tel. wł.) Dzisiaj miała wyjechać 
i  S a v e r n e  załoga wojskowa. Nie nastąpi­
ło to jednak z powodu braku wagonów. W 
Saverne zostanie tylko mały oddział, złożony 
i  70 żołnierzy.

Strassburg (Tel. wl.) Cesarz postanowił 
przenieść pułk. R euttera, zaś por. F o rstner 
o t r z y m a  d y m i s y ę .

LipsK. (TU. wł.) Przeciwko pułk. Reutte- 
row l wdrożone zostanie d o c h o d z e n i e  
e ą d u  w o j s k o w e g o .  Poaobnia por. F o r­
s tn e r postawiony zostanie przed r ąi .

Strassaurg. (Tel. wł.) Zapewniają, że z o* 
k a iy i aw antur w . b a r e r n e  n k  nędzie 
zmian osobistych w rząd r‘a alzackim.

przedłożył szczegółowo p ro jek t rządowy, po 
c?em rozpoczęto nad nim dyskusyę. W k lu ­
bie panuje na ogół n a s t r ó j  p o j e d n a w c z y  
W szystkie punkty sporne uznano za możli­
we do załatwienia, p r ó o i  J e d n e j  t r u d ­
n o ś ć  i, k t ó r a  w y ł o n i ł a  s i ę  d z i s i a j .

Z au tory tatyw nego źródła ukraińskiego 
dowiadujem y się, i e  R u s i n i  s t a w i a j ą  
n o w e  ż ą d a n i e  w s p r a w i e  s i e d m i u  
o k r ę g ó w  r u s k i c h ,  k tó re  leżą m d  gra­
nicą rosyjską. U kraińcy twierdzą, że okręgi 
te  oddane zostały w ręce moskalofilów, tak , 
że ż a d e n  U k r a i n i e c  n i e  m o ż e  t a m  
b y ć  w y b r a n y .

Okręgi te  s ą ;
1) Rawa Rusk*— Nlemlrów,
2) Żółkiew—Kulików,
3) Mosty W ielkie— Bełz—Uhnów,
4) Rymanów—Sanok— Bukowsko— Lisko 

(okręg ten  Jest Iwum andatowy),
6) Borynia—Podbuż.
6) zachodni okręg  ka tastra lny  ruski, obej­

m ujący pow iaty: Muszyna—Grybów—Gorli­
ce—Żm igród— Brzozów — Dynów—-Krosno— 
Dukla.

Skład okręgów  4) i 6) nie może być 
im ieziony 1 ca  to  godzą alg U kradcy. Co 
do pięciu innych stanowczo o b s t a j ą p r i y

Pos. N e u m a n  (Związek naród, lud.) po­
staw ił wniosek o d o d a n i e  t r z e c h  n o ­
w y c h  m . n d a t ó w  dla m iast Tarnowa, 
Stanisławowa i Tarnopola.

Poparli ten  w niosek pos. R u t o w s k i  
(lew.) i S a r e  (lew.).

Następnie prowadzono dalej dyskusyę. 
W końcu posiedzenia odbyło się głosowanie 
nad wnioskiem pos. Kasznicy, k t ó r y  p r z y  
j ę t o .  Do subkom itetu wybrani zostali po 
słowie: Dr G ł ą b i ń z k i  (a. d) ,  P e t r u s z e ­
w i c z  (ukr.), K i e s k i  (lew.), H u b k a  (Koło 
krak.j, W i t o s  (lud.), K a s z n i c a  (centr.) i 
P i n l ń s k i  (autonom.).

Posiedzenie zakończono o godzinie pół do 
2 popol.

Po wyborze subkom itetu  oświadczył na­
miestnik, że prosi, aby subkom itet n i e  d o ­
k o n y w a ł  ż a d n j  eh u c h w a ł ,  ale p r z y ­
g o t o w y w a ł  t y l k o  w n i o s k i ,  dopóki 
nrm lestnik  nie porozum ie się z rządem cen- 
trd n y m  w tej spraw ie i złoży r a  tej pod­
staw ie a u t o r y t a t y w n e  o ś w i a d c z e n i e  
w sprawie kuryi Średniej własności.

Następne posiedzenie rozpocznie się o g. 
4 po południu.

Na popołuduiowem posiedzeniu uchwalo­
no szereg p iragrafów  niespornych. Subko- 
m itet zbierze się d z i s i a j  na narady. — 
Zw oła go prez Leo.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" i  dnia t> grudnia.)

Przygotowania do uroczystości 
Smolki.

Lwów. (Tel. wł.) Ostatnie roboty około u- 
porządkowania placu Smolki są na ukończe­
niu. Ustawiane są trybuny ora7 m aszty do 
dekoracyl. Część gości przybywa w niedzielę. 
W poniedziałek przyjadą m inistrowie Hai 
nold i Biliński. Przybędzie także  pos. Was- 
silko.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdly b y ­

ło dobre. Kursy kolei wschodnich i żeglugi 
parowej poszły znacznie w górę.

Nwreszole zima.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Tyrolu donoszą, że 

w północnej Jego części szaleją o g r o m n e  
ś n i e ż y c e .

2 Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (T. B.) Mi cis tor handlu przed­

łożył pro jek t ustaw y z p r a g m a t y k ą  s ł u ­
ż b o w ą  d l a  p e r s o n e l u  k o l e j o w e g o !  
projekt ustawy co do ograniczeń p riy  po­
stępow aniu ekspropryacyjnem  terenów  nad­
brzeżnych.

M inister skarbu przedłożył pro jek t u sta ­
wy o p r z e d ł u ż e n i u  u m o w y  f i n a n s o ­
we j ,  z a w a r t e j  z C h o r w a c y ą  w r.
1906.

Niesnaski bałkańskie.
Belgrad (Tel. wł.) Wielkie wrażenie wy 

tu  artyku ł „Pclitiki", k tó ry  omawia 
stosunek Serbii do Grecyi i u w a ż a  g o  z n  
b a r d z o  n i e p r z y j a z n y .  Stanow isko Ve- 
oizolosa jest nie bardzo pewne.

Nowy książę Albanii.
Benin. (Tol. wł.) Ambasadorowie m ocarstw  

uprosili Jfcgowa, a b /  zawiadom ił ks. Wied*, 
że m o c a r s t w a  p o s t a n o w i ł y  m u  o d  
d a ć  t r o n  o l b a ń s k i .  Jagow  uczyaił to  li­
stownie.

Katastrefy kolejowa.
Bukareszt. (Tel. „Ag. rum.*) Koto G o l e  

s o u  zderzył aię wczoraj wiec o g. 9 po 
ciąg osobo my i  towarowym , przyczem z n a ­
c i n a  l i c z b a  o s ó b  o d n i o s ł a  r a n y .  
Cyfr* ofiar nie jes t jeszcze m aną  Zużądano 
w y  Jania pociągu ratunkow ego.

£ Damy.
Petersburg. (P jt. Ag. te ł)  Po dłużssej dy­

sk u s ji  w spraw ie ośsriać<*zeaia złożonego 
przez m inistra wojny z okaz ji interpelacji, 
wniesionej w Dumie w sprawie s ta tu tó w  
Akademii medycznej, przyjęła Duma 139 gło­
sami prz°cłw 78 następujący porządek dzisn 
ny, wniesiony przez p&ćdziernikowca G o d- 
n e  w a :

Zważywszy, że wprow udtenie nowych 
sta tu tów  dla A k a d e m i i  m e d y c z n e j  bez 
zezwolenia in sty tucji ustawodawczych, j o s  t  
w p r o s t  n l e l e g a l n e m  i ż e  p o z o s t a ­
w i e n i e  w m o c y  t y c h  s t a t u t ó w  w b r e w  
o d m o w i e  s e n a t u ,  p r z e d s t a w i a  t r w a ­
ł ą  n i e l e g a l n o ś ć .  Duma uważa oświadczę 
nie ministra wojny za niedostateczne.

Straszne merderstwe.
Kowno. (T. B ) W  m iasteczku S z a  w ie  

dziś w nocy w targnęli złoor.,ń y p rsa i okno 
do mieezkaala niejakiego Go id  bo  i jy ,  z a ­
b i l i  j e g o  o j c a  i m a t k ę ,  d a l e j  d w ó c h  
s y n ó w  i d w i e  s ł u i ą c e ,  o r a z  j e d n e  go 
l o k a t o r a .

Śmierć kardjnala-dzlek^na.
Rzym. (T. B.) Dziek-m Świętego Kolegium, 

kardynał Oreglia, zmarł w nooy o g, 12 m la  
Rzym. (Tel. wł.) Zmarły kardynał Oreglia 

liczył la t 86. Był on ostatnim  kardynałem  
mianowanym przez Piusi. IX. Znany był jako 
nieprzejednany w róg re ą iu  włoskiego. Po 
Papieża był n a j' yższym dostojnikiem  w kol- 
iegium kardynałów, którego był dziekanem.

Zakaz wywozu brtmf.
Londyn. (T. B.) Wydano zakaz wywozu 

3roni, amunicyi, n ab o jó w  i przedm iotów eks­
plodujących do Irlandyi.

Lwów. (T. B.) Zaprast m " nini^jszsm wy­
borców wielkiej własności byłego obwodu 
rzeszowskiego na r e b r a n i e  p r z e d w y ­
b o r c z e ,  k tó re  się odbędzie we ś r o d ę  17 
g r u d n i a  o g. 9 r a n o  w s a l i  o b r a d  
R a d y  p o w i a t o w e j  w R z e s z o w i e .  
Andrzej L u b o m i r s k i ,  Zbigniew H o r o -  
d y ń  s k  i.

Od Admlni8tracyl. Z powodu uroczystego 
święt,. następny num er „Głosu Narodu” po­
jawi się we w torek.

3 B

P n r i c o k f t t !  Uo K r a k s y .
HOTEL FRANCUSKI Jadwiga Mrozowska i  Mo- 

dyolanu, Marya Jędrzejowioz z Dylągówki, Alina Za- 
r<*dzku ze Lwowa, fetauJU w Kieło ewski z Łysic, 
Uugenia Raglswicz z Petorrbuigs, Jan Jokl z Wro­
cławia, Stanisław Walentowskl z Gorlic, ja n  No®' - 
.Ki z« Lwowa, Rudolf ZalbSki z Kijowa, Mi » , So- 
Lalowa z Warszawy, l  Bazyli Hanozakowski zo 
Lwowa, Anna Poroeti z Kniaź, Natalia Grynkrautowa 

Warszawy, Gustaw Oratklewioz z Raby fwyżniej, 
Jó-of Tigner z Parya, Emil Siogfried z Lyonu, Marya 
PoiscLer z Medyolanu.

Nadesłane.

Daleko skuteczniejsza niż tran
jes t Em uisya tranow a Scotta. Powód jeet 
ten, że w wypróbowanym od dziesiątek lat 
sposobie Scotta, usunięte są wady tranu  jak: 
ciężkostrrw ność, nieprzyjemny zapach i smak. 
Em ulsyr Scotta jes t rzeczywiście taR łatwo- 
straw ną i smaczną, że ją  m ożni daw rć na­
w et małemu dziecku w kolebce, a p rty  ząb­
kowaniu działa bardzo ko rzystn ie  Używanie 
Emuleyi tranowe] Scott* zapewnia m alen-

#stwom  silny rozwój kości i ciała, 
najlepsze uzbrojenie n* późniejszą 
walkę życiową. Dlatego nie dawać 
dzieciom tran u  tylko słodką jak  
śmi itan a  E m ulsję  Scetts, k tó ra  w 
zimie i w lecie posiada Jednako­

wą siłę działania
Cbna oryginalnej flaszki K 2 60. Dg nabycia we wszyst- 
kioh aptekach Za nadesłani* j  60 hal. v znaozkaoh 
pocztowych do firmy Soott i Bown, Sp. z o. p. Wie­
deń VII, z po roi inicm clę i powyigze ogłosBeiilo, 
następuje jednorazowa wysyłka próbki p r„ ^  jedna 

z aptek.

Podziękowanie
Czcigodnemu Księdzu Katechecie i Prefe­

ktow i Bursy gimn. Alojzemu Nalepie, Wiel­
możnym Panom Konsyliarzom oraz Wieleb­
nym Siostrom  Służebniczkom Szpitala pow­
szechnego w Bochni, za niestrudzoną i pełną 
poświęcenia opiekę od chwili zasłabnięcia aA 
ao zgonu drogiego naszego Kazia ucznia II 
klaey gimn. w Bochni; Przew. Duchowień­
stwu, Przezacneiau Gronu Profesorów  IP .T . 
Publiczności za chętny udział w  pogrzebie, 
szczególnie .a ś  Szanownym W ychowankom 
Bursy gimn. wogóle Jwsiystkim  Kolegom 
zmarłego za wyrazy prawdziwego współczu­
cia i sm utku, składam y na tem  miejscu go­
rące „Bóg z^płuć*.

W sm utku pogrążeni rodzice 
Pan el i Katarzyna Sierosławscy

Bank austryacko-węgierski.
Fis; losowania odbytem dnia 4. grudnia 

1913 r. wylosowano:
40/#owych na guldeny opiewająoych listó 

zastaw nycn , nm f*a in>Lh w bu 
lataon, K t , 302 .000 ,

40/ Oowych na korony opiewającyoh listów  
Zastaw nych, nmarzalnych w 50 
i tr h, K  626.U00 

Wylosowano dnia 4 gradnla 1913 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od 1. 
kw ietn ia  1914 r. w kasie hfpoteoino-kre- 
dy.uffej banka austryacso- węgierskiego we 
W i e d n i o  i we  w s z y s t k i c h  z a k ł a ­
d a c h  b a n k a .

Spis num erów  listów zastawnych, wy- 
eiągcittyeu dnia 4. grudnia b. r Jakoteż 
niepoduiesionyoL jeszcze z poprzodnich cią­
gnień ąo^owych [igtów zastawnych, wydają na 

Anie wymieniona kasa i w s z y s t k i e  
z a g ł a d y  b a n k a  bezpłatnie.

Oisetkowanie wylosowanych listów za­
stawnych ustaje z t e r m i n e m  k a p  o n a , 
który po odnożnem losowania b e z p o ś r e ­
d n i o  następuje, prz»to względom II tó? *a- 
stdwnych wylosowanych dnia 4 . ,  rad ma b. r. 
z dniem 1. kw ie tn ia  1914 r.

Wisdeń, 4. grudnia 1913.

BANK AUSTRYACKO - WĘGIER8KI.

P o p o v i c s
gubernator.

W i e s e n b u r g  P r a n g e r
generalny radoa. generalny sekretarz.

TANGO
najiiuwszego tańea śwluzowcgo — nozą

Hibtorya i Leopold Pol.-Dipscy
w Krakow(e —  Hynsk 23.

Telefonem 1044
lub na piśmienne żądanie

zgłasza się osobiście
jako fachowy zastępca Administracyj poczy­
tnych dzienników k ra jow ych  i zag ran iczn y ch  

sprawie w szelk iego  ro d za ju  ogłoszeń

Bolesław Jankowski
K raków , ul. S zczepańska  5, I p ię tro  ofle.

irein do tofeów

„KINO WANDAśi tortj i Program  od ozw arłku 4 do niedzieli 7 grudnia 1913 r .

Sztuki akrobatyczne. ODETTA, wspaniała komedya w 4 aktach 
w głównej roli słynna tancerka Rita Sacchetto. Moryc i Nowo-, 
żeńcy, komiczna. SYN IN DY ANIN A, dramat. Willy jest niepo­

prawnym, Humoreska.



DODATEK
Proporcjonalność.

System szwajcarski.
N p stęp cy Hare’a, którego s/steiU  mógł 

analeść zastosowanie tylko w małycn k r a ­
jach (Costa Kica 1893, Tasm anja 1898), mieli 
jua zedanie łatwe. Jakoś w k ró tk im  czasie 
system  proporcyonalny w udoskonalonej po­
staci przyjął się w Szwajcaryi. Po prawdzi­
wej rewolucyi 11 września 1.890 r. przeszedł 
do system u przedstawicielstwa ustosunko­
wanego Tessyn (1&91), potem  Neuchatel 
(1891), Genewa (1892), Zug (1894), Soiura 
(1894). Częściowe powodzenie (np. w zasto­
sowaniu do wyborów Rad gminnycL) zdobył 
sobie ten system  we Fryburgu, Bernie, Lu­
cernie; duśem powodzeniem uwieńczoną zo­
stała kam pania proporcyonalistyczna w St. 
Galien, Vaud, Bazylei.

System  szwajcarski odrzuca myśl Jedy­
nego okręgu wyborczego, zatrzym uje podział 
na okręgi, k tó re  są jednak dość duża. W e­
w nątrz zaś okręgów opiera się system  szwąj- 
carsKi na dwu zasadach, sform ułowanych 
przez Harfe’a, na „dwu kamieniach węgiel­
nych wszelkiego system u proporcyonallaty- 
cznego": 1) na zasadzie ilorazu wyborczego, 
któryby trzeba osiągnąć, by zostać wybra­
nym ; 2) na zasadzie ewentualnego przeno­
szenia głosów. Iloraz wyborczy otrzym ujemy 
tym  razem  z podziału liczby oddanych gło 
sów przez ^ossfcę mandatów danego okręgu.

JeRt to więc zwykła reguła trzech. Co do 
techniki głodow ania, to głosuje się zawsze 
na listę, k tó ra  może zawierać najwyżej tyle 
nazwisk, iie jes t w okręgu m andatów do 
obsadzenia. Ponieważ każde stronnictw o wy 
stępuje ze Bwoją listą, więc też mamy tu do 
czynienie ze systemem współzawodnictwa list, 
innemi słowy-, z system em  uporządkowane­
go współzawodnictwa stronnictw . Iloraz wy­
borczy m a tu  znaczenie nie dla poszczegól­
nych kandydatów, lecz przede wszy etkiem dla 
lis t:  każda l i s t a  m usi osiągnąć iloraz wy­
borczy, jeżeli m a być wogóle wzięta w ra  
chubę przy podziale mandatów. Dopiero na 
diugiem  miejscu rozwiązuje się pytanie, k tó ­
re  oeoby w obrębie danej grupy (listy) nale­
ży uważać za wybrane.

Co do pierwszego p y tan ia : jak  podzielić 
m andaty między listy, reguła trzech nigdy 
praw ie nie daje odrazu ostatecznych w yni­
ków, gdyż iloraz wyborczy bardzo rzadko 
mieści »ię bez reosty *  liczbie głosów, uzy­
skanych przez każdą listę. To niesłychanie 
kom plikuje sprawę.

1) W I. okręgu wyborczym Paryża, k tó 
ry wybiera 8 posłów, oddano 91.310 głosów. 
Iloraz wyborczy 91.316:8 — 11.414.

L‘sta  A uzyskała 55 679 głosów, czyli 
zdobyła 55.679:11414 =  4 mandaty, poczem 
została Jej reszta  10 023 głosów niezużytko 
wanycb. Lista B, uzyskawszy 26.211 głosów, 
ma 2 m andaty i 3 383 gł sy niezuźytkow ane; 
lista C, na k tó rą  padło 9 426 głosów, ma 0 
m andatów i 9.426 głosów niezużytkowanycb

Pozostają więc reszty  niezuźytkow ane — 
1 fi m andaty nicobaadsone. Potrzebna więc 
Jezt druga m anipulacja, mająca na celu ro i 
danie wakujących m andatów : w kantonach 
Sswajcaryi przeważa p/aepis, że należy je 
dać resztom , najwięcej zbliżonym do Ilorazu 
wyborczego (listy A I C). W ten sposób stron- 
nictwo A zdobyło 5 mandatów, B a i L 1 
m anda t

2) Nie zawsze ten  t. z w. system  najw ię­
kszych reSkt daje równie zadowalające w y­
niki. Weźmy znowu przykład. L s ta  A otrzy­
muje 21.861 głosów; B — 16.769; C — 13.022; 
D — 7.018; B — 218. Do obsadzenia 4 m an­
daty (jest to  więc okręg mały, niepozwalają 
cy rozwinąć wszystkich zalet proporcyonal 
ności). Iloraz wyborczy będzie 58.451 (suma 
głosów ):4 =* 14612. Widocznie, że dwa man­
daty otrzym ają odrazu A i B ; dwa inne przy­
padną największym resztom , t. j. O i D. W 
ten  sposób otrzym ają po 1 mandacis stron  
nictwa, wielce różne siłą liczebną: głos, od­
dany na D, będzie miał znaczenie trzy razy 
większo, niż głos, oddany na listę A.

Jak a  Jost wada zasadnicza tego system u? 
Ta sama, co aystem u Hare’<t: iloraz wybor­
czy Jest zbyt wielki I Nie bierze się tu  pod 
uwagę, że zawsze m arnuje się pewna liczba 
głosów rozstrzelonych, k tó re  Jednak do o- 
gólnej sumy wchodzą. Gdy pozostałe m an­
daty oddamy na rzecz najw iększych reszt, 
krzywdzimy większe grupy na korzyść ma 
łych. Gdy, Jak to przyjęto w niektórych kan ­
tonach, zbywająca m andaty przydzielamy nie 
największym  resztom, lecz najsilniejszym 
stronnictwom , krzywdzimy znowu małe gru- 
py. Najprostszą rzeczą byłoby zmniejszyć ilo-
raz wyborczy. Ale Jak?

Genswa i Tessyn dla uniknięcia pow tór­
nego — zwykle niesprawiedliwego po­
działu zbywających m andatów postanowiły, 
że iloraz wyborczy m a wynikać z podziału 
ogólnej liczby głosów nie przez liczbę man 
datów okręgu, lecz przez tę  liczbę +  1- J •że­
li okręg liczy 8 mandatów, trzeba dzielić 
przez 9; otrzym ujem y t  zw. z m n i e j s z o ­
n y  i l o r a z  wyborczy.

Przepis ten  łatw o zrozumieć. Gdy w o- 
hręgu  glosuje 100 wyborców, a jeden tylko 
Jest m andat, kandydat nie potrzebuje dosta­
wać 100 głeaów, lecz nieco więcej niż 50 
(t. zw. iloraz w yborczyjest nie 100 : 1 — 100 
Iscz 100 : 2 s=» 50). Gdy gą dwa mandaty, 
obaj kandydaci nie muszą doBtać po 50 lecz 
po 84 głosy (iloraz wyborczy Jest nie 
100 : 2 — 50, lecz 100 : 3 — 331/,). Widzi­
my, skąd wzięto pomysł. Ale ten  t. zw. sy­
stem  zmniejszonego ilorazu wyborczego nie 
daje wyników doskonałych, bo I tu  zdarza­
ją  się jeszcze zbywające m andaty, k tó re  
trzeba rozdawać dodatkowo.

Gdy ju t  określiliśmy, ile m andatów  przypa­
da na k&źdą listę, trzeba odpowiedzieć na 
drugie pytanie: kogo z danej listy  uależy u- 
ważać za w ybranego?

Gdyby między w ybonam i byli ty lko k a r­

ni zwolennicy atronnictw , lub gdyby niewol- 
no było na listach czynić żadnych zmian, 
spraw a byłaby prosta. W  okręgu 8-mandato 
wyaa na liście Btronnictwa A. figuruje 8 na­
zwisk; z obrachunku wypada na listę A. 5 
m andatów, wybrani są pierwsi pięciu z ko­
lei. Ale to  się nie zdarza. Zwykle wyborca 
nie Jest skrępow any urzędową listą stron­
nictwa, może ją  s k r e ś l i ć ,  a więc w ykre­
ślać jedne nazwiska, wpisywać na to miej­
sce inne, czasem naw et wzięte z innych 
list; ma on pod tym  względem zupełną swo­
bodę. Ponieważ dzięki kreśleniu zostaje 
zmieniony porządek kandydatów, zostają u- 
sumęci jedni, wpiaani inni, przeto w Szwaj- 
caryi naogół decyduje ilość otrzym anych 
przez każdego kandydata głosów. W opisa­
nym więc przed chwilą wypadku zostaliby 
wybrani ci kandydaci (pięciu) tej samej li­
sty, k tórzy indywidualnie uzyskali kolejno 
najw iększe liczby głosów.

Kreślenie list dąje wprawdzie wyborcy 
pewną swobodę, ale zato umożliwia m anew r 
zwący u t r ą c a n i e m  c z o ł a  l i s t y  (deka- 
pitacya). W eźmy znowu przykład. Na liście 
A. zostali umieszczeni kandydaci tego stron  
nictwa, według wartości, Jaką do nich ich 
stronnictw o przywiązuje: więc na pierwazem 
m iejscu a, k tórem u chce się zapewnić naj­
większą szansę, potem  b, c, d, e. Zwolenni­
cy tego obozu głosują solidarnie i każdy 
kandydat otrzym ał jednakow ą ilość głosów, 
wobec czego winni być wybrani w ułożo­
nym porządku. Tymczasem stronnictw o B, 
widząc, że nie zdobędzie więcej nad 2 m an ­
daty, głosuje na pierwssych miejscach na 
swoich kandydatów x i y., na trzeciem  zaś 
i ezw artem  miejscu pisze nazwiska ostatnich 
kandydatów przeciwnej partyi, d. i e. W pra 
wdzlo stronnictw o A dostanie ty le m anda­
tów  iie mu się należy, ale najwięcej głosów 
mają obecnie d. i e., gdy a., b , c., czoło listy 
na k tórych  najwięcej zależało, mogą prze­
paść, gdyby na A przypadło też dwa man 
daty. Je s t to  typowy przykład wdzierania 
się do spraw  stronnictw a ludzi obcych w y­
łącznie w złośliwym zamiarze pozbawienia 
wybitnych sił w parlamencie,

Te wszystkie slsbe strony  system u sswaj 
carskiego staw iają go znacznie niżej od sy­
stem u belgijskiego, k tó ry  do dziś jest wzo­
rem nieprześcigaionym. Qr. B. Winiarski.

m istrz Natan, podnosząc kulturalne znaczenie 
słynnego kom pozytora. — BiU3t Verdiego, 
da? i dzieło słynnego rzeźbiarza Juliusza 
Monteyerde, umieszczony będzie w sali sła­
wnych mężów w muzeum K&pitoiińłklem, 
gdzie znajduje się ta sż e  biust Mickiewicza.

Prócz tej świeckiej, odbywała się w m i­
nioną sobotę i podniosła religijna uroczy­
stość w katakom bach i w kościele św. tie- 
eyii na „Tr&sfceyerd" na cześć tej św iętej 
patronki Muzyki, dziewicze] małżonki W ale­
ry /na, k tó ra  w drugim wieku po Chrystusie 
w krótce po mężu i bracie jego Tubaroym  
za w iarę m ęczeńską śmierć poniosła. Oiało 
Jej sześćset la t spoczywało w katakom bach, 
skąd papież Paschalis 1. przeniósł Je na Za- 
tybrze do kościoła, zbudowanego na miejscu, 
gdzie sta ł dom Jej. — Paschalis znalazł, o tw o­
rzywszy trum nę, ciało św. Cecylii w całości 
zachowane i piękne — a takiem  znalazł je  
po dalszych ośm iuset latach kardynat Spoud- 
ra tl w czasie restauracyi kościoła. Wysta­
wiona w 1400 lat po śmierci na widok pu­
bliczny r. 1599 oglądane było przez k ilka ty ­
godni prz&z całą ludność Rzymu, a współ­
czesny rzeźbiarz M a d o r n n  wyrzeźbił w m ar- 
m urse w leżącej postawie jej posąg z napi­
sem : „iaką widziałem, tak ą  wyrzeźbiłem“.^Dziś 
spoczywa ono pod wielkim ołtarzem  w prae- 
cudaej krypcie, kosztem  miliona lir ozdobio­
nej przez kardynała Rim pollę. Poza tą  k ryp tą  
oglądać można dawne mieszkanie św. Cacy iii 
i wiele po niej pam iątek, np. amfory na wina 
i obwę, których używała. Uroczystą Mszą 
w dzień św. Cecylii odprawił w Jej kościele 
kardynał FUmpolla. Równocześnie odbywała 
b>ę msza u gr^bu dawnego w katakom bacb, 
poczem prof, Horacy M a r  u c h i  wypowie­
dział po francusku konferencyę o tych kata- 
kom bsch. Drugą po włosku o papieżu Mii 
cyadesle wypowiedział w jego zastępstw ie 
S c h n e i d e r - G j o r g i o ,  poczem śpiewając 
litania do W szystkich ĆwięT^h, odprawili 
zgromadzeni prgceayą po katakom bach, czy­
niąca wrażenie obrzędów religijnych oierw- 
szyck chrześcijan. Wino. Stroka.

Korespondencye.
Rzym, 27 listopada.

Otwarcia parlamentu. — Trój przy mierze I opinia wło­
ska. — Setna rocznica nroazla Verdiego. — Obchód 

4w. Cecylii.

Mowę tronow ą wypowiedział k ró l przy 
uroczystem  otw arcia nowego parlam entu, 
k tó re  się dzisiaj w sali posiedzeń senatu 
przy placu Madama z w islką uroczystością 
odbjło. Wzięło w nim udział, oprócz sena­
torów , deputowanych, m inistrów 1 genera 
łów, także wiele członków dyplomacyi, oraz 
wiele pań i panów z arystokr&cyi rzymskiej. 
Gały te n  liczny  o rs z a k  w  sali, a n iez liczone 
tłu m y  n a  p lacach  i u licach  o czek iw ały  n a  
przybycie królowe] i króla, oraz k ilka  ksią­
żąt % dynasty! sabaudzkie], k tórzy w oto 
czeniu adjutaatów  i dam honorowych w py 
sznych powozach dworskich, wśród szpaleru 
żołnierzy przybyli z Kwirynsłu, en tu z jas ty ­
cznie witani przez zgromadzoną publiczność, 
przy odgłosie trąb  i od czasu do czasu po 
w tarzających Bię strzałów  działowych.

W mowie tronowej, położył król główny 
nacisk na dwie spraw y: na szczęśliwą w.-Jną 
i opanowanie Libii, k tó ra  otw iera nowe ho­
ryzonty rozwoju i potęgi ojczyzny i na m a­
jący właśnie obradować parlament, oparty 
aa nowym prawia wyborczem, k tó re  dalszym 
pięciu mdi, nom obywateli udsiał w życiu pu- 
blicznem zapewniło. — Ustępy te mowy k ró ­
lewskiej bardzo oklaskiwane były przez obe­
cnych, równie jak  i te, gdzie była mowa o 
dążeniu do gospodarczego, kulturalnego 1 ar 
tyst.ycznego rozwoju narodu, tudzież o trw a 
łości i sile tró j przy misrza, k tórego potęga 
znacznie przyczyniła się do zachowania po­
koju Europy w czasie wypadków bałkań­
skich.

Że asś to  przymierze, rseczy wiście nabrało 
spoistości I stało się poniekąd popularnem, 
to widać i z tonu dzienników, k tó re  zupełnie 
inaczej, niż dawniej wyrażają się o Auafcryl. 
Wspólny in teres wzajemnej obrony stał się 
tym  kitem , k tó ry  zdaje się na sta łs połą­
czył A ustryę i W łochy. One poparły ją dy­
plomatycznie i gotowe były poprzeć z bro­
nią w ręku  przecim zakusom Czarnogórców 
i Serbów i stające] za nimi Rosy! — Auetrya 
zaś flotą swą może im pomódz przeciw ro 
czczące! sobie pretensye do panowania na 
morzu Sródziemnem Francy! i protegowanej 
przez nią, Włochom niechętnej, Gracyl.

Poczucie to  wzajemnej potrzeby zdaje się 
ze sfery urzędowe] przenikać i w naród, n 
tego rodzaju akty, jak  uwolnienie Sterlsgo 
i odpowiedź prezydenta m inistrów S itrg k h a  
nc interpelscyę barona Gautscha bardzo ko 
rzystny na to wpływ wywierają.

Z Innych spraw  wspomnieć wypada o u- 
roczystym  obchodzie stuletniej rocznicy uro­
dzin Józefa Verdiego, w sali koncertowej 
„Augusteum* i w sali „Horacyuszów i Ku- 
ryacyuszów" na Kapitolu, w  „Augusteum " 
doskonały zespół solistów i chórzystów wy­
konał P°6 batu tą  Msscan^ego wspaniałą 
Mszę Vórdiego, k tó ra  we wszystkich swych 
częściach głębokie, w niektórych, Jak: w „Dies 
irae“, wstrząsające wywiera wrażenie. Całą 
ogromną, kilkupiętrow ą salę „Augusteum " 
zapełniła doborowa publiczność, w  przeważ 
nej części ze sfer inteligencyl 1 a ry sto k rac ji 
rzymskiej.

Na Kapitolu znów odbyło się uroczyste 
wieńczenie biustu Verdlego przez hr. S a n  
M a r i n o  w imieniu król. Akademii muzy­
cznej św. Cecylii, przyczem oprócz niego 
przemawiali m inister Csedaro i były bur­

Boleslav jablonsky.
Z k t ń r e m ubiegłego miesiąca obchodziła 

tutejsza „C»dka Beseda" setną roeanicę uro­
dzin poety Bolesława Jablonsky’ego. Indywi 
dualność wybitna tego poety domaga się za­
poznania z nim naszych czy te ln ik ó w , choćby 
za względu na epokę, w której działał a nad ­
to i przede wszystkiem z konieczności odda­
nia hołdu pięknemu i świetlanemu duchowi, 
oraz idei, k tórej służył.

Jablonsky urodził się dala 14. stycznia 
r. 1813 w KardisoTa Recice, mieścinie na po­
graniczu niemleckiena Czech południowych 
jako pierworodny syn tam tejszego właści­
ciela młyna — Karola Tupy*ego. Prości i u- 
bodzy rodzice przeznaczyli syna stanow i ka 
pańskiem u, zanim jednak  doszedł la t szkol­
nych w yręctali się nim w pracach gospo­
darskich. W 12 ro k u  życia oddany do szko 
ły czeskiej szczęśliwym zbieg sm  wypadków 
t r a f  * tam  n a  życzliwego o, e k u n s -p a try o tę  
ks Macieja Pataka, który w s&rcu chłopca 
zaszczepił m ieść Języka ojczystego. N a s tę ­
pnie w nlemieskiem gimnazyum  w Hradcu 
Jludruchowym  spotkał się z profesoram i 
H rubjbn i Ddbakybn, gorącymi budzicielami 
ducha patryotyczuego wśród młodzieży cze­
skiej. Lata studyów były latam i biedy, ale 
i hartow ania się duszy i charak teru  poety.

Na najlepszych wzorach kształcił się u 
mysi młodego T upj^go , przestudyował całą 
ówczesną literaturę  czeską i przekłady ob­
cy ch ; Chat&aubrland. Heine, Schiller, a głó 
wnle ten ostatni, byil umiłowanymi Jego au ­
toram i.

W r. 1832 udał się do Pragi ca t. zw. 
filozof ę, równającej się obecnie dwom osta­
tnim klasom gimnazyum. Tut*j słuch  ił słyn­
nych pr< fnsorów: Knoil*, E s te ra , Nejedłego, 
Gresslft a nadto począł już samodzielnie W o 
rzyć i w roku  1833 wydał pierwszy tom ik 
swych wierszy. Posłuszny woli rodziców mi­
mo feraku żywszego powołania wstąpił Je­
dnak do zakonu P rem onstrateasów  wraz z 
dwoma przyjaciółmi M atouekowskim 1 Jelin- 
kiera. W rakonie otrzym ał Już nav?et imię 
Eugeniusza, lecz św iat pociągał go Bil 
niej i wreszcie żywy now icjusz uciekł z sa- 
chza klasztoru, m artw iąc tern wielce cjea. 
Po ucieczce z klasztoru ciężko zarabiał na 
życie Jako aktor, a naw et wypychacz pta- 
hów i zwierząt. W roku 1835 wydał pierw­
sze więkr.ze poezye, w rok  potem ws ąplłdo 
redakc ji „Kvafcov* na stanow isko redak­
to ra  obok J. Pospisila.

Trudno w arunki życia i brak zmysłu pra­
ktycznego skłoniły go wreszcie do powrotu 
do zakonu, gdzie wstąpił powtórnie dnia 5 
kw ietnia 1837, wówczas już jednak  na za 
wsze.

Ciężki czas nowicyatu i nauki teologii u- 
przyjemnfał sobie odlotem w sferę poezji, 
pisząc od czasu do czasu drobniejsze i wię­
ksza u tw ory ; w tym  też czasie powstało n a j­
większe jego działo „Salomon", k tó re  s ta ­
wiają obok „Naśladowania Chrystusa" św. 
Tomasza A Kempis.

Nadmiar przeżyć i przepracowanie spo­
wodowało u Tupy’ego owych czasów choro­
bę sercową i apatyę. Ulgę przyniosło mu wy 
daaie tom u 69 utworów poetyckich, który  
był ostatnim , bo potem nie pisał już więcej, 
tylko wydając ten  zbiór powtórnie w roku 
18*6 uaupełmł go kilkunastu utworam i. O- 
prócz tego zbiórka wydał Topy, przybrawszy 
w nim pseudonim Jablonsky, k sią lk ę  do n a ­
bożeństwa dla niew iast czeskich p. n. „Róża 
Syońska" i tom ik kazań.

Dnia 10 sterania 1841 r. odprawił Jab lo n ­
sky pierwszą Mszę św. w kościele św. Wa­
wrzyńca nad Strabowem , następnie dwa lata 
był kaznodzieją w Radowisach, a w roku 
1847, licząc rok  84 życia, przeniesiony zo­
s ta ł do Polski na  kapelana SS. N orbertanek

na Zw ierzyńcu pod Krakowem. Obowiązki 
swe pełnił chlubnie przez la t 34 i wśród nas 
życia dokonał.

Działalność Jabionsky*bgo w K rako­
wie — to najpiękniejszy okres w życiu Je­
go, tu ta j znalazły ujście jego piękne aapira- 
cye i popędy filantropa, wychowawcy, przy­
jaciela ludu i narodu polskiego.

Tęsknotę za ojczyzną koiła cisza i spo­
kój życia klasztornego, oraz przeżycia da- 
cnowe, Jakich dostarczał m u nasz gród. — 
Jedno z nich to  je s t  wrażenia dwonu Zy­
gm unta, wcielone w przepiękny wiersz, k tóry  
przytaczamy w przekładzie:

Grają dzwony na Wawelu, 
grają dzwony w m ieście; 
jak  się wszystkie rozegrają, 
będzie tonów dwieście.

Będzie tyle dźwięcznych tonów 
ile myśli w duszy, 
iie uczuć w mojem sercu 
dziennie się poruszy.

Między dzwony krakow skim i 
Jest nasz Zygm unt królem , 
oj, tych królów  przypominam 
z wielkim sobie bólem.

Na Wawelu, tam  gdzie Wisła 
obok skały bieży, 
na Wawelu wielu sławnych 
polskich królów leży.

Oj gdzieście aię zapodziały 
pełoe stawy doby, 
kiedy żvty w polskiej ziemi 
królew skie osoby?

Grajcie dzwony na Wawelu 
pamiętnym i dniami, 
osładzejcie nam dni nasze
chociaż wspomnieniami I

Gorące serce poety odczuło ból i trage  
dyę naszego narodu i zjednało mu miłość 
1 uznanie otoczenia.

Zbożną swą d z ia ła ln o śc ią  zasłużył sobie 
X. Tupy J&bloBBRy na te n  szacunek I cześć, 
jaka  znalazła wyraz w nasze n  społeczeń­
stw ie i p ra s ie  w chw iii jego zgonu.

Obok zajęć kapłańskich był w latach 
1858 — 1867 dozorcą dystryktow ym  szkół 
okręgu przedmiejskiego i obywatelska swą 
i gorliw ą pracą przyczynił się znacznie do 
rozwoju szKolnictwa podmiejskiego. Pozrze 
czeniu się tego urzędu nie przestał opieko 
wać się szkołami i jaku przew odniczący
czterech rad szkolnych w swej parafii dsia 
lał owocnie dla ich pomyślności.

Przewiezienie zwłok Jab!enaky'sgo do 
ojczyzny w r. 1881 było wielką m anifesta­
c ją  hołdu 1 miłości K rakowa dla tego ka- 
plana-obywatsla, Za staraniem  wybiteycb
jednostek czeskich, zwłoki X. T uoj'ego
spoczęły na „czeskim Slavinie" na Wysze-
hr&dzle w dniu 13 m arca 1881 r.

O becnie czoiła k o lo n ia  c z e sk a  100 n ą  r o ­
cznicę u ro d s in  p o e ty , od  n a s  n a le ż y  m u  się  
se rd e c z n e  w sp o m n ien ie  z s  m iło ść , Ja k ą  o k a ­
zy w ał n isaczęene] nasze j O jczyźnie.

Ażeby dokładniej z illustrow ać stosunek 
Jabłońskiego do Polski, przytoczym y Jeszcze 
dwa jego w iersze:

Do Polaka.
Bądź pozdrowion w twojem  sławnem

mieście, cny Polaku;
Daj w niem spocząć po podróży, 

miły Krakowiaku I

Jakby echo twojej mowy
je s t dźwięk mego stew a; 

m atka wspólna — my rodzina 
jedna, przedwiekowa.

I pokrew ne i jednakie
nasze dawne dzieje 

i cierpienia teraźniejsze 
i nasze nadzieje.

K rakus — mówią — twe] stolicy 
wznosił sławne m u r y ; 

a zaś moją — dłoń dźwignęła 
Krokusowej córy.

Tu nad Wisłą opuszczone 
sto ją zamki Lasze, 

jak  te sm utne nad W ełtaw ą 
W yszehredy nasze.

Dłoń mi podaj, dzielny Lechu,
B radaśm y rodzeni;

G iy się Polak z Czechem złączy,
Dola ich Bię zmieni!

Do Polki I
Piękna Polko, kra] ma w tobie 

pociechy anioła 1 
Któż w miłeści dla ojczyzny 

przewyższyć cię zdoła!

Któż dla kraju ofiar tyle 
poniość Jest gotow y?

K to  s ię  n ie  z lą k ł  c ie rp ień , bólu,
K o ro n y  c ie rn iow ej ?

O, poczytałbym za bardzo, 
bardzo szczęśliwego,

Kto w cór czeskich serca zdoła 
przelać ducha tw ego!

Otwarcie wystawy Związku artystów  (oa ac
Spiaal, ofi<;., I  p ) nastąp i w poniudziałak 8 tom. 
o gfldi. 10’30 przedpcl. W stęp t a  zsproszenia- 
mi U rsądzenietn w ystaw y sajnaewał się osobny 
k o m ite t pod przewedniotwem prof. Axentowlcaa, 
n rezesa Kwiaskn artystów .

Zarząd Towarzystwa sztuk pięknych w Kra­
kowie w dnia 9 i 80 Ustop&j* b. r  z& kapi 
następnjąos dzieł* do rozlosow ania m ę4zy ezłcn- 
k ć « :  S tanisław a S zukalsk ieg i 3 ry sunk i p. t. 
Ich  panj W itrałyk , S karga, Komana K r - m szty- 
ka  obrca o>ejny p. t. M artw a n a tu ra  i a k w a ­
rela  p. t .  P o rt bretoński, S tan isław a Bzockiego 
obraz olejny p. t. Sain t Cio d. Rabozaka 
akw aforty  p. i  F o n tan n a  w Carpe&n w Paryża, 
K lasztor św. Józefa w Krakowie, W olśoie do 
k a ted ry  w C hartres, Ja n a  Gumowskiego akw a­
rele p. t. W  rydarz  w S t. Zeao i Domek pod 
pawiem w K rakow ie, J a n a  W ałaeba o&ruz olejny 
p. t . Teresa, Skoosylasa W ładysław a drzewo­
ry ty  p. t. Dziewczyna, S *nato» id  i Profil gó­
ra la , A eksego N ow akow skiego obraz o lejay  p. 
t. Kwisty.

Z kllkan&Bta zgtozzoaych kelekayj obrazów 
postanow ione nr ąm ió  wys aw? w m e^lącaah 
m arca  i kw irta in . W reszcie <*el m uśw ietnianie 
60 let&iej roezoi y isunien a To »a<-z s tw a  s s ta k  
pfętnyoh w K rakow ie poztenow ono arzą l* ió  
w m iesiąca m aja  1914 rokn  salon wiosenny 
sa  pisemnymi sa^ rassen iam 1. b i  o j eb ją tb r  wy­
staw ę d i et sz to k i p-łączoną z przedm iotam i 
artystyczne ;o  przem ysłu. Z - tem byłyby n a  wy­
staw ie urządzone w nętrza nmeoIozr«ne, z o b ra ­
zam i i s-tycham i n% ś i  a-iaeh, z rzeźbę na po- 
s nm sntscb . D e k o n rsy i o rgaiizae*Ja»j, m»jąc«j 
przygotow ać szczegółowy program , z o s ttli  wy­
brani panowie Wojciech K oss-k Jak?  przewo­
dniczą iy D r T adeust Cy b u sk i, J* a  Ba to  *s ci, 
A foas K arpiński, D r Feliks K -pera i Leonard 
L sps-y

Ludwik Mlaky. B y s n n e k  g ł o w y  i f i g n -  
r y  1 u d . k  i e j  w z a k r e s l e  n a u k i  w s a k o -  
l e  ś r e d n i e j  Kraków  1914.

Pod p o a y is ty m  ty iu l m uk*zało s ;ę  dosko­
nale przez a rty stę -m ala rza  i pr. f. I szkoły 
realnej w K rak  w e  napisane - ta  yam , z w ę  
zszająoe ta k  nbogy w tym  k  er.inku  naszą 
lite ra tu rę  s%#od»wą. S tudyam  to , enoó rozm ia­
ram i niewielkie, Isez treśc ią  bogata, nr-że słu ­
żyć za podręcznik n letyU o d la  nauczy lali w 
szkołach średnieb, ale tak ża  dl« ws ystwLh, 
k tó rzy  n&zą rysunku . Dziś, gdy wrssze>e n aak a  
rysunku adob ta  erbie nal żuo m l-Js e wśród 
earoits ta*tu pedag g  i, każdy przyczynek, k tó  y 
j ą  c tz tw ia  i na w aściwe to ry  prowadzi, powitać 
n iL ż y  z p-awdziwem zadowoleniem T«sim  
właśnie przyczynkiem  J r s t  s ta d  rum  p. M lscy'cga, 
zaw irrsjące  m nóstwo cennych w skazówek dla 
uczącego i — co uw ażam  za p im y s ł bardzo 
szczęśliwy —  ilustrow ane pew ną liczbą r y -  
s u n k ó w  u c z n i o w s k i c h .  J. T.

Dzieje Języka polskiego napisał A iekaander 
B ficku^r. W ydanie II. powiększone z 70 r y j ­
cam i w tekście.

Tygodnika rolniczego, pod redakoyą S tan i­
sław a Jasińsk iego , świeżo w ysiad ł num er 49 i 
zaw iera następujące a r ty k u ły : O ren tow m źel 
uh owa drobiu, przez M zryę Neam anównę. —  
Zastosow anie dynam enu w gospodarstw ie rol- 
uem, przez M. Budzyńskiego. — S a le tra  chi­
lijska, przez p ro t  D ra A. Bollanda. — Nawozy 
pemoonicze przez K. Langisgo. — Z p rak ty k i 
gospodarskiej l inne.

Notatki bibliograficzne. N skiadem  księgarn i
G abetbaera  i W olfa okazały  «i« w d ruku  dwie 
książk i, nadające się snakom ioie na  podarki 
gwiazdkowe. Dia dzieci przeznaczoną Jest „kaią 
teczk a  leśn a", za ty ta iow ana  „N a Jagody". P .ę , 
kn a  h isto rya  Ja n k a , k tó ry  w ypraw ił eię do la- 
ou na  Jagody i tam  przez k*óla jagodow ego 
został zawieziony na grzbieaie leśnej m yssy do 
państw a królewiczów Jagodow ych i pan ien  B o­
rówczanych — opow ledi.ana ładnym  wierszem 
przez M aryę K onopnicką a  ilu strow ana  obra­
zkam i kolorowymi, tw orzyć będzie bardzo za j­
m ującą hi*toryę d la dzieci i m iią pam iątkę. —  
K siążka w ydana Jest niem al z przepychem .

Powieść J . I. K r a s s o w s k i e g o  „P rsy . 
gody żz k a “ , opracow ana przez Or O tz, (w yda­
na również prze* G ebethnera i Wolf») je s t  l e ­
k tu rą  d ia  do rastającej mlodsieży. Z io b i ją  
dziesięć obrazków St. L go a a .  P opu laryzato r 
um iał z dzieła K raszew skiego stw orzyć niezw y­
kle zajm ujące opow adonis, zachow ując i h is to ­
ryczne tie  (XVI. wiek), tudzież tę  c h a ra k te ry ­
styczną w ypukłość o só l i p lastykę  akoyi, k tó ra  
przem awia sMnie do fsn tazy l młodzieży.

Nowe książki.
T a r a s  S z e w o z e u k o .  W iersze wybrane. 

Przełożył z ukraińsk iego  Sydor T w e r d o o h l i b .  
2  au toportretem  i odbitkam i szo isiu  dziel tns- 
l&rskieh Sewcsenkl. Lwów, 1913. Po lsk ie  Tu w. 
Nakładowe.

B r o n i s ł a w a  W ł o d k ó w n a .  P roste  dzie­
je. W spom nienia. N akład G abethnera I Wolfa 
w W arszawie. S tr. 175.

S t e f a n  B a r s z c z e w s k i .  Czerwony M i- 
ey»ez. Z s  wspom nień włóczęg’. (Nowele). N a­
k ład  G ebethnera i W olfa w W arszawie. S tr. 211.

T a d e u s z  K o n e z y ń s k i .  M idna choroba. 
Krotochw ila w jednym  akcie, (T eatr am ato rsk i 
N. 107). N akład G ebethnera  i W olfa w W ar­
szawie.

D o e . D r W a c ł a w  R a d e c k i .  Psycholo­
gia kojarzenia wyobrażeń. (W edług w ykładów 
wygłoszonych na  klinice chorób nerwowych i 
umysłowych Un. Jagiell.). W a ssawa. S tr. 147.

Przew odnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i o k i o w i c z a  

s k a r b  i o c w katedrze na Wawelu, zwiedzać można 
w dn! powszednie o godzinie 10, w niedziele i ćwior* 
o g-d* nie 11 i pół przed połndsiem * *

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypcie na Skałce 
grób S k a r g i  (w kuśdrle iw. Piotra), oraz S k a r -
lL n w h  n7  w  - 0K^dać można w chwilach 
krystyi naboi6astwa za zgłoszeniem się do s v

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica 
‘ •Jarska) otwarte dia zwiedzają ych we w ta rłł f piątki 
od godziny 9 do 1 w południe o de w te dnie nie 
przypadają Święta.

M u z e o m  e t n o g r a f i c z n a  otwarte jesft zaw­
sze we czwartki, niedzi-lę i Święta od godz. 11 do 2 
poprł. i zwiedzać je m oiaa za opłatą 20 bal od osób 
dorosłych i 10 bal od małoletnich. Muzeom rnleAoi się 
na ul. Studenckiej 1. 7, parter

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a e i ó  
S z t u k  P i ę k n y c h  przy Płaca Szozepsńakim otwar­
ta  codziennieod godziny 11 do 4.
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P o d ró ż u ją c y
tylko siła pierwszorzędna, specyaliita w sprze 
daty wirówek do mleka, dobrze wprowa 
dzony w calem kraju będzie natychmiast 
przyjęty za stałą płacą, dyetami i prowi- 
*yą Panowie z najlepszymi referencyami
zechcą zgłosić się pod „Mleczarstwo* Lwów 

Bioto dzienników Sokołowskiego.

Psy rasowe
Bernarda rocznego, Leonbergo 4 m. Foxter- 
riera 3 mles. i dnie soczki 3 m. Sukę sz >i 
ca śnieżno białą piękna 6 m. i roczną 
snczkę Fozterriera sprzeda tanio chodowla 

Barry i Diana Hradec Królowej Czeohy.

Sklep
pokói

zatylny przy nliey ów. Anny L. 6 do wy­
najęcia od 1 go stycznia 1914 roku.

Pokój
ffontswy umeblowany na I p. od zaraz 
de wynajęeia. Wiadomoóó Aleja Mic­
kiewicza Nr. 41 I p. drzwi na prawo mię­

dzy godziną 3—5 po południu.

Czyszczenie okien!
Wystaw sklepowych, portali, szyldów da­
chów szklannych, posadzek, wiórowanie, 
zapuszczanie i froterowanie tychże wyko­

nuje zakład szysztzenia

„ARTUR,,
Ceny niskie Indzie fachowi adres ni. Go­

łębia L. 8. Ii p. oficyny.

USUŃCIE W A SZA OTYŁOŚĆ
u o w ą , n ie s z k o d l iw ą  m e to d ą  o d t łu s z o z a n ia !

N ow e s k o m b in o M a n e , z a s to s o w a n i e  p r z y  w y s tę p o w a n iu  o ty ło ś o i l
Wie ka  ilość pań (ró­

wnież i panów) z najle­
pszych kół towarzyskich 
zna już tajemnicę zapo­
biegania otyłości bez u- 
życia szkodliwych le­
karstw, bez dyety i ćwi­
czeń ciała. Bezwątplenia 
czytała Pani przed nie­
dawnym czasem o stawnej 
włoskiej artystce, która 
wrósita z Berlina do Rzy­
mu. W tym czasie kiedy 
wyjechata z Rzymu była 
bardzo otyła, ba nawet 
s io kojnie możemy powie­
dzieć „tłusta", tak dalece, 
że już nie mogła grać ról 
młodych kobiet.

po powrocie jej, znajo­
mi zdumieni korzystną 
zmianą, gorąoo pragnęli 
dowiedzieć się o przyczy­
nie, Zbyła ich krótko 
mówiąc, ie  te jest bardzo 
pojedynaze. Natnralnie 
tak sławna esobisteść nie 
życzyła sobie by ta  ku- 
racya łączyła się z jej 
Imieniem. Lecz nie ubo­
lewajcie Panie, że ta  me-
teda jest nieznaną^gdyż ZifCtyStWO nad OtyłOŚC^!
jesteśmy w pos

tej tajemnicy. Metoda ta 
służy nie tylko do usu 
nięcia tłuszczu z całego 
ciała, lecz także zasloso- 
wuje się ją u poszczegól­
nych części ciała jak np. 
podwojony podbródek, 
szerokie biodra, tłusta 
szyja, plecy lub ręce, duży 
brzuch itd i to nie powo­
duje żadnych złych na­
stępstw. W gzelkie nieprzy- 
jemue kuracye, dyety i 
odmawian’6 sobie niektó­
rych potraw są wyklu­
czone jak  również ćwi­
czenia gimnastyczne. Wła­
ściwie to nie jest żaden 
sysiem połączony z po­
ceniem się, głodem, bie­
ganiem, masowaniem, ści­
skaniem się bandaż ami 
Iud za ży waniem pigułek bo 
wyższe i lepsze warstwy 
towarzyskie nigdy nie 
będą używały Ku racy i od 
tluszozającej połączonej 
z pracą a żądają by były 
łatwe do zastosowania; 
nigdy nie hędą tego uży­
wali co szkodzi zdrowiu. 
To musi być coś bardzo 
przyjemuegu i miłego i

Więc przystosowaliśmy m a'ą ilość

Kapelana
dla Jaszczurów ki pod Zakopanem 

poiruknje Zarząd Państwa Szaflary, któ- 
ren odziali bliższych warunków.

l i  nlj łańcuszki zlali
d l a  p a n ó w  i p a ń

w agi 68 g ra m ó w  148 K 
m iesięczn ie  4 K

' pierwszon. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 

Dostawa wszędzie — Kto 
chee tanio kupić zegarek i 

t łańcuszek, niechaj natych­
miast napisze:

R. Lichnir, magazyn wyrib. złitniczych
Lundsnbnrg 336.

L. 147796/913.

Ogłoszenie licyfoiyi.
Celem oddania w  pneslębioretw o 

robót stolarskich 
„ ślusarskich 
„ ssklarskich 
„ pokostniczych 
„ m alarskich 
a k iflarak ich  
posadsak dębowjrcL 

prsy  budowla szkol w dzislnic&ch: 
z) Łobzowi* 
b) Dąbiu 
o) Plaszowle
M agistrat rozpisuje licytacyę ofer­
tową.

Szkice, w arunki ogólne i szczegó­
łowe przeglądać można w Budownict­
wie m iejskim  Oddz. A. IV. piętro, 
drzwi Nr. 6, między godziną 11 a 2 
z południa, gdzie równie* otrzym ać 
m o ina  form ularze ofertowe.

Oferty opatrzone stemplem na 1 
koroną do k tórych  dołączono kw it 
na wadyum  złożone w Kasie miej­
skiej w wysokości 2 ł/2°/o Bumy ofer­
towej, wnosić należy w tom ie biu­
rze  do dnia 19 grudnia 1913, do go­
dziny 12-teJ w południe, poccen. n a ­
stąpi otw arcie o fert w sali posiedzeń
M a g is tra tu .

K ra k ó w , d n ia  3 g ru d n ia  1913 ro k u .

Manistnt stał, fcrdl. m. Krakowa

Do wydzierżawienia
f o l w a r k

l l  km. od Krakowa, w p ięk n e j z d r o ­
wej S k a lic y , przy drodze szutrowane] 
Obszar 152 morg. roli ornej 128, łąk 16 mo< g. 
pastwisk S morg. Budynki murowane. Biiż- 
Hd] wladomaścl ud ziela  Zarząd Dóbr D ą­

browicy poczta Chrostowa.

Do sprzedania
futro ncwe męskie na wyrost. Osoby wy­
sokie mają pierwszeństwo Adres: ul. J a -  
M o k o w i k l c h  L . 2 0  I I  p .  drzwi 

wprost Władysław Mały.

fticztsh]
guHOwe na ży­
laki. — KOREt* 
TORT przeciw 
*s«*bUiia i pe-
S S r s K S L
brzuszne na ob­
wisł* krtueby 
atonie kiszek 

i t, d.

tern właśnie odznacza się nowa metoda, 
próbefe do rozesłania za darmo.

Przekonaliśmy się, że najlepszą reklamą jest polecenie i poparcie z ust 
do ust. A jedna przylaciółka drngiej szepnie, to jest właśnie najlepszy sposób 
by artykułowi temu, który posiada rzeczywiście cudowne zalety, rozgłos zapewnić. 

■  Nasza skombinowana m tteda odtłuszczająca nadaje się tak dla mężczyzn

I
 jak i dla kobiet w każdym wieku może być dyskretnie zastosowaną tak w do • 
ma jak i w podróży.

Ponieważ notatka ta  wiele osób zainteresuje i pragnie otrzymać bezpłatną 
próbkę, a ilość ich jest ograniazona, wobec tego radzimy każdemu prędko 
się zdecydować. Nie żądamy żadnych zapewnień. Wszystko to, czego pragniemy 
jest tylko osobistem poleeeniem wśród przyjaciół i znajomych na podstawie 
własu6go doświadczenia. Upraszamy więc o pośpiech, i możliwie juz dzisiaj 
proszę wysłać dokładny adres, by potem nie być rozczarowanym gdy zabraknie 
pióbek. Jakże szozęśliwi będziecie się czuli, gdy otyłość ciała waszego zupełnie 
z -lknle. Tej jedynej metody nie znacie, gdyż nie bylibyście potrzebowali już 
więcej używać mych kuracyi odtłuszczających.

A llg . B r u n n e n - G e s e l l s e h a f t ,  B z r l  n , 6 0  33 , A b te ilu n g  R . 305 .

KAMIL BAUM
w  Ta rn o w ie

Centra lny  s k ł a d  p a p i e r u  
I d r u k a r n i a  A l a  m i n u t a

poleca
wszelkie p rzy b ery  piśm ienne rysun­
kow e, szkolne, a rtyku ły  dew ocyjne 
ram y i obrazy  św iętych. — 1000 

k o p e rt z firm ą 5 kor.

RaąAowo

NADZWYCZAJNA
sposobność dla Przewielebne­
go Duchowieństwa, PT. Ko­
mitetów kościelnych i Ofia­

rodawców ł
Ołtarz, arcydzieło w brońcie, o swojskim 
stylu, &/, m wysoki, misternie cyzelowany 
w y k o n a ła  f a b ry k a M M .J a r r* * 1*  K ra*  
k e w ie ,  gdmie takowy moina nabyć na 
fcaidzo przestępnych warunkach. Na żąda 
nie wysyła się reprodukcję. Firma poleca 
wszelkie przy bory kościelne bez konkurencyi

p o m Y Ś L H E  SZHI1SE GRY
I

N 8)b llłiK ecU gn le iiia  1
już 2/l7 14/17 1/2. \ [ O ió w n e  r o c z n e  w j  

około K  3 7 5 .0 1

przedstawiają następujące polecenia godne i wartościowe losy:
1 austr. los czerw, krzyża. — 1 serbski los tytoń. — 1 włoski los czerw, krzyża. 
Do nabjoia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 3 losy razem

tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor.
Po zapłaceniu już p ie r w s z e j  r a t y  za przekazem pocztowym lub i s  zaliczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wydyłam do rozporzą­

dzenia pooztoWe czeki.
J^ K ^ d j^ o s ^ n n ii^ y ć ^ c ią g n ^

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 23,25 (we własnym domu).

Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą.
Tani* ceny T anie ceny.

DOBOROW E DRZEW A
1 krzew y owooowe nabywać można po oenaoh b. przystępn.

g l i n k a
subw eneyonow anym  p rzez  c. k. R ząd  i K raj.

Za najwyższem zezwoleniem J*go ces. 1 król. Apost. Mości,
42 c. k. loterya państwowa

na cele Dobroczynne dla królestw  i h ra ji reprezentow anych w Radzie państw a. 

Ta loterya zaw iera gotów ką 21*140 wygr. w łącznej w art. 625.000 Koron 

G łow na w y g ran a  w ynosi:

200.000 Koron
Ciągnienie odbędzie się publicznie w W iedniu dnia 22 stycznia 1914 r. 

Je d en  los kosz tu je  4 korony .
Losy są do nabycia w odzlale loteryi dobroczynnej w Wiedniu, III, Vordere Zollamt 
strasse 5, dalej we wsz^tkicli kolleżturacb loteryjnych, trafikach, urzędach podatko 
wjch, pocztowych, telegraficznych i kolejowy.-h w kantorach wymiany i t. d.. plany 

gry dla sprzedawców losów zadarmo. — Losy wysyła się wolne od opłaty.
C. k, generalna dyrekeya loteryi państw ow ej (oddział loteryi dobroczynnej).

Silny ból głowy
(migrena) znika zaraz po użycia 1—2 sztuk 
pastylek na migrenę. Cena pvdełka 70 hal. do 
nabycia w M a r ie n - A p o th e k e ,  B u d a p e s z t ,
b a n k g a a s e  2 . Przy nadesłaniu 2 K 30 bal. 

otrzyma Się pocztą 3 pudełka (30 pastyl).

w  Zakopanem
„ B a z a r  Z a k o p ia ń sk i11
najsta rsza  firm a chrześcijańska 

w  Zakopanem
poleca

przybory  do szycia, pisania, toale­
tow e pam iątki, ciupagi i rzeźby  za­
kopiańskie skupow ane od górali

uprawniona

rabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
1 pod firmą

R. Rżąca I Chmurskl
m  K r a k a n ie ,  i n  G e r r ra d y  1. « .

wyrabia pod kontrolą kumisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toć Towarzystwo

Wody nlnsTKlfle sztuczne
odpowiadające sKładem chemicznym wodom:

i Bilińskiej, fllssstatlblsrskle], Selterskie], Ylchy, Homburg ,KU*lngen, _  r ,
tudzież spezyalne lecznicze jadł: litową, bromową, jodową, źelazlstą, kwaśną oraz H  
Inne wody mineralne z przepisu proŁ Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa. w apte H

kich i dregneryach. — Cenniki na żądanie darmo. H  R

Fsmilien i  Uodon Zeiłung fiir Osłerreicb-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowa do ułyeia formy po 20 h»l. dla naszyeh abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiednia I., Dominikanerbastei 10

I! najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !!
1 Kilo nowego, szarego aar- 
aegopierea K. 2 — lepszego K.| 
240,— półblałego K. 280,— 
białego K 4.—, lepszego K. 6 .1 
puszystego, śnieżno - białego | 
K 8 —, najlepszego białego K. 
950, puszystego szarego K 
6 —7. 1 8-—, puszystego bia­
łego K. 10 —, puchu z piersi K. I 
12— , puchu cesarskiego K. 14.

od 5 kg. franko.

Pościel napełniona pierzem
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna ple-1 
rzyno 180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami każda 80x 0 cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem , trw ałem  pierzem K. 16, — półpu-l 
chem K. 20'—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, pojedyn-j 
Cze poduszki K. 3, 3'50 i 4, pierzy ny 180x140 cm. dnie K. 16, 18, 20, — podu-1 
szki 90x70 cm. duże, K. 4'50, 5, r50. Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, | 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko.
Józef Blahut w Deschenitz Nr. 45. (Bóhmerwald).

Nieodpowiednia przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam.
Żądajcie obszernych, iii u stron anych cenników gratis i franko.

K T O  CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
o r o w y c h "

przyjmie do roboty za wikt albo od sztuki. 
F. K. Rolko koszykarz Tur Szt. Mśrton 

_______________ Węgry. 1F21 2 1

P o w ia t o w a
hu Oszczędności

w Chrzanowie
przyjmie na przeciąg 3 miesięcy bez­
płatnego praktykanta.

Po upływie 3 miesięcznej p rak tyk i 
otrzym a kandydat o ile okaże alę 
potrzebnym, należycie uzdolnionym 
I użytecznym  wynagrodzenie w kwo* 
siu 100 Koron miesięcznie. Po 2 la­
tach zadowalającej próbnej służby 
może p rak tykan t o ile w tym cza­
sie będzie systym izowaną przy ka­
sie posada urzędnika być na tejże 
posadzie stabilizowany prujczem  na­
stąpi stosow ne unorm ow anie pobo­
rów słuzDowych w m iarę uzdolnie­
nia i użyteczności kaudydata.

Ubiegający się o powyższą posadę 
wykazać się m aj) oprócz ogólnych 
wymogów (obywatelstwo austryackle, 
należyty stan  zdrowia, nieskazitelne 
życie, wiek niżej 40 lat) ukończeniem 
akademii handlowej lub szkoły ś r e ­
dniej (tj. gimnazyum albo szkoły re­
alnej).

Podania wnosić należy po dzień 
18 grudnia 1913 do wydziału powia­
towej kasy oszczędności w  Chrza­
nowie.

Wy b
C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P .

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Pamiffalkl Ochockliga
CZASY PRUSKIE, wspomnienia j. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlsrdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego

PARAFIE POLSKIE NA SYBERY1 ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. l  Ochorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Mytrsa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskie], Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskie)
I wiele innych.

Redakcya r ^A&da w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
■ czonych z literatur obcych. 1 c= ------

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
B  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
B e z p ł a t n e  ■ n » l l .  .3 Dzieł Wyborowych otrzymają tę książka 
|ako premiom bezpł- na wytwornym papierze z ilustrao. w ozdobnej oprawie
Cena prenum eraty w V arszaw ie kw artaln ie K. 2*50, z przesyłką 3'15. 

Za oprawę dupłaca się 1 rb. 59 kop.
R edaktor Zdzisław D ę b ic k i .  Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

KSIĘGARNIA
s. a. K rzyżanow skiego w Krakowie

poleca o sta tn ie  now ości:

Boy, Ma k i z a ..............................................................................................................
B rantom e, Żyw oty P ań  Swawolnych, tlóm aczył Boy, wyd. II. . . , 
Gall I., Sześć polekich pieśni ludowych (wyd. pośm iertne) p a rt. . .

głosy k
— 12 Pieśni kcśoieloyoh (* y d . pośm iertne) p a r t .......................................

głosy ó
Goldhammer s t ,  Pożegnanie, P iosenka k a b a r e t o w a .............................
In form ator dla słuchaczek u n i w e r s y t e t u ................... .... ............................
Narożyńekl, K ilka  uwag o artyku le  D ra I. H u p k i ..................................
Namysłowski Wł., Poczta W olnego M iasta K rakow a (Bibl. k ra k . N r 47)
Norwid C , Pism a T. E ...........................................................................................
R e ttin g tr  M , W śród wepółesesnych liryków  p o lsk ic h .............................
Radecki M., Psyhologia k o ja m s iia  w ydarzeń  ...................
Prof. I. Talko-Hryniewicz, Człowiek na  siem i n a s z e j ..........................

Da nabycia we WBtystkioh księgarniach.

Kor.

»
»
n
n
n
w
n
*
n
n
n

2 —  

9 — 
2 '40 

— ■40 
2 4 0  

— -40 
2‘-  

— •6^ 
—•30 
— •60 
11-70 

2 50 
4 —

M ió d
pszczelny P a to k a  deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 K g. blaszankach 

za K oi. 7-75 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

Adres: Z a k ł a d  s a d o w n ic z y  O L IN K A  w  P r ą d n i k u  c z e rw o n y m , p o c z t a
h  m ie j s c u .

Cenniki d a rm o  i op ła tn ie  — D la in sty tucy i, sadow n ictw o  p o p le ra ją - 
H82 12 3 cych. zn aczn e  OPUSTY od  cen  ka ta logow ych .

Setki biednych szewców
c h o d z i  p o  K r a k o w i e  b e z  z a j ę c i a ,  a  m y  k u p u j e m y  t a n d e t ę  s p r o ­
w a d z a n ą  z  f a b r y k  p r u s k i e h  i  n i e m i e c k i c h .  O tóż chcąc duć tej ma­
sie bezdomnych a u c z c iw y c h  i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wy ^oznie obuwie wyrabiane tu na m i e j s c u .  Firmą sprzedającą wyłącznie obnwle 
własnego wyrobu 1 zatrudniającą wyłącznie polskich robotników jest znany od 
lat 50 z doborowego towarn i , olidnej i pięknej roboty m a g a z y n  O b u w ia  

m ę s k ie g o ,  d a m s k ie g o  i d z ie o ln n e g o  p ^ d  f i r m ą

J A N A  R E B S Z A  W K R A K O W I E
przy  ul. F lo ryańsk iej L. 17 naprzeciw  ho telu  pod  Różą.

Jeleń samica
Obłaskawiona, przy domu wyohowana I przy­
wiązana do ludzi, de sprzedania u Stani­
sława Rudnic siego w Dębnie p. w mięjseu 

k. Brzeska. 1472 3 1

K A R E T A
parokonna odnowiona tanio do sprzedania 
nowy wózek jasionowy t  budą, lub bez. 

Wiadomość: ul. Zwierzynieeka Nr. 26.

WDOWA
inteligentna w średnim wieka poszukuje 
miejsca do zarządu domu, zna się dosko­
nale na kuchni i gospodarstwie mląjsklem 

do Admln. „Głosu Narodu4 podzgłoszenia
„Marya". 1874 1

Masło stołowe
najlepsze, rozsyła oodziennie świeże, netto 
9 fantów za ker 11*— franko, s& laliozką,
Marya Łan. bo w a, Brzesko.

Kalosze
prawdziwe petersburskie, w najlepszych ga­
tunkach z grubeini, mocneml podeszwami, 
dos arcza we wszystkioh wielkościach od 1 
pary wzwyż, a mianowicie dla mężoiyzn 
po kor. 7 — , dla nań po kor. 5'75 za parę. 
Dla knpców przedkładam oferty speeyalne.
Ł. A l i n ę  u, PodwołoozyBka.

KAPELUSZE W WIELKIM WYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W I L H E L M A  P L E S S A
BORSAUNO WŁOSKIE CHRISTYS AN­

GIELSKIE I T. D.
POLEGA PO OENAOH NISKICH

A. JAROSZ
KRAKÓW

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DOM XX MARKÓW).

WYKONUJE NADTO WSZELKIE R E P E R A C Y E  
W  ZAKRES K A P E L U S Z N I C T W A  WCHODZĄCE.

N ow a M oda
W. K apera

Kraków, ulica Sławkawska L. 24
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2086

Poleca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obnwla własnego wy­
robu na sezon obecny 
jako to : la k i e r y  m ę ­
s k i e ,  d a m s k i e  n ie  
p ę k e j ę o e ,  p a n to ­
f e lk i  z ło t e ,  s r e ­
b r n e ,  a t ł a s e w e  i  
je d w a b n e *  Przyjmu­
je zamówienia na wy­
prawy ślubne, bale, za­
bawy i kono erty. Na 
żądanie zamówienia u- 
skuteoznia w 24 gods. 
z prowineyi na miarę 
wystarczy stary buoik, 

1432 10 1

przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy­
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, główna poczta, 

ca okazaniem kwitu bankowego Nr 1*38.

Wdowa inteligentno
lat śred. w bardzo klopotliwem położeniu 
poszukuje zarządn domem, ehętnie na ple­

banii lub jakiegokolwiek innego zajęoia, 
„H elena**  18 Poste-restante Kraków.



Nr 282 N AW O U L" -1 nt» 7 fi rudnia 1913. Str. 7

Heble tanio
dc 8P»zed&’ii* n 
z gwarancyą t

łteUręa; wyrób własny 
;j. szafy, łóżka z drzewa 

modrzewiowego m ai,w , a także stoły róż­
nej jakości. Oglądać m o u a  każdego czasu 

Kraków, Półwsie nl. K o]>szk i L. hd.

PolojeTYotaforleiii DBiebloiane
z utrzymaniem lab bez, d a  w y n a j^ a ia  
•m lestęcw nC e ni. Studencka L. 5 I piętro 

M. Turlinska. 1462 4 1

JAN OREMUS
z a k ł a d  ś l n a a n k a - a r t y M ,  o c a y  1 b u - 

d t w l a z y .

K rak ó w , iłl. D ługa L. 5
Twlef*k. 2518.

Do wynajęcia
ładnie umeblowany pokói na lii p. z oso- 
bnem wejściem zl 24 kor. miesięcznie. Blisko 
Uniwersytetu wiadomośś w Admiaistraoyi 

„Głosu Na*ouu“

Zarząd pasieki
Stan. Kraińskiego w Jezie- 

rzanacb ob. Czortkowa.
wysyła w 5 kilowych blaszankaab, wasystko 
opłatnie p r a w ś ^ l a y  m ió d  lip o o m y
•m o e n ie K o r. 7-60, a wyboray miód lipcowy 
w cen.e Kor. 8-— Wysyła również miody 
pitne, wyszczególnione na kilka wystawni.j, 
jak stołowy kasztelański, królewski 1 miedy 
pitne owocowe jak . Borówczak, M alin-l, 
Dereń' k_ Wiśniak, Wtnogroniaa, Ożytiak 
i t. d. w f-ci j kilowych bl- szaokacb 
w sżistko opłztuie w cenach od Kor. 640, 
do Kor. 6 70, Cenniki na żądanie franko.

W DOMU POLSKIM
w Skale zaraz dow ynajęcia lokal składa­
jący się z 5 ubikacyj — a mianowicie: sklep 
{narożny) 2 pokoje przy tykaląee uo sklepu 
nadające się zwłsstcza na loaal śniadan­
kowy lub restaaraeyę, wreszcie połączony 
ze sklepem pokój i kuchnia — mają _ *łu- 
iyś jako pomieszkanie dla wynajmającego 
sklep. Piwnice obszerne i snehe. Czynsz 
um iarkowany, położenie w centrum mia-t» 
u  zbiegu dwóch ulic. W domu polskim 
mieści się Sala tea tra ln a  lokal Tow a­
rzystw a Kasynowego, Kasa Raiffsisena, 
Czytelnia polska T . S. L. 1 mieszka*U 
prywatne. Vis a ris  niiey znajduje el“ U- 
rząd  gminny i koszary S tia iy  Skarbo­
w ej Sklep korzenny polski psłąnony z

Interesem śniadankowym
.ma wielkie seanse powodzenia, gdyż w mie- 
-śoie niema żadnego polskiego sklepu ani 
hand lu  jest tylko jeden sklep ruski. Bliż­
szych infonnacyi odzieli na miejscu w Ska­
że względnie pisemnie prezes D*mq polskie­
go . Na oferty oczekuje Tewarzyatwo d > 

12-go grndnia b. r. włą znie.

MLEKA
prosto od krowy dostarcza do 
demów od 1-gu stycznia 1914 
dwór UJ*zd, p o o i ta  Z a ­
b ie rz ó w  pod  K rak o w em .

Wiadomość tamże

Niezawodna pasta
nawet na zi «i.arzaf,> nagaiotkl w ap..o  
£astachego Sokolskiego w Kętach. Sic . 
JO hal. Oplata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 bal. więcej.

W ażn e  d la  P ań .
Polecając się nzdal P. T. Pnblicznotci 

donoszę, iż
p r z  _ p ro w a d z iłe m  s ię  z  

u la  F lo ry a ń sk ie j n a  
u l. św . J a n a  La 2 8

parter front.
Wyrabiam wa-kocze, peruki, pakielki, sploty 

etc. Nowe warkocie sprzedaję tanio.
A nton i C zaick i, f ry a y n r .

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIAL1KA
W KhAKIWIE, UL. FL0RYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z Y S Y Ł K 1 O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z  UL.  G R O D Z K I E J  N A

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

Gospodyń: sumienna
mogąca prowadzić duże gospodarstwo, nmie- 
jąct. dobrze goto.rać, prasować — poszukuje 
posady na pi_banli u księdza rzymi.KO-kat 
Zgłoszenia listowne uprasza U . IB. w Bulce 

o. p. Wo’nics.

Wina
do Mszy im.
WINA Stołowe L po 70 h. — 80 h.

„ Tekaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h.
2 K. — 8 Ł  

.  Aasa słodkie L po 5 K, — 7 . w be 
oskach, a we Daszkach e w  hal. drożej 

n lu . P il..* Kraweez «  la s i..r f» .sk  
(Szepemegis Węgry)

28-Ietnia staruszka
wdowa pe weleranie z r. 1863, nusymnjąca 
syna I -sórkę niealeszalnie chorych, ptusi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Adminl. 
nl.tracya .Głosu Narodu" pod umerem 23P

NojiepMt czeskie źródio I T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s s a r e g e ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., najl. n a w y ś ł  b i a i t g e  2 Kor. 80 h, 
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p a e k e w e g e  B Kor. 
10, 1 kg. najl. ć u i e ż u e  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
46 h, 8 Kor, 1 kg szureg* p a c k a  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 19 Kor., najl. p a c h a  b r z a s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o  d b i o r g p  f  k g .  f r o n k p .

GOTOWA POŚCIEL
z grnbenioianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletn (Ninking), 
1 p i e r z y n a  180 cm. dłng 120 cm. szer. 3 ft-aaa  p e d a a z k a m i  każda 80 cm. 
dług. 60 em. szer. napełnione non/m  szerem bardzo trwałem p a c h e w e n a  
p i e r z e m  I d Kor., p ó ł p a c h e m  20 Kor., p n e h e m  ?4 Kor., pejedyneze p.erzłny 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor, poduszki S Kor., 3 Kor. W b 1 Kor., p i e ­
r z y n a  nOU c a . dług. 140 em. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kur. 80 li, *21 Kor., 
poi ł a s z k i  80 om. dłng. 70 en szer. 4 Kor., 50 b, 5 Kor. 20 h, 6 Kor. 70 h. 
P o ć ' i e ł k i  s mocnego gradlu tr paski 180 em. Lług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 24 K. 80 li. Wysyłki za ialio ^ą od 12 Kor. irysj iine  są opłatnie. Zamisna 
dozwolona ca nienadające się werot pieniędzy. S . B e a l z c h  w  J P e s c h e a l t z  

N r . 8 0 5  C C z e c k y ) .  Bogato ilustrowany cennik darmo 1 opłatnie.

craeya „utosn naroau" pod umerem jmp ■ ■ ■ ■ ■ ■ I  ■ ■ ■  a  m m

siłMiszkj 89 wola CHEMIA i MIHHOSKOF
uaz jakiejkolwiek opieki I środków de życ<» 

prosi o wspuele 
Łaskawe datki p rsy jm aje Admlnlstmcyi 

.GŁOS. NARODU* ■“»

m m m  „głosu narodu*1
zaopatrzona jest w wielką Ilość czcionek rozmaitego kroju I maszyny 

pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące* broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 

kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne.

są dziś najpotęłnlejazę bronię w ręku 
fabryicama tutek l b ibułek rygaretoaych

Już nadszedł ten u » ,  że lajkn y ryi"_biająca tutki c jBaretowe, ule można 
nazwać na reryer fdbrykaiit.ini Dziś ci—u^c palaczom dostar*Łyó wyrobu 
o ile moineści jak najmniej szkodliwego, aonieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu 1 rdaoŚuych ulepi eń technicsnych Te 1 s a a  p c ś i  u  - 
w ia  m y c h  w ła s n y o t i  r u . i b l e .4 B  o h e m lo z n y c h  1 b a d a ń  m ik r  a- 
s k c p i  n y o h , oraz na pedetawie wyrobionego smakn i fachowych mych 
wBkr~ć rek , mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie ped aazwą

układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado­
mienia żałobne, kartki pośmiertne i t. d. i t. d. 

szybko, starannie i tanio• a • • *  • » *
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TELEFON 190 TELEFON 190
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Nie wylicesm zalet, jakie posiadają owe tntki aygaretowe ,,8 A L V F 8 0 L - 
MURI8U z watą w t i Jkaoh tejże łamej nazwy, gdyż są powszechnie
  =  scane i nlnbione tak w kraju jak 1 zagranicą —  i ■*
D O  N A B Y C I A  W B  W S Z Y S T K I C H  T K A F I K A C I

MI W. BEŁDOW SKI
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CTBARETUWTCH W KRAKOWIE
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Zakład malowania 
= =  na szkle = =

r
Sohalgasse 24. Wiedeń XVIII. «*‘*.-*«-

BfeeTalmj za z łtd  dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
r r ty s ty c sa ij  prow&ćxonj

Mjnissze May. —  I b A h i im ie  szkles I bssitsrysy tas- 
yl-itale. —  Rek zależeala iiU> —  Roforosoyo:

Klasztor Salszyanów 
■ Oświęcimia, Perehswa Rarance
tało Czarnltwiec (w UUle okna w nowym ko&cleU)

KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35

I Hajwichszy shład ppzyborow i szal kościelnych l
a  iak ornaty, kany, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyine !Sjak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne

! poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
K ra k ó w , R ynek g łów ny . L inia K-B La 4 6 |G. ^

C. K. AUSTRe KOLEJE PAŃSTWOWEe W a żn y  od 1 p a źd z iern ik a  1913
,(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
n o c ią g ó w  o ao b o w y ch  i po«pi6 « in y c h , k u re u ję c y ch  » K rak o w a  i do  K ra k o w a,

W kierunku j»  Trzsliial, Crinlcy, Mysłowic, Bialska] Opawy (dw. k. p.), O l m f e i  (gf. dw.), Bersa i l “1>du<a (dw. k. p6la.) i na adwrót
12*0 a if 520 652 930 157 22* 600 645 101* 10*! "udj. Kraków prsyj.' * 3»7 5*s 6*9 720 849

1»? 4» 620 7*2 1033 302 301 6*9 747 1101 1122 prsyj. Trzebinia cci. 22* 4« 520 616 756
____ 682 7*7 ------- 1157 — 4 0 7 932 12M 1203

n Granica B — ------ — — 620
. — _ 745 810 12« 500 505 920 _ — B Mysłowice » 1*0 ------- — — —

445
620

600
820

9 4 1

11.42
941

1142
143
31*

5*0
1005

540
639

-- 103*
IW 5 2 0 520 M

B

Bielsk „ 
Opawa (dw. k. półn.) M

1130
1030

------- — — -

.600 932 318 12*0 538 1131 7 3 8 _____ 217 6 ° 0 B Otomunieo jf 1 0 2 * 1209 — — —

9 2 6 1124 3 5 8 8»8 6W 155 1 0 0 0 536 535 ____
B Berno u 6w* 1045 — —

12M 756 310 101» 960 ------- 647 60*
1 ” , r •» Wiedeń (da .  k. póło.) B 05 1015 — —

935
834

610

12C8
L0*B

1155 
1100 

9 %  
930 
737 
542

10*8 §1116 
‘ 1040

246 4-2 810 945 112*
2* 348 742 84* 1055
— 21* 600 fioo 9*6
- 155 6<u 600 948

1205 1Ł» 610 6io 835
1TM «H 42= 342 715
960 800 300 1*5 600
812 540 11 ** 1125 408
764 — 12U 810 366

fi przez Brzedawę.
P ocly l pospieszne oznaczone są f  rubym drukiem liczb godzinowych.
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór n i do godziny 5-ej ncinnt 09 nno, uwydatnione * ą przez podkreślenie minut.

„FRYDERYK WILHELM"
A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  U b e z p ie c z e ń  w Berl inie.
Założone  w  b*. 1866. Z a ło ż o n o  w  r .  1066.

Dyrekcya d la  A ustryl: W iedeń  I, K M rntnerring 17.

808 6 2 Nowyoh nbeepieoseń osiągnięto w
1902: K. 77000000

1904: K .9 2 OOOOOO 
1906: K. 117000000 

1908: K. 149000000  
1910: K. 1 8 0 0 0 0 0 0 0

1912:K.218000000

Przeszłe 3 miliony ubezpieczonych po koniec 1912 r
P ned  ubespieoseniem się naieSy lożaJaó nMsyeh prospektów. Pwed objęelem ol- 

ohem lufa ufioyalnem zastępstwa należy za żądać naszych warunków.

| © @ 0 @ ® 0 ® 0 0 ® 0 © @ @ 0 0 0 © © 0 0  

Szczotki i Pendzle! |
Krak. Fabryka szczotek i pendzli ®

Spółka z ogranic-foną odpowiedzialnością ©
Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 ^
jedyna poleka fabryka saesotek 1 pendsil w kraju poleea awoje 0  
doborowe, trw ałe 1 tanie wyroby w saszególaojc!: Szczotki 0  
d o  ubi ań , w łosów , rą k , zębów , szczotk i d o  użytku  dom o- ©  
w ego, do  m leczarń  go rze lń  eet T roterów ki w  żelazie, szczotk i 
z  d ru tu  s ta lo w e g o  I m osiężnego. P e n d z le  do bielenia, do 
malowania, do fai b i lakierów. W e własnym sk lep ie  przy  f a ­
b ry ce  (Jtaeya tranw aju  Most Salwator) aprJfidai h artow na  I ae« 
talleana. Ceny tab ryc ine  Zamówienia telefoniozne (Nr. tele­
fonu 0488) n skn teesa la  się b™ w io l mle i  dostaw ą do domów.
Cenniki darmo I płatnie 1 Cenniki darmo I o p ia ju l

0  S 0 0 ® 0 ®  0 0 0  H 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 S
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Babcia  też ju ż  q  tent w iedziała,

ze tylko S ch lch ta  m yd ła  z J e le n ie m  ‘ trz e b a  używ ać, jeże li chce 
się  m leć b ieliznę b ia łą  ja k  śn ieg . S ch ich ta  m ydło  z „Je len iem " 
p o s ia d a  n iez ró w n a n ą  m oc czyszczącą  i u trzym uje  b ieliznę zaw sze  
ca łą , pon iew aż je s t  w olnem  od w szelkich gryzących  i n iszczą­
cych sk ładn ików , k tó re  a to li  n o w o m o d n e  inne  a rty au ły  i p ro szk i 
do p ra n ia  p rzew ażn ie  z a w ie ra ją  i p rze*  k tó re  b ielizna  ro zp a d a  
się  b a rd z o  p rędko . Z aw ie rza jc ie  w ięc nazw isku „S c h ic h t"  bo  
ono  już  od 60 la t  m a pow odzen ie .

Za bezcen,próba nie do zapłacenia!

P rosim y ryzykow ać z a  12 ha le rzy  paczkę p ro szk u  d o  p ra n ia  
„P o ch w ała  g o sp o d y ń "! P o  n am oczen iu  b ielizny w takow ym  
p izez  noc, m ożna  n a  przyszły dzień  ra n o , bez  żad n eg o  tru d u  
m ydłem  S ch ich ta  i c iepłą w o d ą  w ypłukać w szystek  b ru d  z b ie ­
lizny zad z iw ia jąco  szybko  i lekko. M ydło  z ,J e le n ie m "  i „ P o ­
chw ała  g o sp o d y ń "  tw o rzą  w ięc n a jd o sk o n a lsz ą  m eto d ą  p ran ia .

Utjrt.-kftiul.fla araki I budowLj

Huta RUIC5Z1
na^neoin .men carza 
w Krakowi* posiada 
wielki wybór gotowyoh 
pomników > piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Pen .uni ' •  się wyao- 
n a n a  grobów w miej- 

aw  i a a  pmwiaer'.

ORYGINALNY

PORTER ANGIELSKI
B a ro la y  P o rk in a  & Co 

„Im p o rla M *  m a ro o f l aj m a rk i

Handel J. Wintzla w Kralowie

Najtańsze podarki na
św. Mikołaja

Kraków, ul. P oselska L. 15
kołu kościoła św. Józefa w Fabryee 1 
roUSw cukronjch R .  P I E C K A R a i ,  

n l .  P o s e l s k a  Ł - 1 5 .
w

śiiwkl bośniackie 5 
kg. za 4 Kor. orze­
chy wk>akle łółte 5 
kg. za 4 Far. 40 h. 

powidło w blaarankach 5 kg. aa 4 Kor. 40 h. 
wysyła za zaliczką

C H , R O T H
HIISIATYM 68.

Żarówki W arszaw skie
p a  k o r .  8*80

Oatc/ędn ściowe! Za zażyte zwraes się 20 h. 
Z w i e r z y n i e c k a  1 1  II p. Telefon 2048.

O zd oby na d rz e w k o !
Dek< -a o y a  do ibrania drzew­

ka kompl. od 2 do Id kor. 
G a r ia n  z lamety od 2 hal 

do 1*50 kor.
O z d o b y  i dekoraeye z Lamety 

(wł*a aniołów) a suki* pa­
pieru, waiy, żelatyay i nici 
Lulorowych. 1

S z k la n a  p a r t y ,  ' t r ą b k i ,  
da s u n k i  1 s a p i e  l a d u s a  

G ir la n d y  srebrne i kolorowe. 
Diamentyua i śnieg|,błyszczący.

A n i o ł k i
1 l a m p io n y

S z o p k i ,  
s t a j e n k i ,

P o z l ó t k a
złota 

i srebrna

L ic h t a r z y k i  
ozdobo* i zwykłe.

P r z y r z ą d y  
de świecenia i gaszę 

nia d.zewka 
Ś w ie c z k i  w o s k o ­
w e , stearynowe i ko­
lorowa, gładkie i kar­

bowane.
S t o c z k i  i świeczniki elektryczne.

: PERFUMY, MYDŁA :
krajowe, francuskie i angielskie 
w pięknych i ozdobayah kaset­
kach, praktyczne jako podarki 

oklieznościewe.
Nowość 1 iow ość!

P E R F U M Y
w nader eilnym zapaebs do szef 

i  ubraniem  i bieliznę.

u d z i e l a j ą  k a l d e m n
P o d a rk i na  G w ia zd k ę !

REIM i SKA
Kraków Rynek I. 37, Linia A-B.

—  Farby artystyczne —
kra jow e, f ra n c u sk ą  i inne 

F a rb y  i pl<5tna G o b G lin O W G
Farby Guaehe i Helios

do malowania na jedwabin, atłasie,
Płótna malarskie na ramach 

Palety, Sztalugi I Manekiny.
N a jr ię k s * -  w y ę riy tz a lc ia  wzorów 

do rysowa*> i i raaluwt nią.

K o m p l e t n e  k a ­
s e t k i  z farbami, pra­
ktyczne ns p ed a rk .

K a - a e tk l  z dnaw a 
białego do malowanie, 
wypalanie, rzeźbienie, 

etc.

PERFUMY desynfekcyonnjące
do klozetów

A p a r a t y  uo wypalania na dr>>e- 
» ie, w ai. z odpowiednimi workami

Kompletne kasetki
do robót piłeeikow ych i Bay- 

e»rsk<ch

PRZYRZĄDY
gimnastyczne 1 pokojowo.

Z A B A W Y  i  O B Y
K s tw ic z n e  s k r z y n k i  bH- 

dow'ane i łamigłówki F. A. 
Richtera.

S z a c h y  1 s n a c h o w n le o .
Warcaby, sztony, domina. 

K a r t y  i  r ó ż n e  g r y .
L a l k i g u m o w e  d l a  d z le ;  i  

Pitki i baloniki gumowe. 
ę « n |# j sportoi o dla dorosłych 
01IIIU i dzieci

N a r t y  ( S k i l  i w.z*ik>e
przybo. j  sportowe

K A L O S Z E  rosyjskie i amer. 
w największym wyborze.

M n B E S B H B B i a

TANGO!]
Staśln liś»

Wlaśololel szkoły Uńoów
w  Białej

e r lo n e k  I Zw |z s .  tn n c m is trs . 
w  W iedn iu  z a s z c r /c o u y  dypl. 
p rze*  D w ó r A rok . w  Z / w - u  
i p is rw sz . p e n sy o n a ty  w  K ra k o ­
w ie, o z n a jm ia  u p rze jm ie , t e  u -  
d z 'e la  lek cy I w sz y e tk ic h  n a j ­
n o w s z y c h  t a ń c ó w  w  penayo- 
n a . ach, d o m ach  p ry w s tn y c u , w y ­
je ż d ż a ją c  u a  żą d a n ie  do  k ażd e j 

m ie jecow ośei. n « r  i :  i

Bittner'*

•H «s lstafek 
“  -  « * *

Wyciąg tea który 
Jest całkiem ą p  
eaonyna roscaynem 
e te r y  esae-okfko- 
zrych Wleamłeeno 
ftywicmnyekssbetaa- 
syj świecka aaóa|e 

aiająerek uśmitenają-

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
Siar* podrói* Zofii Biosiodeekioj w Oćwięciro!iis

k tó r a  ż ad n y ch  a g e n tó w , s a l  s i a i n i a o i y .

Rn R ó ż y c k i  & I. J a n o w s k
dawnie]

R .D I T N I A R
Kraków, Rynek gł. 22.

polecają

N A  G W I A Z D K Ę
A f t l f t l n i f t  w wazonach i żcrdiuierach terakotowych
U S T a l l l l O  H 0 W 0 S 0 I  oryg. w a i o n y  G a l l ś ,  iukansuwą porce­

lanę u s k ą  i openhakską, o r a z  d o ż y  w y b ó r  f i g u r .

Nadeszły znane ze swej dobroci piecyki naftowi fabryki R. Ditmara.

Zbliża się uraczystaić „Gwiazdki", —  Boiago driawka" —  
SKDfSsS uraczystaić naszych ,,M 11 u s I ó s k i c h“

^KUPUJCIE ZABAWKI KdAJOWE !!
wyrobu

krajowej fabryki zabawek i towarów drzewnych 
W LEŻAJSKU. “‘O”

Do nabycia we wszystkich większych sklepach zabawkarsklch — lub 
wprost w fabryce w Leżajsku.

8

dełegUweOel, taplali wannowych I po- 
w liałe od pnessk Z lał

I deroałyeh. Na fodaą ^ y W  10 hal 
Główny skład i

J U L I U S Z  BITTNER
L b . 1l  Hcfliofcrant, Apotheker In  

Rałchenan (M. O s t ) .
Sądad w n ś f  iy n W «

(N. O sggM M rtaH  K a t

Na ratyl
fnajnowasej konatrukeyl, ule- 
IpnroaeS lagera  maszyny do 
~esyeia£haftaj^ do wszelkiego 

ra M E R  Ipnem yalu, r~£abryk światćT 
' " w*ł ■ biwy, poleca pienrasr
C j g g f m  n ąó aa  iaaa*  z rseielaodc 

Unia:

K. Pawłowski
K ra k A w , R y ń s k  Le 12
dostawca wielu r  .4 zarobkowych
Związku Urzędników jtaAetw. 1 C astra. 

Zakupu dis oficerów i urzędników

s f l t ó r
o ? oknach, wytwornie umeblowany na 1 
lab 2 osoby z ciłem u .!Tym*niem z war do 
wynajęcia w peflsyonacle J e l a w a * '  « l  
Piotra Wtliałowsklogo I. 14 ^dawniej Gra­

niczna 14).

Cipin iic Ostatni miesiąc aisodwołalnis 10 stycznia 1914.
Loterya c. li. urzędników policyjnych
Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 

także w gotówce jak dotychczas wypłaconą.

Los po 1 K wszędzie do nabycia.

I m Sil
jako herbata /tw orzona t  najlepszych pokarmów roślinnych, i właściwie sprzparo- 

wana jest używam, ze (kółkiem jako  • -- / floutucui JdDU

środek domowy
przeciw chorobom nerwów ym. Działanie tej herbaty. Gm glional zwanej, nspokala norwy 
1 bóle, u riw i kurcze, sprowadza sen, wzmacnia'Zdrowotne v, a*a i p r  .spieszą regu- 

^ —-- larne trawlenih, H er-aia ta  Joai do nubjcla jedynie u e k. n,-t rornegolarne trawienie. R.iioaia ta  J®** do “ubycia jedynie u e. k. ł,.v*wornego 
i areyksiątęcego dostawcy, J n i i n i z s  U i t t n e r a ,  aptekarza w Reiohenau, 

1 Nied. Ost. Cena jednego pudełka w ru  z przepisem użycia 3 K. — Snro- 
/ wadzaó możne za pośre 'nictwem apteki, w które] nie możne nabyć

słaniem pscztł 3 K.

Spro- 
z& przy-

APARATY FOTOGRAFICZNE, Ulw n |bmaR|fK KINA
i lasnr, 1 obcej ko-sttukcyt. Wypracowanie n .  h h. rdję/ an>ator.Ll n 
w naszem atelier. Zale-amy prsej kupni im ararrt a zaeięgręt* u w ę j rady. 
Z powoCtt » ‘-ik.ego obfjatu s. ale iwlfży iur*.«*jar Nwaze dii1 u n t  apa- 
f*1ąr „Austryekamera" I płyty .Auruya*’ mogą byći-ima,. ̂ n s  także przez 
każdy sku*. aparatów fotograf. Nowożć : fomlUjny Kino. ■ e , K. U) 
Cenniki o an  o. Kapsy c> rię iwrace^ lo laszegr domu ekabino­

wego „Kam ta  Industrie*, W ita VIL
XL Ł £ O H N £ B  ( W  ' I  Ti .  X  X t t L L E R ) r z b r  t . *j er*i fotogra­
ficznych W ita  O rab tn  30 i SI,. fł‘ aUad a  I tlklch artykułów fotografia nyeh

a * l .r  dU amatorów. 0684 4

L I

W ypraw y ś lu b n e , b ie liznę  o d  n a jp ro s tsze j do  na jw y k w in t­
niejszej z w łasnych  lub  d o s ta rc zo n y c h  m aterya łów  w ykonyw a

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L .  6 II schody
Tamże na składzie robuty ręczne zaczęte lub gotowe: poduszki, torel tl, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według orygiuatn. wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

I

I

I

I

I

I

B

F. Kopaczyirski i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych odlewarnia szlache­

tnych metali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych
Związku pracy  po lsk ich  ko b ie t  w Krakowie

Firma nasza Istniejąca od r. 1MI starała się za te ałużyś pogrzebom 
kościołów polsk eh wyroenmi bronzowniczymi i złotniczymi wykony- 
wanymi staraani* i snmiennie. Ufając, źe PrzawleleDae Duohewień- 
stwo, które nas, dotąd darzyło ...ufaniem i przychylnością, nie od- 
bówi swego pop icia ag semu celowi a/rugow ania obcych, impor­
towych towarów i zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk.

W Krakowie, ulica Bracką L. 2. (Telefon 2330).

I

I

I

I

I

I
B

A.GRALEWSKI
i s p n y e l f ż o n y  d o s ta w o *  w in

KRAKÓW, UL. BRACKA L. 13
w alnyoh
TELEFON 509

W I N A poleca

węgierskie białe i czerwone od 
austryaokie „ .  »
francuskie .  „ -
reńsk ie.......................................
koniaki . . . . .

K 1*20
.  ■' i

0

tRf B EC ZK A C H
dla (■rzowiolft P . T ,  D w o h o w lo ń s tw a , d la  o a ló w  lltu rg io z B y e h

W IM A  M S Z A L N E  ” ' ",r
stołowe po K 1*10, 180, 1*30, azamorodnery po K 1*50, 1*80, 2*10, tokajskie po 

K 2*50, 3 * -, 4 —, 5—  translto krakó ,

ZAKŁAD
I8TTET. liNIEIlSIl

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowicka f 7
(dom własny) Telefon 462 
przyjmn,, .iię wykonywa­
nie wszelM”b robót w za­
kres ten wchodzących, 
a szczr-gćlpeści GROBO­
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w mi-jsen jak  i na prowincyi. Pw- 
irca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piasku-,ci marmuru i granitn

Zakład Nodolaazaiazf
Dr. OHRAMGA

W ZAKDPAMFH
-twzrty u ,  rek. Uuiieszczeale dla 850 o8ó'j- 
Xsadzanie sakia$u I łazienek t-lerwszonę las  
ł#ny przy * e»> * Od 10 Kor. aąlpnnle 

se pokó? f.d"t(«enb<}«rir i otrrrfls^niea.

Broń myśliwską
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni
l M d i  I f rajski
Kraków, Szewska L. 2

Pod gpsBrancyą naturilne :

WIKA MSZALNE
Bolnicze Towarzystwo w W.ppach (K.dina). 
polecane gorąco przez ksląięoo-blsknpi or­
dynat w Lubi. -..e, dla dostawy pod gwaran- 

•yą natnrainych win mszalnych.
Białe wiua nadzwyczuj łagodne i dobru — 
dostawa «d stacyl kolejowej Hałdensjhaft 
kolo GÓR8, po K. ae*—, do S. 60*—, za 100 1 
Szotególnie d * I i k a t a e, sortowane wiae. 
)ak Pineta, Bargandzkle b( ue i c u raa . Rie; -  

ling & Zelen po K. 6i  — do K, 81 — 
Niżej 56 iitr. nie dostareru się. 

Towarzystwo >uz.]anje się pod najściślejszym* 
•adzorem parafialnego Urzędu w ' Wlppacb, 
tek, *e lakickolwlak n a  d u i y  ci i  jest 
wyklnezone. — F .s , więkezyoh dostawaobj 

— — — ni: w  ceny. — — —

Towarzystwo Rclaiczo w Wippuch (Kraina)

Tanie czeskie pierze
1 kilo S Arego dartesro pierza 
K. 2*— lepszego E. 2*A0, pół- 
białego K. rt-60, białego E. 
4-8(>, dobrego miękkości pu- 
cha K. 6 —, najlepszego E. 
7 20, lepsz ga t T. 840, Sza 

rego puchu £. 6 —, białego E, j2* , naj­
lepszego pachu piersiowego K. 14*40, g r -  
t e w a  p o a c  la l  z gęstego czerw, nanfciuu 
pierzyna albo piernat I80x * 16 om a K. 
10*-, 12—, 15*-, 1 8 - ,  2 L - ,  200x140 
cm. a K. IR—, 15*-, 18.—, 21*-, Po­
duszka 80x68 cm. a K. 3*—, 3*40, 80x70 
cm. a K. 4*50, 5*60, 6*—, Materace *łó- 
sienne s trzech części na łóżko a K. 27*—, 
lepsze K. 33*—, W, Rka frauko za zaL 
od K. 10==, wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbki 
i cenniki d>rmo. B e n e d ik t  S a o h s o l .

L o h e a  k. Pilzna 2St Ozeoby.

Miód patoka
bez dom 'e9ZLk, prawdziwy 5 klg. 0 E 50 Ir 
tranko z opakowaniem Doskonałe miody,, 
do picia, domowego wyrobu w beczkach po 
8 0 h , l E ,  1 K 20 h za litr l o c o  Zb&r<tA: 
za czystą i praw iziwą gwarancyą. Wysyła- 
E u g e n iu a i  B il iń s k i  w Zbarażu, właść. 

jedynej niajwi^kszej pasnk l a  t alicyi.
15 3 15 1

B e s z t k i
jakich się n 
mnie nazbie 
rało w wiel­
kiej ilości, 
*d tępi ję  po 
znacznie zni­
żonej cenie 
aby nprzą- 
tnąś skład;

Wy-tarczająoe aa  k-mplet"* ubranie
męskie, spodaie, paltoty, kostyumy
damskie, płaszcze, spódnice etc. eto.

Eksport 
fabryki sukna

K a ro l
K a s p e r
Innsbruck 327

Prosw ę żą­
d ać  opła­
tnie p r ó ­
b e k  re ­
sz tek  m a- 
t e r y a ł ó w  
m ęskich i 
d a m s k i eb .

Lekcya fortepianu
przyjmie uozesloa srediiego knrsu kenser- 
watoryum na barJzo ) zystępnyoh wi r r -  
Kacb. — Adres w A iin is tra e y l „Ułoen 

Narodu*.

polBca pokoja i  carat* utrsyma- 
nlNm d la  pv A«|«sdnycb. P try lm u fipensyonat Józefy Rogoszowei nram dia pmrasdnyc*. pnyimus

Kraków, ul. Pietra Mlchałowsklago" t . 1 1 4  |. piętro Słotownlkóar I wydal* na łąda  
_Ulewnie! ul- Graniczna L  le i_______________________  nu obiady do ***»*■

aktadam wydawnletwa n8łaaa Marada" Ss. z agr. adf. Itataktar adaaw M zsiiw  m m  MATYASIK. Dntkarała „6łaM Warad»";w|Knikawi». ul. iw .  Toamara L. 35 , gad u n « i a  i *• Dabradaklaaa


